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GAZETA LWOWSKA
2 . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

żyjątkiem  dni poświąteeznyeh,

» Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
uli?.* ^  — B iura Bedakeyi i A dm inistracji 

Czarnieckiego 1. (2. — Bkspedyeya miejscowa 
Agencji dzienników St. S o iłsw f.k ieg G . Pasaż 

^ a a n n #  I, 9. — Listy należy frankować. 
Beklamaoye otwarte woine od op łaty .

Telefon Hedakcyi nr. 88.
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Prenum erata z przesyłką pocztową w ynoś r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n i e  (6 K., k w a r t a  i n i e  8  E ., 
m ie s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24  K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 JŁ — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 2ti h. miesięcznie. We wszyst­
kich imiyph państwoch 3 S , 80  h, miesięcznie.

„ P r a  wedBlfc «f*8feewy i HtsraftM 1', dodatek miesięczny do „(łazfitj Lwowskiej", otrzymają saio- i 
półroczni ai.ionehai kefpłatnfe, jednakże-*i tylko, którzy prenumerują od \  stycznia do końca czerwca lub 
od 1 linea do końca grudnia, ówierćroczni i miesiępzR; za dopłatą pierwsi I K. 80  h . drudzy 68. h. 
w adelk" prenumerowany osobna kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po )2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabe laryczne  I liczbowe r s  
29 hal. eri jednego w iersza  n!a y petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż HausBiansia I. S. I w biurze Ludwi­
ka Ploiiaa ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Eue de 
V arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie

m l  Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27lis
^ t-ada b. r. do 1. 144.101 o weterynar- 
2|J'l)C)licy.jnych zarządzeniach co do przywo- 
W  zwierząt racicowych z Węgier do kró- 

i krajów reprezentowanych w Radzie 
Urz aWa’ zamieszczone jest w ..Dzienniku 
/  .J^owym" dzisiejszego numeru Gazety 

Oskiej. '

°2ĘŚĆ li IW RZĘB OWA

Lwów, 29 listopad?-.
te a Wczoraj odbyło się w W iedniu czwar-
Słtnkroe.zae posiedzenie państwowej Rady
du j Pięknych. Posiedzenie to, że wzglę- 
Sye a Ważaą, programową niemal przemo- 

P^ewodoiczącego Radzie P. Mmistra o-
o»A] y dr. Hartla ma doniosłe znaczenie dla 

inego rozwoju sztuk w Austryi. Według
te] zagajając obrady, Pan Minister Har-
Piek .erc* w przemowie, że w obrębie o-
8Wo Uzyf‘zanei sztukom pięknym przez Pań­
ki, ,! °dpowiednio do inicjatyw y Rady sztu- 
§t'a>n COWano oiestrudzenie i pilnie. P ro­
log Pracy, ułożony przed trzema laty, do 

Po większej części urzeczywistniono.
^ied założenia nowoczesnej galeryi w 

a*.u’, mimo wielkich trudności, doprowa- 
Hasta : pomyślnego wyniku. Również

kreowanie wędrownego mu- 
SlyA którego celem jest obznajamianie mniej- 
Hcy i  Prowincyonalnyeh miast, nie posiada­
l i  .n własnych zbiorów muzealnych, — z 

^kszemi zjawiskami na polu sztuk pię­

knych. Pan M inister wspomniał następnie 
o wydawnictwie monografii o wielkim au- 
stryaekim malarzu Giov&naim Segantinim, da­
lej o działalności Adm inistracji naukowej n.a 
polu rozmaitych kwestyj, tyczących się po­
mników, jakoteż o uczestnictwie w licznych 
wystawach sztuki za granicą, przyczem pod­
niósł, że stwierdzono, iż w Austryi od eze- 

nowy, świeży a żywotny 
w pieczołowitości Państwa dla sztuk

regu lat nastał
prąd
pięknych. Austryackie instytucje, austrya- 
eki sposób urządzania wystaw, austryackie u- 
rządzenia w szkołach sztuk pięknych stawia­
no wielokrotnie za wzór do naśladowania.

Następnie Pan Minister wziął w obro­
nę Zarząd oświaty jfked zarzutem, jakoby 
faworyzował zbytnio lub nawet wyłącznie 
modernistyczny kierunek. Zapewne, że pań­
stwowy Zarząd oświaty '(sztuki nie odtrącił 
sztuki modernistycznej, lecz uważnie obser­
wował jej rozwój i doskonalenie się. Stoimy 
w obec prądu, przebiegającego cały świat, a 
chłonącego w siebie artyzm całego ś w i|p  i 
na swoje prowadzącego go tory. Ten ruch 
nie z Austryi wyszedł, lecz wziął właści­
wie początek we Francyi i Anglii. Jak 
wszystkie nowe zjawiska musiał i tutaj na­
stać najpierw okres ferm entacji, w którym 
my się może znajdujemy. Jeżeli jednak teu 
krocefjtworzsnia, jakim go poznajemy z je­
go rozszerzenia się i przenikającego wszyst­
ko działania, “był naturalnym, to leżało poza 
obrębem wpływu Państwa — pow strzym aj 
go lub w zaczątku zdusić. Zarząd oświaty by­
najmniej nie dałby się nakłonić do tego, aby 
objawy tego burzliwego procesu, — chociaż­
by one nie wiedzieć jak dziwacznemu wyda­
wały się kołom miłośników sztuki w obec. 
oddziedziczonego przez nich smaku, — za­
mącić lub burzyć, albo też w obec jego au­
torów powodować się przesadna sympatyą 
lub autypatyą.

Zarząd oświaty, w regulamin uzbrojo­
ny, nie może wdzierać się. w zakres twórczo­
ści artystycznej, gdyż wszystko co prawdzi­
wie piękne, zdolne jest samo przez się zwy­

cięstwo sobie wywalczyć i utrzymać się. Za­
rząd oświaty nie poświęcił się jakiemuś spe- j 
cyalnemu kierunkowi sztuk pięknych, lecz — 
jak to na podstawie ak t®  może być stwier­
dzone — popiera czynnie rozmaite nasze 
odłamy i grupy artystyczne. Postępowanie 
Zarządu oświaty doprowadziło do tego, że 
pewne sprzeczności w świecie artystycznym 
poczynają coraz bardziej znikać. iD o wszy­
stkich też naszych stowarzyszeń sztuk pię­
knych bez wyjątku znalazła już dostęp sztu- 
ka modernistyczna*. Także nasze dawne Zje­
dnoczenie artystów (t. zw. KueastW-Genos- 
senSMuTt w Wiedniu) — mówiT P. Mini­
ster — idące krok w krok za najlepszemi 
tradycjam i, otworzyło chętnie bntray sztuce 
modernistycznej. Ńa obecnej w ystaw ie?w  
„Kuenstlerhanzie" znajduje się osobny od­
dział najmłodszych i młodych, w którym mo­
dernistyczny kierunek zastąpiony jest przez 
wybitne, talenty.

P. Minister wskazał w końcu na liczne 
zakupna przez Państwo dzieł znakomitych 
mistrzów ubiegłego stulecia, oraz na pielę­
gnowanie sztuki religijnej* i wyraził przeko­
nanie, że polityka Państwa w dziedzinie sztuk 
pięknych spotka się z petuem zrozumieniem
i uznaniem ogółu.

Z kolei złożył referent sztuki, radca mi- 
nisteryaln-y Wiener, wyczerpujący*spra‘fozda- 
nią za ubiegły rok adm inistracji ay. W dys­
kusji, która sie na ten temat rozwinęła za­
bierali głos liczni członkowie R ad y ; dysku­
s ja  ta dala sposobność do wymiany rozmai­
tych zapatrywań, a brał w niej kilkakrotnie 
udział P. Minister, który w końcu zamknął 
posiedzenie dziękując zebranym za przy­
bycie.

W posiedzeniu wzięli udział między 
innymi prof. Bołoz Antoniewicz, Julian F a ­
łat, Lr. Karol Lanckoroński i prof. Maryan 
Sokołowski.

KORESPOIDEKCYE
Wiedeń. 26 listopada.

(Pogadanka ekonomiczna).
Wielkie przedsiębiorstwa komunikacji 

śródlądowych mają w rękach faktyczny mo­
nopol. Ustrój gospodarczy i polityczny prze­
ważnej części państw europejskich musiał 
wytworzyć tendencję przeniesienia takich 
monopolów prywatnych na państwo. W rę ­
kach prywatnych bowiem, mogą one wyrzą­
dzać ogromne szkody gospodarstwu społe­
cznemu, a co najmniej nie liczą się z in te­
resem publicznym w należytym stopniu. Za 
szczególnie szkodliwy uważa przeważna część 
teoretyków system mieszany, w którym pe­
wne linie kolejowe, czy drogi wodne, są w 
rękach Państwa, inne zaś w rękach pry­
watnych

Upaństwowienie kolei prywatnych stało 
się też rzeczywiście przewodnią myślą poli­
tyki komunikacyjnej w wielu państwach eu­
ropejskich —- i tam, gdzie jest już w zna­
cznej części przeprowadzone, przynosi z re­
guły dobre rezultaty. I tak na Węgrzech 
wielka sieć kolei państwowych, — mimo 
polityki taryfowej służącej intensywnie in ­
teresom gospodarczym kraju — daje 3 i pół 
procent od kapitału włożonego. Prusy także 
używają bardzo wydatnie swych kolei pań­
stwowych dla celów zdrowej polityki ekono­
micznej,1, mimo to czysty dochód z tych kolei 
wynosi, tam aż 7 procent. Obecnie przyjdzie 
w Prusiech do ostatecznego uzupełnienia 
sieci kolei państwowych wykupnem trzech 
mniejszych linii prywatnych.

Austrya tem się różai w danym wzglę­
dzie od Prus, wielu innych państw niemie­
ckich i Węgier, że koleje prywatne stano­
wią u nas jeszcze wielki procent sieci ko­
munikacyjnej. Na 19.000 km. ogólnej długo­
ści szyn, na koleje państwowe przypada tylko
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gdzie urządziłem

SZARE KAMIENIE.
Urywki z pamiętnika.

(Ciąg dalszy).
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W is tn e

■ J v  łD°ieh utrapień toną jakby w morzu — 
l®ezności.... Snują się, snują, jak nić pa- 

V 0.która oplata mnie coraz siłniej, zaciska 
az mocniej — aż tchu braknie czasami.... 

'ja^^ypom ina nii się owa bajka o młodzień- 
Wj ^eym w konkury, któremu w bujnej ezu- 

S c  okazał się siwy włosek.... Młodzie- 
t j?  0 chcąc przed ukochaną zawstydzić 

| n.’sstosowną ozdobą, pragnie wyrwać 
nieproszonego gościa — a tym- 

%;a ?n rośnie, rośnie mu w rękach, wy- 
%)(],.Sl§ w nieskończoność.... Zrozpaczony 
% z > i e c ,  widząc

jakieś losy, a może 
potęga przeznaczenia sprawia,

niewi-
że owe

widząc, że jak&s nieczysta sua 
°sia s?rzS*ięgła się aby mu przeszkodzić 
g i ę c i u  upragniom go szczęścia, bierzel  ■ —Y ^ u  u f jia g m o iii-

. m . ~.,„j . włos w kłębek zwija, ukry- 
a koił- y włosy, nakłada czapkę, wsiada 

, la i jed z ie!
V * me tak to łatwo uwolnić się od

drodze, - e a czapkę zrywa się szalony wicher, 
z głowy młodzieńca, a kłębek 

zaczepia się o gałęzie drzew a; 
człowiek zsiadłszy z konia sta- 

Pochwyeić okrycie głowy, które 
ciągle mu z rąk wyrywa, 

, , rośnie.... i nareszcie owija śmier-
t ^ e nieszczęśliwego, który wal-

Pałaszem, targa rękami cienki na

H
V
oV , \ v
t S  J ,  Wicher uśine 

i kr

pozór, a nierozerwalny włosek.... i pada mart­
wy w nierównej, a daremnej walce....

Pamiętam, jak potężne wrażenie zrobiła 
na umie to bajka, gdy mi ją  opowiadano w 
dziecinnych ezag.aeh... pamiętam jaki dreszcz 
trwogi mnie przejmował na myśl o tej nie­
widzialnej, a nieubłaganej sile, która ma nas 
w swojej mocy.... I ani na chwilę nie wąić 
piłem, że ona istnieje.

I  dziś myślę tak samo....

L iś c ie
Żółte jak roztopione złoto, lekkie, pa­

dają bez przerwy.... jeden, dwa n#raz. lub 
więcej, padają bez szelestu, smutne.... ża- 
łośne....

T&kż siła przeznaczenia — z woh bożej.
Zrobiły swyje, spełniły zadanie — a teraz 

odchodzą, smutne, ale bez skargi, żałosne, bez 
holu....

Skarga, ból, na nic by się nie zdały... 
Tak być m u s i !

Potężną pociechę w strapieniu może dać 
przyroda temu, który badać ją umie i lubi.

Jakie to wszystko spokojne, pełne pro­
stoty, harmonii, stałości i m ocy! Każda rzecz 
ma swój cel, zadanie we wszechbycie i nie 
na marne nie idzie, nie nie ginie.... Tylko 
człowiek czasami ginie.... tak samo, jak zu­
chwały żeglarz, który nie bacząc na wzbu­
rzone morze, ufny w swoje siły, puszcza się 
w kruchej łodzi na rozhukane fale, myśląc, 
że jest silniejszym od samej śmierci, którą 
wyzywa....

A liście ciągle lecą....
Niewiem, czy kto kiedy zadał sobie 

pracę patrzenia na to zjawisko?.,.
Niemam czasu. Każda chwila stracona, 

lic grosz zmarnowany. A jednak — dziwna 
siła ciągnie mnie do okna w małym

moim pokoiku za kuchnią, 
sobie p raco w ił.

Pomiędzy dwa wysokie mury ofi­
cyn klon 7, sąsiedniego ogródka wcisnął 
kilka bujnych gałęzi. Latem zielone — teraz 
żółkną liście i padają. A ją  patrzę — i widzę 
to, cziigo mbże nikt nie zadał sobie trudu za­
uważyć. Liść, oderwany od drzewa, uie leci 
prosto na ziemię, ciężko i niedołężnie, jak 
rzecz m artw a— nie! W tym ruchu jest myśl 
pewna i. życie — może ostatki życia, sił i pra­
gnień.... Listek leci prosto, zda się upadnie 
a stóp drzewa — nagle porywa się, podlatuje, 
wiruje jakby skrzydła otwierał — i pada d a ­
leko od miejsca, gdzie się oderwał.... Mam 
wrażenie, że szuka towarzyszy z tej samej 

rgałężi żeby zginąć z nimi.... nie chce być 
samotny między obcym i .pragnie ostatnim 
uściskiem bratnim połączyć sfe z blizkimi so­
bie, pragnie umrzeć z nimi i leżeć w jednej 
mogile....

Och, tak! i ja  bym pragnął — marze 
o te rn ! — spocząć pod tym kamieniem gro­
bowym, który kryje szczątki mojej rodziny....

Porzuciłem moją lekcyę. Jestem nadto 
sumienny. Łacina dawno wywietrzała mi z 
głowy, chcąc więc porządnie spełnić swój 
obowiązek względem powierzonego mi malca, 
musiałem sam uczyć się prawie każdej le- 
kcyi — a to mi za wiele czasu zabierało i 
nie. znajdowałem żeby dla chłopca przynosiło
pożytek .

Szukam natomiast innego zajęcia.
Nie skończyłem wprawdzie" jeszcze 

wszystkich moich dodatkowych robót, a szu­
kam innych...

Zima idzie... Trzeba mieć na opał, trze­
ba odnowić zimową garderobę...

Ż ‘gnaj nadziejo wytchnienia!... Z roz­
paczliwą rezygnacyą konieczności wduszam 
w siebie rwące się porywy natchnienia...

Odsuwam je brutalnie na bok — a smutny 
uśmiech towarzyszy tej bolesnej egzekucji...

Ozy długo jeszcze tak będę zabijał wła­
sną duszę ?...

Zabijam! tak! to jest przecież rodzaj 
samobójstwa m oralnego! Tłumię lepszą 
Cząstkę mej istoty, odmawiam jgj prawa by­
tu .. a czy mam prawo do tego?...

Kto mi powie, kto mnie oświeci, gdzie 
właściwie obowiązek leży?

Według mego przekonania, powinno 
się najprzód dbać o dobro najbliższych, o 
chleb powszedni, a wolne chwile tylko po­
święcać własnym przyjemnościom i upodoba­
niom. Pyszne zdanie w ustach tego, który 
stracił majątek!...

Za pozwoleniem !... Straciłem majątek, 
prawdę-! ale ze mną właśnie tak było, jak 
z owym zuchwałym żeglarzem, którego za­
cytowałem wyżej — nadto ufałem we wła­
sne siły i nieomylność, dałem się skusić 
płonną nadzieją olbrzymich zysków... uśmie­
chała mi się myśl, że zostawię Heli i dzie­
ciom ogromny majątek — i postawiwszy 
wszystko na jedną kartę — przegrałem ha­
niebnie... Nie zostało mi nic... nic! Zlikwido­
wałem całe moje mienie i wszystko wydałem 
na łup wierzycieli.

Na szczęście suma posagowa Heli nie 
tknięta...

Miałem jakieś dziwne przeczucie, żeby 
ty eh pieniędzy nie ruszyć; złożyłem je w 
papierach, w banku i od dnia ślubu do dziś, 
tylko moja żona procenta pobiera. Stosunko­
wo do mnie Hela jest majętna... ale dla niej, 
to jest nic! nędza!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
M . S. J.



11.000 km., a w rękach prywatnych znaj­
dują się dotąd wielkie i bardzo watne arte- 
rye. Wobec ciągle rosnącego, a na kon­
kretnych podstawach opartego przeświadcze­
nia o szkodliwości systemu mieszanego kwe­
stya upaństwowienia kilku większych linii 
prywatnych musiała wejść na porządek dzien­
ny spraw publicznych Austryi. Można też li­
czyć prawie na pewne, że w najbliższych 
latach przyjdzie do inkameracyi linii uprzyw. 
„Towarzystwa kolei państwowych1', tudzież 
kolei północno-zachodniej. Pierwsza z tych 
kolei staDowi klucz do Węgier, którego po­
siadacie jest dla Państwa austryaekiego tem 
więcej pożądane, że w skutek różnych sto­
sunków zakulisowych i ofieyalnyeh układów 
W ęgry mają zapewniony silny wpływ na 
politykę taryfową tego przedsiębiorstwa. Zre­
sztą zarówno linie „Towarzystwa kolei pań­
stwowy ch“, jak i kolej północno-zachodnia 
stanowią bardzo ważne połączenie centrum 
Państwa z Czechami, a w dalszym ciągu z 
Niemcami.

Prócz rzeczonych dwu spraw coraz bar­
dziej wysuwa się kwestya upaństwowienia 
kolei Północnej, którego zarówno w intere­
sie Galicyi, jak i w interesie skarbowym i 
kolejowo-politycznym samego Państwa usil­
nie domaga się Koło polskie. Kolej północna 
jest jedyną linią łączącą centrum i zacho­
dnie kraje austryackie z wielkiemi połaciami 
północ-no-wschodniemi Państwa, które mimo 
konkureneyi węgierskiej są przecież spichrzem 
produktów solnych i leśnych dla krajów za­
chodnich, stanowiąc przytem nie dające, się 
lekceważyć pole zbytu dla wyrobów prze­
mysłowych tych ostatnich krajów. Kolej pół­
nocna jest dalej jedyną linią, łączącą środek 
i zachodnią część Austryi z Królestwem Pol- 
skiem i z północno zachodnią R ossyą; co 
więcej ze względu na to jest ona jedną z 
ważniejszych arteryi międzynarodowych,

Przeciw upaństwowieniu kolei północnej 
podnoszą przedewszystkiem ten zarzut, że 
wartość jej znacznie się obniży w skutek 
konkureneyi projektowanego kanału Dunaj- 
Odra-Wisła. Ta ostatnia okoliczność zdawa­
łaby się raczej przemawiać właśnie zaszyb- 
kiern upaństwowieniem, które w myśl de 
krętu koncesyjnego może nastąpić drogą wy- 
kupna już z dniem 1 stycznia 1904. Albo­
wiem budowa kanału, która potrwa długie 
lata, przyniesie znaczny wzrost frachtów i 
ruchu osobowego, a więc wzrost rentowno­
ści tej kolei. W kilka lat po ukończeniu bu­
dowy, względnie podczas jej trwania musia­
łoby Państwo prawdopodobnie zapłacić za 
kolej północną cenę wyższa od obecnej,gdyż 
oblicza się ją na podstawie przeciętnego czy­
stego zysku siedmiu lat., poprzedzających wy- 
kupno. Nie odpowiadałoby zaś bynajmniej 
wybitnym interesom gospodarczym, wcho­
dzącym tu w grę, gdyby z wykupnem wstrzy­
mano się aż do czasu, w którymby po u- 
kończeniu budowy kanału dochody kolei
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(Ciąg dalszy).

Ale młoda dziewczyna pod wpływem 
gwałtownego podniecenia nerwowego, krzy­
czała w niebogłosy, kunwulsyjnie.

W sieni na pierwszem piętrze, pani 
Orsolina zamykając drzwi i popychając przed 
sobav trzódke swoich dzieci, hlada, wyczer­
pana, szeptała, rachując w pamięci ile cen­
tów będzie musiała zapłacić za krzesła w ko­
ściele :

— Wychodźcie zamąż, dziewczęta, wy­
chodźcie ! a potem zobaczycie co was czeka !...

Irytowała się, bo dzieci, zainteresowane 
krzykiem Klary, nie chciały już iść do ko­
ścioła.

Wygodnie oparta na ramieniu męża, 
a z drugiej strony na lasce, dla podtrzyma­
nia w równowadze otyłej swej postaci, pani 
Peppina Ranaudo schodziła z.woina ze scho­
dów, potrząsając głową z rzadkimi włosami, 
strojną w kapelusz wiosenny, ale który co 
najmniej sześć takich wiosen jej służył.

— Oto jakie tam życie wiodą, od rana 
do nocy! — rzekła z uśmiechem litości.

— Dziewczęta, to tak jak wełna: lepsze 
bywają, gdy się je b ije ! — odrzekł pan Al­
fons, który lubił przysłowia i grube żarty.

Jeszcze powolniej, pan W incenty Ma- 
netta, dawny kancelista zdymisjonowany, 
schodził ze schodów ze swoją żoną, panią 
Elżbietą.

— Wzięłaś twoją książkę do nabożeń­
stwa, Eliso?

— Bez wątpienia.

znowu spadły, lub gdyby odłożono to aż 
do roku 1940, w którym koncesya gaśnie 
sarna, a Państwo może nabyć kolej, pła­
cąc jedynie efektywną wartość cbjektów.

Coraz silniej przeto odzywają się głosy, 
żądające, by Państwo starało się zapewnić 
sobie ten wzrost rentowności kolei półno­
cnej, który wyniknie z samej budowy kana­
łu. Prócz tego twierdzą, że kanał ów nigdy 
nie wyrządzi kolei północnej zbyt dotkliwej 
konkureneyi. Rzeczywiście doświadczenia, 
poczynione gdzieindziej z równoległemi so­
bie liniami kolejowemi i drogami wodnemi 
(w Stanach Zjednoczonych północnej Amery­
ki kanał od jeziora Erie, we Eraneyi kanał 
północny i kolej północna, w' Niemczech 
Ren i dwie iinie kolejowe po obu jego brze­
gach i t. d.) zdają się przemawiać za słu­
sznością tego zapatrywania. W przytoczo­
nych przykładach koleje prosperują mimo 
dróg wodnych. Każda z obu równoległych 
arteryi bowiem stwarza nowy ruch towarów 
dla siebie, a pośrednio zasila ruch d rug iej; 
dalej dzielą się one; transportami w sposób 
racycnalny — zarówno ze względu na mniej­
sze lub większe koszta i inna waruuki ich 
przewozu, na ich wytrzymałość taryfową, na 
czas dostawy i t. p., jak i ze względu na 
pory roku. Nb. w zimie żegluga ustaje, a 
trzeba także uwzględnić to, że n. p. na fran­
cuskim kanale północnym, tudzież na Ranie 
państwo nie pobiera wcale o p ła t; natomiast 
na przyszłych kanałach austryackich opłaty 
będą musiały być stosunkowo znaczne aż do 
zamortyzowania znacznej części włożonego ka­
pitału, poezem dopiero drogi te dojdą do 
właściwego znaczenia gospodarczego.

Przeciwnicy upaństwowienia powołują 
się na ujemny dotychczasowy rezultat finan­
sowy gospodarki kolei państwowych austrya­
ckich. Dają one rzeczywiście zaledwie nie­
całych od włożonego kapitału, a P ań­
stwo w skutek tego dopłaca do nich coro 
cznie koło 60 milionów koron. Zauważono 
jednak z innej strony, że upaństwowienie 
kolei Północnej może właśnie przynieść po­
prawę tych ujemnych stosunków. Jest to bo­
wiem linia najżywotniejsza w Austryi, ma­
jąca najkorzystniejsze warunki ruchu i naj­
bardziej zdolna do dalszego znacznego wzro­
stu rentowności. Dotychczasowy ujemny re 
zultat finansowy kolei państwowych tłóraaczy 
się w znacznej mierze tern, że dotąd wyku­
pywano przeważnie iinie nie rentujące się 
oraz budowano takie same linie — ze wzglę­
dów strategicznych lub gospodarczych. Je ­
szcze w r. 1876 Państwo dopłacało z tytułu 
gw arancji 28 milionów koron do wielu kolei 
prywatnych, które później wykupiło. Nowe 
koleje alpejskie nie wywrą prędko dodatnie­
go wpływu na ogólny bilans kolei państwo­
wych. Nie poprawią go także zbytnio ani 
linio „Towarzystwa kolei państwowych1', ani 
kolej północno-zachodnia — zwłaszcza, że na 
obu tych kolejach będzie musiało nastąpić

obniżenie baremin (podstawy taryfowej) do 
poziomu kolei państwowych, zaczera pójdzie 
zmniejszenie ich rentowności po wykupnie. 
Jedna kolej Północna może poprawić bilans 
kolei państwowych — zwłaszcza, że barem 
jej jest już obecnie przeciętnie niższy od ha­
remu tych ostatnich. Istotnie — nie sama 
wysokość taryf, lecz inne ujemne strony p ry­
watnej administracyi, oraz zasadnicze wzglę­
dy gospodarcze czynią upaństwowienie kolei 
Północnej poźądanem.

Z chwilą wykupna rzeczonych wielkich 
linij wejdzie co do nich w życie tak zw. 
„Durchrechnung" t. j. iinie te wejdą w sze- 
mat stref, stworzony przez taryfy o skali 
spadającej w dalszych strefach. Na systemie 
tyrn opiera się ustrój taryfowy naszych kolei 
państwowych. Otóż obawiają się, że zastoso­
wanie „Darchrechnung" do linij wykupio­
nych pociągnie za sobą zmniejszenie się ich 
dochodów. la n i odpowiadają na to, że owa 
„Durchrechnung" i wynikające z niej pota­
nienie frachtów od przesyłek na wielkie od 
ległośei stanie się nową podnietą ruchu, 
zwiększy jego gęstość i tem samem zapobie- 
Ż8 spadkowi rentowności. Ci sami uważają 
za przesadną obawę, jakoby po wykupnie 
wielkich linij musiał nastąpić wzrost defi­
cytu w bilansie kolei państwowych albo też 
ogólna zwyżka ich taryf. Twierdzą oni zre­
sztą, że ze względu na ogromne korzyści go­
spodarcze inkameracyi pewne zwiększenie 
dopłaty Państwa do budżetu kolejowego nie 
byłoby niestosunkową ofiarą, względnie, że 
dla wyrównania różnicy w dochodach wy­
starczyłaby już bardzo nieznaczna ogólna 
zwyżka taryf, która, nie dając się we znaki 
gospodarstwu, przyniosłaby w tak wielkiej 
sieci znaczne snmy.

Przytoczyliśmy objektywnie treść pole­
miki toczącej się w sprawie upaństwowienia 
kolei prywatnych wogóle, a kolei północnej 
w szczególności. Dodamy jeszcze — co do 
tej ostatniej — interesujący Galicję nowy 
szczegół, że przed kilku dniami cofnęła ona 
zniżki taryfowe, przyznane r. z. za interwen­
c ją  Rządu dla przewozu drzewa galicyjskie­
go w kierunku do Wiednia. Rząd nie mógł 
tomu zapobiedz, ponieważ dywidenda kolei 
północnej za rok 1901 wynosiła mniej niż 
200 koron na akcyę a prawo Rządu do im­
peratywnego domagania się zniżek taryfo­
wych zaczyna się w myśl koncesyi dopiero 
z chwilą, w której dywidenda przewyższy tę 
ostatnią kwotę.

Na polu naszego kolejnictwa zanosi się 
jeszcze na inne doniosłe zmiany. Głośny 
jest już wynalazek, który umożliwi taką bu­
dowę wagonów, by mogły one przechodzić z 
naszych szlaków normalno torowych na sze­
rokie tory rossyjskie. Jeźli wynalazek ten 
wejdzie w życie, odpadnie potrzeba przeła­
dowywania towarów, przechodzących na szla­
ki rossyjskie, co zmniejszy koszta i pozwoli 
zyskiwać aa  czasie. Należy dodać, że nasze

fabryki wagonów nie będą musiały p rzędą
brać żadnych zmian w urządzen iach  
módz budować takie wagony. , ,

Kwestya opalania lokomotyw ropą 
odpadkami ropy weszła w aktualniejsze s f 
dyum. Koło polskie wielce się nią za)? ?j9 
zarząd kolei państwowych jest w za58g;j 
dla zmiany tej przychylnie usposobiony- jA 
trzeba chyba tłómaczyć jej doniosłości 
naszego przemysłu naftowego zwłaszcz* 
bec krytycznej jego obecnej sytuacji, Wf 
łanej hiperprodukcyą.

Przy tej sposobności zauważymy, 
sytuaeyi przemysłu naftowego w ostatu1, 
czasach o tyle zaszła zmiana na lepsza > 
zjednoczenie producentów surowca „R0^. 
znalazło odbiorcę na cały swój surowi00  ̂
rafinery i trzebińskiej Jęst to po części 0te 
silnego rozmachu, wziętego przez produ00 
tów surowca po rozbiciu rokowań kart0 , 
wych a zmierzającego do niezależności 
rafinerów. Zapewne —- rzeczony układ -A 
py“ z rafineryą trzebińską nie jest j es2 
zbawieniem, gdyż ceny ciągle są niebyt 
niskie, a o poprawie ich w najbliższym e 
sie nie można marzyć.

Mamy dziś jeszcze do zanotowania 
żny fakt z dziedziny orgąnizacyi austry*0̂  
węgierskiego przemysłn żelaznego. Pi'z?'Lj 
do skutku zjednoczenie producentów cie°^ 
blachy (Feinblech) jako ostatnie z ogni^  ̂
go łańcucha związków, z których składaj, 
wielki kartel żelazny austryacko-węgie*j. 
W ten sposób po więcej niż dwuletnich . 
kach odnowiła się w doskonalszej form,1 
na silniejszych podstawach jedna z 
tęźniejszych organizacyi produkcyjnych ^ 
narchii. B. B-

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram).

Budapeszt, 29 listopada. Na wcz0.^ 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
węgierskiego, przed przystąpieniem 
rządku dziennego zabrał głos poseł P j  
w osobistej sprawie i odparł stanmfy 
onegdajsze słowa ministra honwedów 
varego, że, „gdy oficer podmawia u licznej 
aby rzucali na wojsko kamieniami, to j t 
zachowanie jest niegodne oficera". O ify 
słowa odnoszą się do mówcy, to Nessl. < 
znacza, że ten, który to m inistrow i 
powiadał, skłamał. A podnoszenie tak C jf 
kiego oskarżenia przed Izbą bez poprze® j 
go dowodnego stwierdzenia faktu nie dO  
chyba pogodzić z godnością i stanowi^ 
ministra. (Oklaski na lewicy). .Jf

Pos. Mezoessy (ze stronnictwa n ie z ą ^ j 
ści) wskazuje na to, że minister F 0j 0.r J
dwukrotnie wyraził się w sposób, k ^ j  
interesie zwierzehniczej władzy Izby ° 8

— Ozy wiesz czemu Klareczka tak 
krzyczy ?

— Zapewne macocha ją wybiła.
— O j! młodość! młodość!
Na trzecie ni piętrze, studenci mieszka­

jący po lewej stronie, postawali. w oknach; 
z prawej strony, profesor angielskiego języ­
ka, obarczony pięcioma siostrami prawie w 
dojrzałym wieku, ukazał się po za szybami 
w czapeczce; a na dziedzińcu stajenni wy­
śpiewywali wesołe piosenki.

Nareszcie pani Gabryela zeszła z Car- 
minellą, która idąc do kościoła, narzuciła 
czarny welon na krucze włosy. Pani Ga­
bryela schodziła ze schodów cała wzburzona, 
ale czyniła wysiłki, żeby nadać twarzy wy­
raz spokojny i udawała, że nie słyszy szlo­
chania Klareczkl, którą zamknęła w mieszka­
niu na dwa spusty.

Osoby, które były w oknach, na bal­
konach, lub na schodach milczały, gdy obok 
nich przechodziła, ale pani Gabryela dobrze 
wiedziała, że pomimo uśmiechu, który towa­
rzyszył ukłonowi pięciu sióstr profesora ję ­
zyka angielskiego, — uśmiechu obowiązko­
wego, ponieważ profesor był jej winien dwie­
ście dwadzieścia lirów, od których procent 
płacił kosztem krwi własnej i potu, podczas 
gdy suma dłużna pozostawała zawsze ta sa­
ma — wiedziała dobrze, iż pomimo tych 
przymuszonych uśmiechów, stare panny li­
towały się nad bieduą uwięzioną dziewczyną, 
która lamentowała nad okrucieństwem swego 
lo su ; wiedziała dobrze, iż studenci z trze­
ciego piętra, którzy pozastawiali u niej swoje 
zegarki i pierścionki, kłaniali się jej tylko 
na drwiny; przechodząc sienią na pierwszem 
piętrze, usłyszała słowa szeptam przez panią 
Peppinę Ranaudo wymówione: „Biedne stwo­
rzenie! ■— biedne stworzeni^!", a na dole także 
usłyszała panią Elżbietę M anetta mówiącą do 
rnęża: „Czyż ona nie posiada opiekuna?" 
a mąż, prawnik, urzędnik — jak się sam 
nazywał nie oraieszkując dodać: nieposzla­
kowany —■ odpowiedział żonie: „Zapewne, 
kochana Efiso, opiekun mógłby się w to 
wmięszać". W dziedzińcu widziała także zło­
śliwe uśmiechy furmana i grooma księżnej i 
rozumiała, że wszyscy ci ludzie pogar­

dzali nią, nienawidzili, a natomiast l i­
towali się nad jej pasierbicą, której donośne 
i jękliwe szlochy zakłócały spokój wiosen­
nego poranku. Jedna tylko pani Orsolina, 
spotkana w bramie, która daremnie starała 
się ład zaprowadzić w gromadce swoich 
dzieci tłoczących się jak trzódka owiec, prze­
słała jej „dzień dobry" pokorne, prawie 
uprzedzające. Aby wyznać prawdę, pani Or­
solina przy każdej słabości zadłużała się u 
pani Gabryel i : wszystkie jej skromne klej 
noeiki, cienka bielizna, błyszczące rądle, 
znajdowały się na składzie u lichwiarki, 
która ciągle groziła, że cały ten skarb sprze­
da, bo biedna kobieta w takiej była potrze­
bie, że nie miała czem nawet procentów 
płacić. To też za każdym razem, gdy spoty­
kała grubą i tegą lichwiarkę, spuszczała gło­
wę, bladła i kłaniała się drżącym głosem 
szepcząc słowa powitania. Ale pani Gabryela 
wybornie sobie sprawę zdawała, że ta po­
kora kryla w sobie głuchą nienawiść zrezy­
gnowanej ofiary.

Ach ! jakąż ulgą było dla tej damy 
obciążonej złotem i klejnotami, gdy nare­
szcie minęła bramę, przeszła przez plac i o 
dwadzieścia kroków dalej wkroczyła do ko­
ścioła, gdzie już organy grały! Uklękła, przed 
wielkim ołtarzem. Pani Orsolina klęczał?, na 
krześle w bocznej kaplicy i modliła się go­
rąco, podczas gdy dzieci stały z otwartemi 
buziami słuchając muzyki, milczące i nieco 
zawstydzone.

Don Vmeente Manetta, rozłożywszy na 
ziemi kolorową chustkę przyklęknął na niej 
jedoera kolanem i z rękami zlożonerai na 
gałce od laski, umieściwszy ostrożnie kapelusz 
na krześle, co chwila odzywał się do żony 
po c ich u :

— Eliza, zmów różaniec za dusze w 
czyśćcu.

— Już zmówiłam.
— Eliza, przeczytaj modlitwę do św. 

Andrzeja z Avellino o dobrą śmierć.
— Właśnie ją  odmawiam.
— Eliza, nie zapomnij sześćdziesiąt 

Gloria...
Pani Peppina i pan Alfons Ranaudo,

siedząc jedno obok drugiego uśmiechali się

do siebie, do księży i do dzieci 
kadzielnicą.

Z suchych ust Carminelli w. 
rodzaj przyciszonego świstania towarzyf1’/  
szybkiej i machinalnej modlitwie. Jed° j-jli 
ko pani Gabryela, jeszcze wzburzon*- j 01 
grzana gniewem, wściekła na siebl0 
drugich, nie była w stanie się ra ° tł' 
miała tę tylko rozrywkę, że przyglądaj/ 
swoim bransoletom, dotykała pierśc'0^  
przez rękawiczki i cieszyła się czują0 
szach kolczyki z pereł i brylantów. /  
scy inni w sercu byli spokojni, alb0 /  
winną skruchą przejęci, ale ona, w s J  
rozdrażnieniu, musiała tylko tein sji J '  
wolić, że była podobna do błyszczącej-  ̂ /  
kiej i okrutnej witryny w sklepie ^  je* 
za którą każdy klejnot złożony był 2 
krwi. f

Przez ten czas uwięziona w doU* J f  
reczka ciągle płakała i jęczała, przyktf /  
na podłodze. Ale atak nerwowy z 
przechodzić; zwolna wracała do 
ści po gwałtownem wzruszeniu. Niedłbjj# 
tem wstała, poprawiła na sobie 
włosy przyprowadziła do ładu. Była * j ►: 
patyczna istota i dobra, o ruchliwy0'}#} 
likatnych rysach twarzy, z szaremi %
ognia oczami; skora do płaczu tak h 
do śmiechu, posiadała niezłomną 11
kilku minutach, uspokojona i panuJ^j^jj 
sobą, wyszła na mały taras od 
Każde piętro miało taki taras, V if
studni, która umieszczona w rogu Ą
budynku i skrzydła oficyn, służyła 
tku wszystkim mieszkańcom pałacu Pa b/ |9j 
no. Klara podeszła do stadni jak & 
wodę, ale natychmiast w oknie 
stronie, ukazał się młodzieniec- : l*v 
ras i okno znajdowały się w 
ale przedzielał je otwór s tu d n ią  
dzonymi sznurami, windami i łańcU0 ^  , 
tyle miejsca zabierało, że choćby sl̂ g^  
lało i wyciągało, nie można było -jt j
dać ręki z okna aa taras, bez {,.
aa wpadnięcie do studn i; w każUJ 1 
jednak, rozmawiać było bardzo

(Ciąg dalszy aastąpi)-



°by skarcić. M inister honwedów zasiada w 
Nie jako w myśl konstytucji odpowiedzial- 

t ^ minister; zdaje się jednak, że zna on 
Alko odpowiedzialność u góry. Opozycja po- 
, ezy się z ministrem honwedów podczas o- 

rad aad przedłożeniem wojskowem i nie 
edwali mu ani jednego żołnierza.

. Pos. Ratkay (z partyi niezawisłości) za- 
Pytuje, czy m inister F e je m ry  zasiada tu ja- 
.°  minister czy jako generał broni? Jeżeli 
J.a*o minister, to musi odwołać wyrażenie, 
J&kiego użył onegdaj i przeprosić za nie, w 
Przeciwnym razie mówca i jego przyja- 
lem_ polityczni nie chcą mieć s nim nic do 
zJnienia. Także prezydent miuistrów po- 
mien oświadczyć, czy w swym gabinecie 
a ministra honwedów czy generała broni, 

i Prezes gabinetu Szell odpowiada na to, 
baron Fejervary zasiada tu jako odpo- 

t ledzialny minister, i że za takiego Izba do- 
Jchczas go uważała. Co się tyczy przyto­
mnych przez opozycyę słów, to oprócz nich 
mister Fejervary powiedział także, iż po- 
,^ala to w zupełności, że Izba tak su- 
lennie i z takim zapałem stoi na straży 

8arf*a ^^y k a ln o śc i, jakoteż, że ma dla tej za- 
ady zupełny szacunek. Minister Fejervary — 

P0v>,iada p. Szell — nie chciał bynajmniej 
aWać w sprzeczności z uchwałą Izby w 

^Prawie strzeżenia prawa nietykalności. Mo- 
ea wzywa tedy, aby w tej sprawie wyja 
l0Hej zupełnie enuncyacyą prezydenta Izby 

p e wywoływać sztucznie przeciwieństw, 
eaes gabinetu prosi zarazem, aby Izba u- 
a*a cała rzecz za załatwiona. (Oklaski na 

Pawicy). ’
g Prezydent Izby Apponyi oświadcza, 

?prawę uważa za załatwioną i zarządza 
c\m ® “ posiedzenie w celu omówienia te- 
g0 5?aych braków budynku parlamentarne- 
r0~ a tem tąjnem posiedzeniu podniesiono 
inn • e wad)T gmachu parlamentu, między 
sU00?* Q- p., że sala posiedzeń jest za wą- 
Aph ,Sfl w niej przeciągi i t. p. Prezydent 
c^Pmyi, kwestor Osarossy i radca techni- 
ftia^ • ^ e7. złożyli uspokajające oświadcze- 
star -Ze wszystkie interesowane czynniki po- 

sig brakom tym zaradzić, 
dżem Podjęciu jawnego na nowo posie- 
terPe?’ opow iedział minister handlu na in- 
poCzt ey§ w sprawie skonfiskowania przez 
nyehę dwóch depe.sz gratulacyjnych, wysła- 
poC2{. B°d adresem posła Messiego. Dyrektor 
pes2 .^ ilay  zarządził zatrzymanie tych de- 
ąjg ’ Jakkolwiek minister wprzód nie o tera 
po^i^mdzmł- Minister przyjmuje w pełni od- 
Uza ed*ialność za to zarządzenie, które jest 
^ sadmone, ponieważ telegramy wspoonnia- 

Zawierały obrażające i obelżywe wyra- 
(12* M inister wskazuje na przepis mię- 
śc^jłar°d°w d konwencji. która musi być 
że z6 Przest rzeganą. W końcu zapewnia Izbę, 
byma .Iflau‘e Łyc^ depesz me nastąpiło 
w0(jy i e;i z powodów politycznych. Wy- 
kam; ministra przerywali bezustannie okrzy- 
Przyi ?2*°ttkowie partyi niezawisłości. Izba 
R&st °dpowiedź m inistra do wiadomości, 

posiedzenie dzisiaj.

2  Warszawy.
(Jubileusz Ludwika Górskiego).

Ze8<l jfńbileusz p. Ludwika Górskiego, pre- 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w 

polskiem, rozpoczął się nahożeń- 
m w kościele katedralnym, które odpra- 

biskup sufragan Ruszkiewicz.
^kan - nabożeństwie, udano sic do mie- 
bi8k ,a jubilata, gdzie przedewszystkiem ks. 
80yp P Ruszkiewicz wręczył mu przy sto- 
ha ; 8m przemówieniu medal zloty wybity 
Mcg eześó. Henryk Sienkiewicz odczytał 
Hsjftp Sw°jeg0 pióra, podpisany przez w iał­
by 11 sędZiWegó prezesa. Z kolei doręczali 
■ t a ^ J  i składali powinszowania przed- 
krej 'Clele różnych instytucyj. Towarzystwo 

jtowe miasta Warszawy reprezentował 
Zie&®.s książę Jan Tadeusz Lubomirski. Od 

i mieszkańców gub. piotrkowskiej 
adres prezes p. Płonczyński. Od To 

dobroczynności i cd warszawskiego 
ftąj j^ystwa rolniczego złożył adresy książę 
W ^ lwiłł. Złożono również adresy o d : To- 
tog0^ wa osad rolnych, pań św. Winćen- 
r*e a Paulo, arcybractwa Nieustającej Ado- 
lą jji. Najśw. Sakramentu i instytucyi jał- 

mzej, Panien Kan oni czek.
0(j rj, Następnie wręczono jubilatowi adresy 
cjjjp °Warzystw rolniczych: kieleckiego, siedle- 
^do lubelskiego, łomżyńskiego, płockiego, 
W  J,Q.skiego, suwalskiego, kaliskiego i piotr- 

skiego.
^ a8k J złożyli adresy ziemianie z pod 
^ 'a ta ’ ° raz delegacya włościan z dóbr ju-

tak J u b ila t  serdecznemi słowy dziękował za 
ynaowne dowody uznania. 

kf®dvr godzinie 1 w gmachu Towarzystwa 
la ta ^ 0Vf.eS° ziemskiego po przybyciu jubi- 
t ^ d  (jWi tano go uroczyście w wielkiej sali 
tetą -l doręczono adresy od radców komi- 
Włag. dyrekcji, od prezydjum komitetu, 
^°Warzy^ zasłav?oy^ń i urzędników
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Po ukończeniu ceremonii jubileuszowej, 
rozpoczęło się ogólne zebranie połączonych 
władz Towarzystwa.

Wieczorem odbył się w salonach ju ­
bilata i-aut, na który,' jakkolwiek nie rozsy­
łano wcale zaprósz; ń, przybyło paręset osób, 
przeważnie z kół ziemiańskich.

Jubilat otrzymał mnóstwo depesz z ży­
czeniami. Między innymi uadesłali je ze 
.Lwowa: Wydział krajowy, prezydent dr. 
Małachowski, rektor Uniwersytetu dr. Ochen- 
kowski, prezes Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego p. Kramski, radca Dworu T. P i­
łat. Z Krakowa: ks. kardynał Puzyna, prezes 
Akademii Umiejętności hr. St. Tarnowski, 
tajny radca dr. Bobrzyński, rektor Uniwer­
sytetu ks. dr. Gromnicki i wielu profesorów, 
dalej Julian Klaczko, hr. Ludwikowie Dę­
biccy, profesorowie Studyum rolniczego. 
Z W iednia: Artur hr. Wodzicki, Stanisław 
Koźmina, Zdzisław Morawski. Dalej nadesłali 
depesze:

Arcybiskup warszawski ks. Wincenty 
Chościak-Popiel z Rzymu; delegat Apostol­
ski Zaleski, biskup Teb; ksiądz biskup lu­
belski Jaezewski; duchowieństwo z Radomia; 
profesorowie polscy U niw ersytetu frybur- 
skiego.

Kilka jeszcze ważniejszych dat z życia 
i działalności ju b ila ta :

Ludwik Górski urodził się w roku 1818 
w obozie pod Koniaem. z ojca, pułkownika 
wojsk polskich i matki z Kremskich. Po u- 
kończeniu szkół osiadł na roli w rodzinnym 
majątku swoim, w Woli Pękoszewskiej, w po­
wiecie skierniewickim. W r. 1844 poślubił 
Paulinę z Krasińskich i przeniósł się do dóbr 
Sterdyń, w których po dziś dzień zamie­
szkuje.

Majątek ten, będący od wieków w po­
siadaniu rodziny Ossolińskich, doszedł pod 
umiejętnem i gorliwem kierownictwem no­
wego właściciela, do takiej pod każdym 
względem doskonałości, że służyć może jako 
niedościgniony wzór dla gospodarstw krajo­
wych.

Z rozwiniętą wysoko kulturą ziemi, idzie 
tu w parze niepospolity dobrobyt mieszkań­
ców.

Jubilat wystąpił po raz pierwszy na 
szerszą widownię publiczną w roku 1842, 
jako jeden z założycieli „Roczników gospo­
darstwa krajowego". Rozprawa jego „O obe­
cnym stanie gospodarstwa wiejskiego w Raw- 
skiem i dalszych jego kierunkach", pomie­
szczona w „Rocznikach" w roku 1845, zje­
dnała mu opinię sumiennego badacza i by­
strego obserwatora, dbałego o dobro wszyst­
kich klas społeczeństwa.

Gdy powstała myśl założenia Towarzy­
stwa rolniczego w Królestwie, Ludwik Gór­
ski był jednym z najgorliwszych rzeczników 
tego projektu ; jemu też i Adamowi Goltzo- 
wi powierzono opracowanie ustawy Towarzy­
stwa. Słusznie więc Ludwika Górskiego u- 
ważae można za jednego z głównych zało­
życieli Towarzystwa rolniczego, w którem od 
roku 1858—1861 gorliwą i pożyteczną roz­
taczał działalność. Zajmował się głównie wy­
kształceniem i wspomaganiem rzemieślników 
wiejskich, tudzież zakładaniem ochronek dla 
dzieci włościan i wyrobieniem odpowiednich 
ochronek.

Wybrany w roku 1864 przez stowarzy­
szonych ziemian guberaii siedleckiej na rad­
cę komitetu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, Ludwik Górski wielce się Towarzy­
stwu zasłużył. W roku 1890 ogólne zebranie 
komitetu powołało go na prezesa swego. Za­
szczytną godność t,§ Ludwik Górski po dziś 
dzień piastuje. Na tern stanowisku przyczynił 
się on bardzo do obniżenia stopy procento­
wej w Towarzystwie kredytowem ziernskiem; 
niemałe też położył zasługi przy wprowadza- 
uiu racjonalnego taksowania majątków sto­
warzyszonych.

Po dokonaniu tych trudnych a donio­
słych prac, postanowił usunąć się ze stano- 
ska prezesa komitetu. Komitet jednakże, jak 
również wszyscy radcy dyrekcyi zanieśli doń 
jednomyślną prośbę, ażeby przyjął ponowny 
wybór na prezesa.

Burzliwa posiedzenia parla­
mentu niemieckiego.

(Telegram).

Berlin, 29 listopada. W szczelnie wy­
pełnionej sali panuje ożywiony ruch. Try­
buny przepełnione. Do okoła stołu prezy­
denta grupują się liczni posłowie. Wśród po­
wszechnego naprężenia zabiera głos poseł 
Spahn (centrum). Mówca pragnie najpierw 
wspomnieć jeszcze o onegdajszyeh atakach, 
skierowanych przeciw sposobowi prowadzenia 
obrad przez prezydenta Izby Ballestrema, 
ten jednak powstrzymuje mówcę od tego. 
Spahn wyjaśnia, te  wniosek Kardoffa (o przy­
jęcie taryfy cłowej en bloc) jest według re­
gulaminu izbowego dopuszczalny i bynaj­
mniej nie zawiera naruszenia ustaw. Mniej­
szość nie ma prawa odrzucać tego wniosku 
jako niedopuszczalnego. (Protesty na lewicy).

. listopsda 1902.

Mówca z naciskiem zaznacza, że cała taryfa 
ełowa może być uważana za podstawę usta­
wy taryfowej. 'Przytacza podobne wypadki w 
parlamencie jako precedensy. Podnosi, że w 
komisyi przeprowadzono już wyczerpujące 
obrady nad taryfą clową, która ma być tylko 
środkiem do zawarcia traktatów handlowych. 
(Oklaski z ław stronnictw większości, śmiech 
na lewicy).

P. Sehrader (zjeda. wolnomysl.) zwalcza 
wywody Spahna twierdząc, że przecież przy­
padkowym większośeiom Izby nie może być 
dane prawo kształtowania ustawodawstwa po 
swej myśli. To byłoby „regulaminowym" nie­
porządkiem. Akcya stronnictw większości 
jest jaskrawem lekceważeniem wielu ważnych 
interesów, pokrótce dopiero w Izbie poru­
szonych. , .

Poseł Haase (soe. demo*r.) wywodzi, 
że wniosek Kardorffa jest pogwałceniem pra­
wa niebywałem w państwie konstytucyjnem 
i dziejach parlamentów i o pomstę woła­
jącemu Uchwała en bloc jest tylko wów­
czas możliwą, gdy nie podniesiono żadnego 
protestu przeciw temu Stronnictwa większo­
ści z pewnością kiedyś pożałują, iż weszły 
na tę spadzistą drogę. _

Poseł Norm ana oświadcza, że zamyka 
szere^ mówców konserwatywnych, którzy 
wvWildy Spahna uważają za racyonalne i 
oświadczają się za dopuszczalnością wniosku 
Kardorffa, mimo, że część posłów konserwa­
tywnych nie zgadza się z m ateryalną jego 
treścią.

P. Richter (wolnornyslny) uważa wnio­
sek Kardorffa z a ' jaskrawe pogwałcenie re­
gulaminu obrad. .

Poseł B a s e e r m a n n  oświadcza: 
Dotychczasowy sposób prowadzenia walki 
przez socyalayeh demokratów przekonał 
nas, że nie' zdołamy załatwić w obradach 
9%6 pozycyj taryfy c ło w e jW  obec wielkie-^ 
go znaczenia taryfy cłowej, nie powinno być 
uam poczytanem za złe, że z dotychczasowej 
drogi schodzimy. (Wielki hałas na lewicy. 
Prezydeut nadaremnie stara się utrzymać 
spokój). Przewyższająca większość jest za do­
puszczalnością 'wniosku. Zresztą przecież mo- 
tfliśray byli uciec do innego środka dła zała- 
twienia taryfy. Mogliśmy byli zmienić regu­
lamin obrad Izby. (Ponowna wrzawa). Po­
nieważ kwestya dopuszczalności wniosku jest 
wątpliwą, nie ma innej drogi wyjścia, jak 
ta, aby parlament przez głosowanie o mej 
zadecydował. . .

Większość nie ma bynajmniej zamiaru 
zupełnego wykluczenia dyskusji nad po- 
szczególnemi pozycjami taryty, jednakże w 
obec prowadzonej przez socjalnych demokra­
tów taktyki przewlekania  ̂dyskusyi _ w nie­
skończoność, nie mogą, być wszystkie pozy- 
cye przedyskutowane. Mówca kończy oświad­
czeniem, że posłowie narodowo-liberaini me 
chcą przyjmować na siebie w obec kraju od­
powiedzialności za rozbicie się przedłożenia 
ełowego, za zwycięstwo obstrukcji socjal­
nych demokratów. (Oklaski z ław stronni­
ctwa większości, sykania wśród socjalnych 
demokratów. Całemu przemówieniu Basser- 
manna wtórowały gwałtowne okrzyki).

P. L i e b e r r a a n n  (stronnictwo re­
formy) uważa wniosek Kardorffa za niedo­
puszczalny tak pod względem formalnym, 
jak materyalnym. Wyraża zdziwienie, ze 
konserwatyści ‘tak troszczą się o interesy 
spraw zagranicznych. Wczorajszy występ so­
cjalnych demokratów wykazał dobitnie ko­
nieczność zmiany regulaminu obrad. W szy­
stkie stronnictwa powinny zwartym szere­
giem iść do walki przeciw wspólnemu wro­
gowi, t-j. socjalnym  demokratom.

Poseł G e y e r ( s o c y a l n o - demokrata) po­
wiada, że stronnictwa większości robią z par­
lamentu „budę szachrajską". (Prezydent przy­
wołuje mówcę za to wyrażenie do porząnKuj. 
Porachujemy się za to przy nąjbliższyc wy 
borach.

Pos. Bachem z (centrum) zaznacza, ze 
dziewięć dziesiątych z tego, co mówili po­
słowi opozycyjni, nie odpowiadało regulami­
nowi. Te słowa spotykają się z burzliwym 
protestem u socjalnych demokratów. Na 
pierwszy plan wysuwa się poseł Stadthagen, 
który na całe gardło krzycząc i waląc pię­
ścią" w siół domaga się, aby prezydent u- 
dzielił głosu temu posłowi socyalno-demo­
kratycznemu, który zapisał się do głosu przed 
Bachemem. Prezydent przywołuje Stadthage- 
na kilkakrotnie do porządku. Wreszcie uspo­
koiło się o tyle, że Bachem mógł dalej mó­
wić. Gdy Bachem w ciągu swej mowy po­
wiedział: „Gdybyście p a n o w i e  wiedzieli jak
dopiero niedawno mówiono o stosunku wol- 
nomyślaego zjednoczenia do socjalnych _ de­
mokratów" — powstaje znów wielki zgiełk. 
Posłowie socyalno - demokratyczni krzyczą. 
„Powiedz-że pan to! Powiedz-że pan to . Po­
słowie Stadthagen, Ubrieh i Baudert wska­
kują. krzycząc gwałtowuie, na schodki. Po­
seł Gothein zastępuje im drogę. Przewodni­
czący napróżao stara się zaprowadzić spo­
kój. Głos jego ginie wśród ogólnej wrzawy. 
Poseł Reisshaus krzyczy ponownie : „Niech 
on to powiel Prezydent przywołuje go do 
porządku raz, potem drugi raz. W powsze- 
chnem jednak zamieszaniu nikt nawet nie 
zwraca uwagi na przywołanie do porządku

ze strony prezydenta i na jego upomnienia. 
W końcu prezydent o tyle zdołał doprowa­
dzić do spokoju, że mógł oświadczyć: „Nikt 
w Izbie nie ma prawa zmuszać mówcy do 
powiedzenia czegoś, czego on powiedzieć nie 
chce". W tej chwili zrywa się znów niesły­
chana burza. Socyalni demokraci wdzierają 
się po schodkach do trybuny mówców, na­
daremnie wzywa ich prezydent, aby schody 
opuścili. Pod adresem posła Bachema, który 
podczas całej sceny zachowuje się wyczeku­
jąco, sypią się epitety, jak „Sie Hund", „Sie 
Schuft" i t. d. Przewodniczący, który wobec 
tych awantur stoi bezsilny, odroczył wreszcie 
o kwadrans na 7 wieczorem posiedzenie na 
pół godziny.

Po przerwie, podejmując ponownie o- 
brady, wyraża wiceprez. Buessing najgłęb­
sze ubolewanie z powodu wyuzdanych, ha­
łaśliwych scen, które w parlamencie nie­
mieckim po raz pierwszy miały miejsce. Wy­
raża nadzieję, że coś podobnego więcej się 
nie powtórzy. W iceprezydent wzywa posłów, 
aky nie oblęgali schodków, wiodącycfi na 
trybunę mówcy, lecz by udali się na swe 
miejsca.

Skoro tylko deput. Bachem zaczyna 
kontynuować swą mowę, wszczynają soeyal- 
ni demokraci znowu taką wrzawę, że Bachem 
mowę swą przerwał.

P. S i n g e r  oświadcza, że Bachem w 
sposób podstępny użył wyrażenia obnażające­
go bardzo ciężko całą frakcyę socyalisty- 
ezną. — Powinien był wymienić nazwiska.

P. B a c h e m  zauważa, że w cztery 
oczy byłby może wymienił nazwiska, je ­
dnakże po takiem obejściu się z nim, nie 
można odeń więcej tego żądać.

Po odpowiedzi Singera przemawiał je ­
szcze p. L e n z m a n  (stron, woln.) oświad­
czając się z całym naciskiem przeciw dopu­
szczalności wniosku Kardorffa.

Na tern posiedzenie zamknięto. — N a­
stępne dzisiaj.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia stoi i n t e r p e l a c y a  p o l s k a ,  
a potem dalszy ciąg wczorajszych obrad.

* *!* a
Interpelacja polska, złożona do laski 

prezesa parlamentu, brzmi jak następują:
Dr. Dziembowski i towarzysze zapytują 

kanclerza Rzeszy, co czynić zamierza, aby 
położyć kres nieznośnym stosunkom, wyni­
kającym z „nierównego traktowania polskiej 
ludności w obrębie Rzeszy niemieckiej, n ie­
zgodnego z prawnopaństwową równością oby­
wateli w obec prawa. Nierówność ta ujaw­
nia się głównie w bojkocie polskich rze­
mieślników i kupców przez władze wojskowe, 
odbieraniu aspirantom uprawnienia do jedno­
rocznej służby za małoznaczące przestępstwa, 
w wykonywaniu ustaw w urzędach stanu cy­
wilnego, jak i w traktowaniu politycznych 
dziennikarzy jako zwykłych przestępców".

Interpelację, tę uzasadniać będzie obok 
posła Dziembowskiego, znany ze swych sym- 
patyj dla Polaków Soeren, jeden z prze- 
wódców stronnictwa centrum.

K R O I I K A
Lwów , 29 listopada.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrząd, łać. Odznaczony expositorio 
ean. ks. Antoni Rożen, proboszcz w Bóbrce.

Przeznaczeni: ks. Wojciech Karaś, po do­
browolnej rezygnacji z katecketury w Sokoło­
wie, na posadę wikarego w Rudniku; ks. Kle­
mens Kochmański, defieyent na posadę koopera- 
tora ad personam w Ostrowie.

Zwolniony od obowiązków na przeciąg 
pół roku, z powodu słabości, ks. Józef Antos‘z, 
ekspozyt w Rakszawie.

Zmarł ks. Augustyn Mackowicz, jubilat, 
proboszcz w Ołpinaeh, w 78 roku życia a 51 
kapłaństwa. R. i. p.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo­
stwo w Chomranicaeh otrzymał ks. Jan Wci­
sło, miejscowy administrator parafii.

Zrezygnował z prob. w Podolu ks. Jakób 
Bruśnicki.

Przeniesieni: ks. Jan Adamowski po po­
wrocie z Ameryki do Cmolasa; ks. Franciszek 
Moryl z Nowego Sącza do Tarnowa, ks. Lu­
dwik Tokarz z Wojnicza do Nowego Sącza; 
ks. Jan Jasiak z Wierzchosławic do Wojnicza.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 80 b. m., o godzinie 5 
po południu w Zakładzie fizycznym Uniwersy­
tetu, ul. Długosza 8, prof. K. Eljasz: „Budowa 
systemu słonecznego".

Prof. dr. K. Nittman „Geografia ziem pol­
skich". Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Dłu­
gosza 1. 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W poniedziałek, d. 1 grudnia, dr. E. Pia­
secki: „Fizyologia ćwiczeń cielesnych": Przegląd 
krytyczny ćwiczeń swobodnych (gier i spor­
tów) z obrazami świetlnymi. W Zakładzie che­
micznym, al. Długosza 6.

W szkole realnej (ul. Kamienna 1. 2) o 
godzinie pół do 8 prof. dr. A. Zipper: „Grill-
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parzera arcydzieła dramatyczne na tle jego ży­
cia i epoki" ■część I. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem.

— Budżet krajowy. Wydział krajowy 
preliminuje w budżecie na r. 19C3 dochody od 
piwa w sumie 700.000 K.; z dodatku do po­
datku konsumcyjnego od wina 60.000 K. Jakc 
udział, w nadwyżce dochodów z podwyższonego 
państwowego podatku konsumcyjnego od spiry­
tusu 5,441.720 K.

Preliminarz Akademii rolniczej w Dubla- 
naeh uchwalono; wydatki 206.752 K.; w budże­
cie niższej szkoły rolniczej w Dublanach wynosi 
niedobór 23.490 K. do pokrycia z funduszu kra­
jowego.

—  Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyły przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie panie Stefania Iwanicka i Irena 
Kowalska z Krakowa.

— P. Modrzejewska, która ku wielkie­
mu swemu żalowi z powodu nagłej a ehwilowej 
niedyspozycyi nie mogła w żaden sposób mimo 
najszczerszych chęci wziąć udziału we wezoraj- 
szem przedstawieniu, urządzonem na pamiątkę 
rocznicy listopadowej, ma się już zupełnie do­
brze i dziś na pewno wystąpi w „Gnieździe ro- 
dzinnem".

Znakomita artystka pragnąc jednak wyna­
grodzić zawód, zrobiony mimowcii dyrekeyi tea­
tru i publiczności, wystąpi we wtorek, dnia 2 
grudnia w sztuce Wyspiańskiego „Warszawian­
ka". Przedstawienie to odbędzie się po zwykłych 
cenach.

— Bankiet na cześć Modrzejewskiej
odbędzie się w poniedziałek 1 grudnia po przed­
stawieniu o godzinie pół do 10. Bankiet będzie 
urządzony staraniem Koła literacko-artystycznego 
i artystów dramatycznych teatru miejskiego.

— Stypendya przemysłowe. Wydział 
krajowy nadał z fundacji „Franciszka Steczkow­
skiego z Jasła" stypendyum w kwocie^OO K. 
rocznie Janowi Janickiemu, czeladnikowi w pra­
cowni stolarskiej p. Szafrańskiego we Lwowie.

Z fundacyi im. Maryi z hr. Golejewskich 
Czarkowskiej, przeznaczonej dla rzemieślników, 
przyznał Wydział krajowy:

Stypendya na kształcenie się w kraju po 
600 K. rocznie: Bronisławowi Inglottowi, ucznio­
wi w zakładzie mechaniczno - elektrycznym By- 
ełmowskiego we Lwowie; Karolowi Osińskiemu, 
uczniowi szkoły przemj słowej we Lwowie i Wa- 
leryanowi Wojciechowskiemu, uczniowi szkoły 
kowalskiej w Sułkowicach.

Stypendya na kształcenie .się zagranicą: 
8o0 K. Ignacemu Tomayerowi, czeladnikowi sto­
larskiemu z Kołomyi; po 600 K.: Karolowi Ja­
błońskiemu, elektrotechnikowi z o Lwowa, Fran­
ciszkowi Pelczarskiemu, stolarzowi ze Lwowa, 
Wilhelmowi Pichlerowi, litografowi z Krakowa, 
Józefowi Łysińskiemu, stolarzowi ze Staniała-
WOWcl.

— Ulgi podatko sve. Wydział krajowy 
uwolnił Związek przemysłowo - handlowy katoli­
ckich krawców w Krakowie, Stowarzyszenie za­
rejestrowane z ogran. poręką i Stowarzyszenie 
dla wyrobów metalowych i drucianych vr Kra­
kowie, jako właściciela wyrobu gwoździ drucia­
nych — od wszelkich dodatków do podatków 
z wyjątkiem państwowych na lat 10, od 1 paź­
dziernika 1902 do 30 września 1912.

—  Wydział Towarzystwa Bratniej po­
mocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej podaje 
do wiadomości, że agendy byłej „komisji le 
kcyjnej" słuchaczów filozofii przeszły w zupeł­
ności na „Bratnią pomoc", która w swom łonie 
zorganizowała taką samą komisję lekcyjną.

Komisya ta poleca tylko ukwalifikowanych 
korepetytorów i nauczycieli domowych, nadto 
zajmuje się pośredniczeniem w udzielaniu zajęć 
biurowych.

Wydział żywi nadzieję, że publiczność z 
calem zaufaniem zwracać się będzie nadal do 
tej komisyi i przyjmować będzie przez tę komi- 
syę poleconych, tem hardziej, że przez popiera­
nie interesów „Bratniej pomocy", spełnia ważne 
zadanie społeczne, pomagając biednym akademi­
kom do ukończenia studyów.

Komisya lekcyjna urzęduje nadal na Uni­
wersytecie (sala TUI) od 12 — 1, a w sprawach 
zajęć biurowych w lokalu „Bratniej pomocy", 
pasaż Mikołaseha.

—  Listonosze wiejscy. Dyrekcja poczt 
i telegrafów we Lwowie zaprowadza z dniem 1 
grudnia b. r. tygodniowo sześciorazową służbę 
listonosza wiejskiego: przy urzędzie pocztowym 
w Andrychowie dla miejscowości Roczyny, Brze­
zinka, Targanica i Sułkowice — i przy urzę­
dzie pocztowym w Leńczach dla miejscowości 
Zarzecze wielkie, Zarzecze małe i Poddany.

Przy urzędzie pocztowym w Tartakowie 
zaprowadzoną zostanie z dniem 1 grudnia b. r. 
tygodniowo trzyrazowa służba listonosza wiej­
skiego dla miejscowości Tartaków wieś, Tarta- 
kowiee, Spasów i Pierwiatyeze, zaś czterorazowa 
dla miejscowości Horbków i Kopytów.

— Magistrat m, Lwowa podaje do 
wiadomości, że znalezione na uiicach Lwowa w 
miesiącach czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu 
przedmioty mogą poszkodowani odebrać w I. 
departamencie magistratu w godzinach urzędo­
wych w przeciągu dni 14.

— Sprostowanie. Do wczorajszego ko­
munikatu w sprawie nauki języka polskiego w 
gimnazyurn w Brodach, zakradł się błąd dru-

I karski, który prostujemy. Nauka języka polskie- 
I go w c. k. gimnazjum w Brodach jest udzie - 
| lana nie „w jednej liczbie godzin", jak wydru- 
j kowano, lecz „w pełnej liczbie godzin"; godzin 

fifch jest po frzy w każdym od dzieje klasowym.
— W ielki kiermasz z loteryą fantową 

urządzony przez komitet pań na cele dobroczyn­
ne w dniu 16 b. m. w pasażu Mikolasza przy­
niósł niespodziewanie wielki rezultat. Dzięki 
łaskawemu poparciu JE. Marszałka krajowego 
hr. Andrzeja Potockiego, który przyjął prote­
ktorat zabawy i hojnym darem zasilił kasę ko­
mitetu, za eo komitet na tem miejscu wyraża 
Mu wdzięczność i serdeczne podziękowanie, kier­
masz udał się pod każdym względem. Dochód 
brutto wyniósł 1191 K, 9 h., wydatki 324 K. 
64 li., dochód netio 866 K. 45 h. Kwotę tę 
przeznaczył komitet w równej połowie dla ka­
tolickiej Kasy zapomogowej robotn. „Przyjaźń" 
i stowarzyszenia opiekli naci sługami św. Zyty 
we Lwowie.

Podając niniejsze-sprawozdanie do publi­
cznej wiadomości poczuwa się zarazem komitet 
do obowiązku złożenia serdecznego podziękowa- 
W. P. Andrzejowi Bomaszkanowi za prawie 
bezinteresowne odstąpienie pasażu Mikolasza, tu- 
dzie tym wszystkim Szanownym Paniom i Pa­
nom, który chętnym współudziałem w pracach 
komitetu znakomicie przyczynili się do powo­
dzenia kiermaszu.

Przewodu, komitetu 
J. Faparowa.

— 2  Dyrekcji poczt i telegrafów.
Zwinięty czasowo urząd pocztowy w Jasionce 
masiowej wejdzie ponownie w życie z dniem 1 
grudnia 1902 z niezmienionym zakresem dzia­
łania. G-miny Hołowsko z Krctiatem i Zubrzy­
cą, Isaje z Bereżańcem i Rzeczką, Jasionka ma­
jow a z Dudlatą, Jasionka steciowa, Kondratów 
i Świdnik, dalej obszary dworskie Hołowsko, 
Isaje i Jasionka masiowa przydziela się pono­
wnie do rejonu tegoż urzędu pocztowego.

— Uroczyste otwarcie herbaciarni 
przy ul. Gródeckiej 1. 19 odbyło się dziś o go­
dzinie U  przed południem. W otwarciu wzięli 
udział: P. Marszałkowa hr. Potocka, p. prezy­
dentowa Tcliorznicka, prezydent miasta dr. Ma­
łachowski, rektorowa OĘJenkowska, pani Mi­
chalska i inni.

Po poświęceniu lokalu przez proboszcza 
kościoła św. Anny k|£ kanonika Ziemiańskiego, 
obpene panie zajęły się rozdawnictwem herbaty 
między .obecnych uczestników uroczystości i przy­
byłych następnie biednych.

Na cele herbaciarni złożyli uczestnicy uro­
czystości na miejscu 450 koron

—  Subwencja. Wydział powiatowy w 
L m anrrek  otrzymał z funduszu krajowego sub- 
wehkyp % kwocie 1000 K., na utrzymanie in­
struktora sadownictwa.

— 2.wiązek naukowo-literacki. Walne 
zgromadzenie Związku naukowo-literackiego od­
było się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem 
prezesa dr. Pawlikowskiego. Po przyjęciu spra­
wozdania z czynności za rok ubiegły i udziele­
niu wydziałowi absolutoryum z rachunków, do­
konano uzupełniających wyborów do wydziału. 
Wybrani zostali pp.: dr. Jan Pawlikowski, Zy­
gmunt Wasilewski, dr. Kazimierz Wróblewski, 
Adam Cybulski, Zofia Poznańska, Juliusz TenDer 
i Stanisław Dębicki.

— % gal Towarzystwa muzycznego. 
Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa pod przewodnictwem wiceprezesa prof. 
dr. Tilla. Sekretarzował p. Meliński. Nad spra­
wozdaniem wydziału za ubiegły rok administra ­
cyjny rozwinęła się obszerna dyskusfa, w kttmj 
mówcy wytykali brSfci i wady w -zarządzi^ To­
warzystwa. Po udzieleniu ijifsolutoryum \wy'dzlą- 
łowi, przystąpiono do wyborów. Wyszli z nich: 
jako prezes ks. Andrzej Lubomirski, a jako za­
stępca prof. dr. TML Na członków wydziału na 
3 lata wybrano pp.: hr. Augusta Łosia, 1. Ro­
manowskiego, prof. dr. Kady.i’ego i W. Mali­
nowskiego. Na 2 lata pp.: Steinbergera i Ma­
jewskiego.

W końcu zgromadzeni a -uchwalono jeszeźe 
w myśl propozycji wydziału % diet nar. 1902^3.

— Fidykt ] c. k. Namiestnictwa co do 
tymczasowego podziału dorzecza Gniłej Lipy nj* 
rewiry rybackie, zamieszczone jest w „Dzienni­
ku urzędejlym" dzisiejszego numeru Gasety 
Lwowskiej.

— Sur ot ery a fundacyi ś.. p. Feliksa 
Ssumlańsfeiego nadała dnia 27 b. m. stypendya 
od roku szkolnego 1902/3 następującym uczniom 
szkóły^ednich : Tadeuszowi Dalborowi, Toma­
szowi Dobrowolskiemu, Józefowi Grześlowskiemu, 
Maryaaowu Krótkiemu, Jerzemu Ostrowskiemu, 
Józefowi Skrowaezewskfemu i Stanisławowi Za­
łuskiemu.

— Dodatkowa konferencja w sprawie 
żądań współpracowników aptekarskich odbędzie 
się w gmachu Namiestnictwa dnia 1 grudnia
b. r. o godzinie 4 po południu.

— Zarządcy realności. Magistrat ze­
stawił listę 150 osób, proponowanych przez sie­
bie na przymusowych zarządców realuości na 
rok 1903—1908 i odesłał ją sądowi cywilnemu 
krajowemu.

— Konferencja przewodniczących gre­
miów aptekarskich z całej Austryi w sprawie 
orzeczenia Trybunału administracyjnego o nie- 
sprzedalności aptek koncesyjnych, odbędzie się

) w poniedziałt k, dnia 1 grudnia b, r., o godzi- 
| nie 9 rano w Wiedniu.

— Wieczór k u  czci Mickiewicza. Sto­
warzyszenie katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Skała" urządza w niedzielę, 30 b. m„ we wła­
snej sali przy ul. Mickiewicza uroczysty wieczór, 
pośfjj^cony pamięci Adama Mickiewicza.

■— Kasyno urzędnicze urządza dziś wie­
czorem w sali własnej wieczorek ku uczczeniu 
rocznicy listopadowej.

— Przedstawienie amatorskie. Stowa­
rzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwiazda" 
urządza w niedzielę, d. 30 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali własnej przy ul. Franciszkań­
skiej przedstawienie amatorskie. Członkowie ode­
grają dramat w 3 aktach Józefa Korzeniowskie­
go p. t.: „Karpaccy Górale".

—  Akcya antipojedynkowa. Obie kon­
gregacje Maryańskie w naszem mieście, miano­
wicie sodaheya starszych panów i akademików, 
przystąpiły gremialnie do ligi autipojedynkowej.

— Projekt sygnalizowania we Lwowie 
12 godziny w południe strzałem armatnim ze 
stoków Cytadeli, odrzuciła sekoya finansowa Rady 
miejskiej.

— Wieczór św. Mikołaja odbędzie się 
w Kole literacko-artystycznem w piątek, 5 gru­
dnia. Jak corocznie, tak i tym razem rozdawane 
będą dzieciom cukry, ciasta, owoce, poezem na­
stąpią różnego rodzaju gry towarzyskie. Począ­
tek zabawy o godzinie 6 wieczorem, Wstęp od 
każdego dziecka 1 K. Zarząd uprasza członków 
„Koła" o wcześniejsze zgłaszanie dzieci.

— ILs, biskup Antoni Baranowski, 
o którego zgonie doniosła wczoraj pokrótce de­
pesza, urodził się w r. 1834 w gubernii ko­
wieńskiej, kształcił się w seminaryum w Wor- 
niacb, a następnie w Akademii duchownej w 
Petersburgu, którą opuścił w r. 1860 ze sto­
pniem magistra św. teologii. W r. 1865 mia­
nowany bibliotekarzem, kapelanem i profesorem 
teologii pasterskiej w Akademii duchownej w 
Petersburgu, a następnie profesorem liturgiki i 

Śpiewu kościelnego. W r. 1866 wrócił do dye- 
cezyi i został mianowany profesorem w semi­
naryum dyecezyalnem w Kownie. W r. 1874

H. p. biskup Wołonczewski mianował go inspe­
ktorem tegoż semmaryum.

W r. 1879 został kanonikiem gremialnym 
kapituły żmudzkiej, a w roku 1883 prałatem- 
scholastykiem tejże kapituły. W roku 1884 pre- 
konizowapy przez Ojca św. Leona XIII. na bi­
skupa tytularnego terpańskiego i na biskupa 
sufragana źmudzkiego, w r. 1897 został bisku­
pem sejneńskim.

Ś. p. biskup Baranowski byKgruntownyni 
znawcą języka i literatury litewskiej* Obdarzo­
ny talentem poetyckim, ułożył . w języku litew­
skim wiele pięknych pf śni i wierszy. Z prac 
jego naukowych wymienić należy „O języku i 
słowniku litewskim", „Q'prpsresyi transc-eden- 
talnej" i t. d. Był wielkiej gorliwości chrześci­
jańskiej, umiał zaskarbić sobięr'wielką miłość 
ogółu, pozostswia po sobie żal głęboki.

Pogrzeb ś. p. biskupa Baranowskiego, od­
będzie się we czwartek przyszłego tygodnia w 
Sanach.

Według ostatnio nadeszłych wiałomośei, 
zgon biskupa nastąpił nagle. Zmarły do osta­
tnich chwil cieszył się dobrem zdrowiem.

— Wiec robotników w sprawie 'bez­
robocia w przem; śle naftowym odbył się one- i 
gdhj w Borjsławiu, W wiecu wzięło udział 
około 600 osób. Przybył także na wiec starosta 
drohobycki p. Dobrzyński i poseł do Rady pań- 
ktwajp. Giżowski. Po obszernej dyskusyi, w któ­
rej mówcy żalili się na przesilenie naftowe i 
na opłakane położenie robotników, pozbawio­
nych w skutek tego pracy, uchwalono cały sj|§- 
reg rezolueyj, miedzy innemi postanowiono zwró­
cić się do przedsiębiorstw naftowych z prośbą, 
by wydalonym robotnikom pozostawiono przy- 
n aj mniej zajmowane dotąd przez nich mie­
szkania.

—  Ofiara. P. W. G., który nie życzy so­
bie ogłoszenia swojego nazwiska, złożył w biurze 
prezydenta miasta dwie obligaóye miejskie, war­
tości imiennej 300 K., na rzecz funduszu poży­
czkowego dla chrześeian.

A  W  u icy Bóżniczej znaleziono wczo­
raj po południu leżącą na chodniku umysłowo 
chorą i sparaliżowaną kobietę, 50-letuią Taubę 
Malz z Buczacza. Nieszczęśliwą odwieziono do 
szpitala powszechnego.

Wtoku dochodzeń policyjnych okazało się, 
że rodzina chcąc się pozbyć ciężaru utrzymywa­
nia chorej, przywiozła ją  do Lwowa i porzuciła 
tu na ulicy.

A  Kradzież. 1 zamkniętego pomieszka­
nia p. J. fi., przy ul. Leona Sapiehy 7, skradł 
wczoraj jakiś rzezimieszek srebrną cukierniczkę 
wewnątrz pozłacana, wartości 120 K.

A  Przejechanie Wózek pocztowy nr. 2 
najechał wczozaj wieczorem obok teatru miej­
skiego na żonę mleczarza Mincię Damm, która 
dostawszy się pod koła, doznała znaczniejszych 
obrażeń Sa lewej nodze.

A  Samobójstwo obłąkanego. Wczoraj 
po południu zgłosił się na inspokoyę policyjną 
niejaki Adolf Bzucbowski, agent Towarzystwa 
ubezpieczeń „Gisela" z prośbą „o opiekę przed 
żydami z całej Galicyi, którzy chcą go zabić". 
Urzędnik policyjny widząc,, że ma do czynienia 
z obłąkanym, odesłał Rzuchowskiego do komi-

saryatu II. dzielnicy, skąd odstawiono Rzucho^ 
skiego znowu do aresztów miejskich, gdzie d^s 
lekarz miejski miał zbadać jego stan um)" 
słowy.

Dziś jednak uad raaem znaleziono BzU' 
chowskiego w kaini nieżywym, z obwiąz"^ 
szmatami i szelkami szyją. Przywołany lekarZ 
miejski dr. Serbański mógł skonstatować tylk° 
śmierć w skutek uduszenia.

Zwłoki odstawiono do kostnicy zakła®, 
medycyny sądowej, a polieya wdrożyła w ^  
sprawie dochodzenia.

— E m ąrli w ostatnich dniach: we LW°' 
wie, Stefan Witkowski, em. zastępca dyrekt°f9 
kolei państwowych i radca budownictwa, w 
roku życia.

W Bochni, Marya Sallerowa, b. wła3l  
cielka dóbr, w 71 roku życia.

W Rzymie, Bronisław Jazdowski, bjV 
sekretarz Tow. przyjaciół Polski w Londynie-

— Strój włościanki krakowski^’
bardzo ozdobny i bogaty, sporządzony przez dzie' 
wczęta wiejskie z Bronowie, według niotywó^ 
ściśle ludowych, na zamówienie ordynata b*' 
Adama Krasińskiego, wysłał w tych dniach P1 
Lucyan Rydel na wystawę etnograficzną sł°' 
wiańską do Petersburga.

— Tajemniczy włóczęga. Z Wiedni9 
donoszą: W więzieniu polieyjnem w Gmunde11 
był internowany od 6 miesięcy jakiś włóczęg9 
nieznanego nazwiska. Onegdaj usiłował wylani9 
się z więzienia, lecz mu się nie udało. Nastf 
pnie przyznał się, że nazywa się Karol Korzyć' j  
ski, pochodzi z Rossyi i przed 5 laty w Gali®!1 
w miejscowości Wakonicz (?) z zemsty, że 8° 
jakaś dziewczyna porzuciła, podpalił jej dok1’ 
skutkiem czego pół wsi zgorzało.

—  Zamach samobójczy. Z Wiednia do­
noszą: Niejaka Antonina Bruck chciała się we?-0' 
raj wraz z czworgiem dzieci rzucić do Dunaj11'
z powodu nędzy. Policyant przeszkodził jej j®' 1 
dnak w wykonaniu zamachu samobójczego.

— Tyfus epidemiczny, jak donoszą 1 
Pragi — wybuchł w tamtejszym domu poi’0' - 
żnym.

— Trzęsienie ziemi. Z Pragi donoszą:
W zachodniej części Czech dało się wczoraj ^  
kilku miejscowościach uczuć trzęsienie ziemi-

— Międzynarodowy kongres medycy®? 
i hygieuy odbędzie się w Madrycie w dnia®9 
od 23 — 30 kwietnia 1903.

— Bankier mordercą Z Rzymu dono­
szą: Pod zarzutem zamordowania bogatej wdoWf 
Ghigli.no w Genui, aresztowany został banki®1 
Chioppa, przywódca klerykalny i siostrzeni®0 i 
generała Corenziego.

— Telefon Paryż-Rzym. Na począć1 
grudnia otwarta będzie komunikacja telefonicz®9 
pomiędzy Rzymem, Medyolanem a Paryżem. BS' l 
dzie to najdłuższa linia telefoniczna w Europ1®’ | 
wynosi bowiem 1900 kim.

— Nagrody Nobla. Local Ans. ó°' I
wiadnje się ze Sztokholmu, że w b. r. nagród! 
Nobia zostaną przyznane: z chemii prof. Uni^ 1 
berlińskiego dr. Emilowi Fischerowi, głównie 
prasę z zakresu chemii cukru; z medycyny 
Finsenowi z Kopenhagi, wynalazcy metody 
ezenia światłem, a z fizyki prof. Arrcheuiuso^ 1 
ze Sztokholmu.

—■ Ospa. Z Atea donoszą: Na wysP9<J 
Furni między Smyrną a Sanos, zmarło na oSp? 
przeszło 1000 osób.

— Zrabowanie karawany. Dzienni^1 
francuskie otrzymują doniesienia o zrabowani9 
przed kilku miesiącami jednej z większych ka­
rawan afrykańskich. Wyruszyła ona z Kan0’ 
dążąc do Tripolis. Liczyła 10.000 wielbłądó^ 
idących luzem, 1500 jucznych obładowany®9 
strusiemi pióra, skórami i kością słonio^‘1’
12.000 wielbłądów obładowanych zbożem i rU 
żem. Towary i zwierzęta pociągowe były wł8'  
snością kupców trypolitańskich. Pomiędzy Sini-* 
i Air napadli na karawanę Tuaregowie i zrąb®' 
wali ją do szczętu. Straty wynoszą 2 milioL) 
fr. Zginęło kilkudziesięciu ludzi.

itilKi I f iic M M
Najd. Arcyksiążę Karol Stefan naW* 

na wystawie Secesyi kilka polskich ohrazó^’ 
mianowicie1 dwa Ruszczyca i jeden Stanisł'afl?" 
skiego.

'XW Towarzystwie prawniczem
się dnia 27 b. m. odczyt p. Witolda LassojJ 
p. t.: „Współczesne prądy umysłowe i polityczne

Za tło odczytu wziął sobie prelegent k s ią ^  ;
p. Ludwika Kulczyckiego, wydaną niedawno P° 
tytułem wyżej przytoczonym. W dziele tem K® . 
ezyoki podejmuje krytykę prądów umysłowy®9 
politycznych panujących u nas ze stanówek ,
socjalnej demokracji i jej teoretycznych podsta > 
t. j. materyalizmu historycznego.

Prelegent stanąwszy na wprost przeciwa®^ 
stanowisku, zwalczał sądy Kulczyckiego, wyk  ̂ j
żując ich naukową bezpodstawność i społe®1*9^ !
szkodliwość. Kulczycki rozpoczyna swoje ^zieia i
od apoleozy pozytywizmu, który do niedaw 
panował u nas. Czyniąc to w rozumowania 
swoich okazuje jednak, że nawet nie ru ;l1  ̂
jasno pozytywizmu, pojmując go jako jakąś



wną mieszaninę płytkich poglądów materyalizmu, 
właściwego Comtyzmu, teoryi descendencyi etc. 
Zupełnie błędnie dalej określa on etykę pozyty­
wizmu, opieraiąca się jak wiadomo na chłodnym 
rozumie, jako* ety kg. zdolna natchnąć ludzi do 
poświęceń i wyższą od etyki Spencera i Kanta.

Pozytywizm wyparł u nas nowoczesny idea­
lizm, który zapanował dziś powszechnie w Euro­
pie. Kierunek ten zwalcza namiętnie Kulczycki 
dla tego, że etyka idealistyczna zwal za i potę­
pia nienawiści Masowe, na których opiera się 
socyalizm.

Zdradza się jednak przytem, że nie rozumie 
nawet czem jest nowy idealizm. Zupełnie fał­
szywie definiuje go jako jakąś dziwną mięsza- 
nirę dekadentyzmu, mistycyzmu i skrajnego sub- 
jektywizmu. które to prądy pojawiły się w dziale 
literatury pięknej, lecz nie nauki. Jeszcze ja ­
skrawiej występuje punkt widzenia socjalnej 
demokracyi w krytyce Kulczyckiego, której pod­
daje dzisiejsze prądy polityczno-społeczne.

Kozbierając działamość i poglądy ś. p. 
Szczepanowskiego, Kulczycki nie wytyka mu 
tego, co stanowiło jego rzeczywiste błędy, uto- 
pijność i brak skrupulatności w zużywaniu gro­
sza publicznego na ziszczenie swoich pomysłów, 
lecz powstaje ostro przeciw temu, iż Szczepa- 
nowski miał idealne poglądy na charakter i war­
tość swego narodu. Bo Kulczycki jako socjalista 
sympatyzuje z kosmopolityzmem, a lęka się siły 
narodowych uczuć. Gwałtownie też krytykuje 
dzisiejszy kierunek wszechpolski.

Ale znów nie za to co,, zdaniem prele­
genta, jest właściwą ujemną stroną tego kie­
runku t. j. beztreściwość programu stronnictwa, 
frazesowiczostwo, hałaśliwość i głoszenie utopij­
nych walk na trzy fronty. To wszystko nie razi 
Kulczyckiego, gorszy się tylko szowinizmem na­
rodowym tego stronnictwa.

Bo zdaniem Kulczyckiego ten szowinizm 
odwodzi Polaków od sojuszów z socjalistami 
niemieckimi i rossyjskimi, a tylko w łączności z 
nimi Polacy mogliby wywalczyć sobie większe 
swobody narodowe. Obowiązkiem jest dla tego 
Polskiej młodzieży, według Kulczyckiego, wal­
czyć w jednym szeregu z nihilistami rossyj­
skimi.

Te tezy poddał prelegent surowej krytyce, 
jak niemniej końcowe rozdziały pracy Kulczy­
ckiego, w których stara się on w oczach Pola­
ków poniżyć wartość własnego ich narodu.

W dyskusji bronił poglądów Kulczyckiego 
adwokat Keiter, usiłując dowieść, że Kulczycki 
Jest mimo socyalizmu dobrym patryotą.

Prof. Władysław Piłat stwierdzał, że mło­
dzież polska hołdująca poglądom podobnym do 
Kulczyckiego nie była wcale patryctyczną, lecz 
jak socyaliści w ogólo kosmopolityczną. Kosmo­
polityzm ten zastępuje obecnie u młodfieży wprost 
przeciwny mu szowinizm narodowy i rozpolity­
kowanie na tern tle, jak świadczy o tern wy­
borna książka „Nasza młodzież". Osłabienie so- 
°yalizmu w kołach młodzieży jest też chyba je- 
lyną korzyścią, jaką poniekąd „wszechpolskość" 
^ogła przynieść społeczeństwu polskiemu, co 
^owca przyznał, jakkolwiek zastrzegł się wy­
g n ie , iż wszechpolskich poglądów nie uznaje i 
1 ^ e  dzieli ich.

W końcu prof. Oclienkowski, nawiązując 
0 Poruszonej przez adwokata Beitera kwestyi 

Okładania w „Szkole nauk politycznych" so- 
cjdogii przez Kulczyckiego, starał się wykazać, 
,Ze szkoła ta nie działa szkodliwie lecz poży­
wnie.

. W ystawa prac pozostałych po ś. p. 
^Kksandrze Gierymskim otwarto w jednej z sal 
jraszpgo Towarzystwa sztuk pięknych. Na ko- 
®Acyę złożyło się około 80 dzieł tegoż artysty. 
Prócz tego wystawiono najnowsze prace arty- 

, . y : Harasimowicza, Rozwadowskiego, ćwi- 
jińskiego, Reyznera, Małachowskiego, Schere- 
°^nej,

Wystawa cyklu „Quo vadis“ Piotra Sta­
niewicza potrwa tylko do dnia 8 grudnia, po- 
eia zostanie otwartą wystawa gwiazdkowa.

a (wre.) Upiory, powieść z r. 1868, przez 
W a „Historyi dwóch lat" dwie części, Kra- 

W 1902, nakład Spółki wydawniczej polskiej. 
ci _ Pamiętamy dotąd wszyscy bardzo dobrze 

Mię przymusowego zawieszenia jednego z naj- 
0 t5Szyełi pism codziennych polskich. Powodem 
lla ego zarządzenia stała się powiece drukowa- 
tj, ^  odcinku gazety, w której cenzor dopa­
daj SI'§ opisn historyi ostatniego powstania. 
te a Prasa polska założyła protest przeciwko 
czo° r°dzaju tłómaezeniu myśli autora, a tym- 
w !*111, po upływie dwóch lat niespełna on sam 
dzi aj® w Krakowie przerwaną w zawieszonym 
0|j aniku powieść* poprzedzając ją przedmową, 
zj^ydawoów, w której ci najwyraźniej przy- 
11̂ ''^’ ze „autor „Upiorów" pisząc tę powieść 

j ^ m g 0 z pjgm warszawskich, musiał ze 
polsi5 cenzuralnych — użyć w miejsce nazw 
\  lcb fikcyjne, hiszpańskie". Tak ze strony po- 
żąp ,eS° autora, jak i wydawców był to krok nie- 
ai,? nie_właściwy. Czyż nie polityczniej było ogło- 
d ^ i e ś ć  z umiej scowionemi nazwami bez ża- 
telpjf1' PŁzedwstępnych dodatków i odezw do czy- 
?°Wie'^ - ^ am zdaje, że tak. Co do samej 
Jej r Sei> przyznać niestety musimy, że wartość 
^ ty c60̂  a Przed-Siawia bardzo proble- 
ańtor Ẑ e’ daleko odbiegając od innych prac 
cZyt a. »Historyi dwóch lat". Wrażenie po prze- 

lu „Upiorów" pozostaje przykre; wszak

główny bohater, wysłany do Warszawy w wa­
żnej misyi, flirtuje i romansuje na prawo i na 
lewo, a i ci inni działacze raczej do karłów 
podobni, tacy w swej codziennej szarzyźnie mar­
ni i niesympatyczni. Jaki cel miał autor pisząc 
Sfciory" ? doprawdy zgadnąć trudno.

Dziś, w sobotę po raz 2-gi i ogtatni 
„Gniazdo rodzinne", sztuka w 4 aktach. Her. 
Sudermanna, Gościnny występ Heleny Modrze­
jewskiej.

W niedzielę o godzinie pół do czwartej 
po południu „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach a 7 
odsłonach przez W. J. Lasotę.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 22 „Piękna z Nowego Jorku", amerykańska 
operetka w 4 aktach G. Kerkera.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę, 29 listopada, „Wielki koncert 

filharmoniczny", ze współudziałem „Tria holen­
derskiego".

Program t I. 1- Moniuszko. Uwertura do 
op. „Halka". 2. Scharwenka, Trio G-dur (op. 
112) (poświęcone „Trio hol.“) odegrają Yan 
Boos, Yan Yeen i VanLicr II. 1. Liszt. Poemat 
symfoniczny „Hamlet": 2,Bruch, Koncert D-moll 
(cześć pierwsza) odegra z tow. ork Yan Yeen.—
III." Czą,kowski. Trio A-moll, odegrają: Yan
Boos, Yan Li<$ i Yan Yeen.

W niedzielę, 80 listopada, „Koncert po­
pularny".

Program: I. 1. Moniuszko: uwertura z 
opery „BAka". 2. Saint-Saćas : poemat symfo­
niczny „Młodość Herkulesa". 3. Grieg: kwartet 
G-moll. a) Romans, b) Finale, odegra kwartet 
koncertmistrzów. — II. I. Massenet: „Scenes 
alsaciennes". 2. Czajkowski: walc z opery
.Eugeniusz Onegin". 3. a) Gotteman: Adagio,

b) Hopper: Taniec hiszpański, odegra na wiolon­
czeli Fr. Szimunek. — III. 1. a) Noskowski: 
„Polonez eligijny“, b) Rubinstein „Toreadur i 
Andaluza". 2. Yerdi: potpouri z opery „Aida".

We wtorek, 2 grudnia, „Koncert symfoni­
czny".

Program: I. 1. Wagner: uwertura z o- 
pery „Holender tułacz". 2 Dworzak: Poemat 
symfoniczny „Złoty kołowrotek". — II. Beetbo- 
ve*i : Symfonia nr. 3 (Eroica). — III. 1. 
Vieuxtemps. Koncert odegra z towarzyszeniem 
orkiestry. Wacław Huml. 2. Syendsun : Rapso­
dy a nr. 4.

We czwartek, 4 grudnia. „Wielki koncert 
Filharmoniczny" ze współudziałem Gemmy Bel 
lincioni, artystki opery.

W piątek, 5 grudniagi:„Nadzwyczajny kon­
cert dla dzieci", ze współudziałem Wł. Ba- 
rącza i Chóru akademickiego. (Abonament u- 
chylony).

W sobotę, 6 grudnia, „Wielki koncert 
Filharmoniczny", ze współudz. Gemmy Bellin- 
cioni.

Pierwsze „fkjfy“.
Nr. 2.

Salon urządzony a la „Secession". Jak 
można naiwiękHa' kakofonia kolorów 1 chaos 
sprzętów i sprzęeików o juk można najbar­
dziej dziwaeslnych kształtach. Na ścianach 
rozwielmożniają się jak na rogu ulicy pstre 
afisze w jaskrawych ramach. Nad siedzącą 
panią Moniką, matrona wielce poważną, po­
dnosi rozhulana ba letni ca Cherefa nogę w 
różowym, trykocie przeginając tors odsłonięty 
do jakiegoś faceta. Naprzeciwko ogromnych 
rozmiarów reprodukcja „Grzechu" Stucka. 
Tres suggestif! Meble drobne o bajecznych 
kształtach. Krzesełka z zielono, czerwono, 
niebiesko, fioletowo lakierowanego drzewa. 
Gdzieniektóre malutkie z niedouwierzenia 
wysokiera oparciem. Obicie również jaskrawe* 
w apokaliptyczne chimery i przedpotopowe 
kwiaty lub modne secesyjne meandry, O ile 
te krzesełka są dziwaczne, o tyle też trudno 
na nich siedzieć.

Pani Monika do swej sąsiadki: Nie 
ma to jak nasze poczciwe stare fotele, jak 
to się w n.ieh wygodnie siedzi! nawet spój 
rzeć na nie miło, on dirait, qu'ils vous. ten- 
dent les bras, podczas gdy te cudackie zy- 
delki obrażają oko i bynajmniej nie zachę­
cają, by na nich spocząć!

Pani Ozarnoziemska: Oj to prawda! 
ledwie na mojetn usiedzieć potrafię, lecz nie 
wytrzymam długo, a radabym tu pozostać 
dłużej, bo takie ciekawe się tu rzeczy widzi 
i słyszy!...

Pani Monika: Pas tant ąue cela! Imi- 
tacye dekadentyzm u! Snobizm ! m oda! Je 
ne peux pas souffrir ce monde la!

Pani L aura: E t moi Jen  raffole de ce 
modern style! Nie znoszę tych staromodnych 
urządzeń pomieszkań i lokali!

Pan Władysław : Yous avez raison, M a­
dame, i nie mogę pojąć, jak mógł w dzisiej­
szych czasach p. Heller popełnić taką here­

z j i  jak dckoąącya Filharm onii! (Jest vieux 
jeu et degoutant au possible!

Wszyscy chórem : O to praw da!
Szkaradne!
W strętne!
Pani domu: C’est bourgeois et prooince!
Pan W ładysław: A sala mogłaby być 

bardzo piękn-ą, bo lokal jest wspaniały, ale 
malowidło ścian dawnej sejtoy jest straszne!

pfeni Laura: A łkiahowieie te portrety 
muzyków m onstrualne!

Generałowa Ekscelentowiczowa: A rę­
ce tych panó®'! Zauważyliście państwo ich 
ręce! Wszak to ręce wielkoludów, dwa razy 
większe od głow y!

Pani Mary a : Paderewski nawet ma 
jedną rękę znacznie większą od d rug iej!

Hr. Zizi: Jestem ciekawy, czy ci pa­
nowie po śmierci zaawansują na powałę, bo 
tam, niby w niebie, umieszczono zmarłych....

Pani Laura: Farceur! ale, ale skoro 
mówimy o Filharmonii, cóż państwo mówi­
cie o ostatnich koncertach? o W agnerow­
skich wieczorach ?

Pan W ładysław : Bałwochwalczo czczę 
W agnera, ale nie lubię jego oper na estra­
dzie koncertowej, Zygfryd we fraku! Sieg- 
linda w sukni halowej!!!

Generałowa: Ach! prześliczna to była 
suknia czarna z makami, genre Reformkleid, 
zachwycająco wyglądała Irena Bohuss w tej 
toalecie!

Panna M icia: Tak gustowna, ale nie 
umyła się ta toaleta do wspaniałej toalety 
Reginy PiiiHertlwny. na tej znać zaraz było 
le cachet parisien!!

Pani Monika: Podobno śpiewała, jak 
druga Fatti?

Pani Laura: Świetnie, a toaleta była 
cudowna!(

Pani domu: Niech pani ją nam opisze, 
bo wiele z nas nie było na koncercie, a tyle 
słyszałyśmy o tych toaletach.

Pani Laura: Otóż we czwartek miała 
cudowną suknię z tiulu kremowego na blado­
różowym transparent, cały tiul był zahafto- 
wasiy w wielki, deseń Louis XV. różow emi 
i białemfc atłasowemu wstążkami przyprószo­
nemu srebrnemi pailletkami; między faliste- 
mi liniami tych aplikowanych tetążek  były 
umieszczone duże medaliony en relief hafto­
wane różową gazą i srebfem, une pure mer- 
veille, ze stanika spływał rodzaj berty w 
kształcie greckiej tiuaiki suto zahaftowany i 
zakończony brzegiem we 11 ftęrki w rodzaju 
pomponików, które jak cała suknia iskrzyły 
się tysiąfznem ogniem brylantów za fcażdem 
poruszeniem di wy; wspaniałe rubiny, bry­
lanty i perły dopełniały tej bogatej toalety. 
Na sobotnim koncercie wystąpiła Pinkier- 
tówna w sukni niebieskiej ze srebrem. Toa­
leta bardzo...

Kilka osób wchodzi do salonu i powi­
tania przerywają opowieść o bajecznych, toa­
letach primadomsy, pani Monika korzysta z 
tego i ząpytuje ponownie: Ależ powiedzcie 
mi państwo coś o jej głosie, o prowadzeniu 
głosu, frazowaniu? podobno jej koloratura 
i,skrząca jak te brylanty na sukni?

Panna Kocia: Ale ten Lwów, tc pra­
wdziwa prowincja! nie wiedzieć jak się u- 
brać do Filharmonii, czy maray być w ka­
peluszach, czy nie?

Pani Laura: Ja jestem za kapeluszami, 
bo to bardzo „twarzowe", zresztą w Paryżu 
zawsze panie chodzą w kapeluszach na kon­
certy, nawet jest osobny genra takich wie­
czorowych kapeluszy, istne cacka, śłiczaośei f 
Dlaczegóż my nie mamy iść za wzorem cy­
wilizacji !

Pan Ju liusz: To też dyrektorowa F il­
harmonii, urocza pani Bohuss-Hellerowa, zjr 
stosowuje się do tego zwyczaju 1 zawsze sie­
dzi w swej loży w  kapr.luszu i bardzo to wy­
gląda (MelAownie!

Pani Monika: A jakżeż tam teraz jej
głos ?

Pani dom u: W łaśnie zapisałam sobie 
teraz trzy kapelusze wieczorowe z Maison 
nouvelle z Paryża i taka jestem nieszczęśli­
wa, że nie otrzymałam ich. dotąd i nie mogę 
chodzić na koncerty, bo bez kapelusza me 
pójdę, a tak pragwŁwn usłyszeć Pmkier- 
tównę, bo kto wie, czy ona kiedy znowu 
zawita do takiej dziury, jak nasz Lwów!

Parisette de Leopol.

Walne Zgromadzenie
delegatów Związku stowaraysfefl 

zarobkowych i gospodarczych.

Lwów, 29 listopada.
Dzisiejsze, drugie z rzędu posiedzenie 

otworzył przewodniczący dr. vV urst o go­
dzinie 9 minut 30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego del. Kornecki z Krakowa imieniem ko- 
misyi wydziałowej postawił szereg rezolu- 
eyj, między innemi wyrażającą gorące po­
dziękowanie p. Tadeuszowi Eo nanowiczowi 
za to, że na stanowisku poselskiem oraz wi­
ceprezesa Związku kierującego, przez czas

j dłuższy z całem poświęceniem pracował dla 
dobra stowarzyszenia.

Według innej rezolucyi zgromadzenie 
składa wydziałowi gorące podziękowanie za 
usilne starania podjęte we właściwem miej­
scu w kierunku zmiany ustawy z 9 kwie­
tnia 1873 r.

Od posła Głąbińskiego, do którego 
zwrócono się wczoraj telegraficznie w tej 
sprawie, przyszła depesza następująca :

„Serdeczne życzenia obradom Związku. 
Wczoraj uchwalona rezolucja opiewa : Wzy­
wa się Rząd do cofnięcia ewentualnie zmia­
ny rozporzędzeaia normatywnego M inister­
stwa spraw wewnętrznych, wedle kiórego 
wydawanie książeczek oszczędności przez ka­
sy zaliczkowe, oparte na ustawie z r. 1873, 
wymaga państwowego zatwierdzenia, jeżeli 
wyplata wkładki nie ogranicza się do oso­
by wkładkującej lub jej pełnomocnika Głą- 
bińslti. “

Dalsza z uchwalonych rezolucyj wyra­
ża życzenia, by Towarzystwa Związkowe lo­
kowały zwyżki kasowe w Banku związko­
wym, jako instytucji, własnemi siłami do 
życia powołanej. Lokacje te wynosiły z koń­
cem roku 1901 2,149.000 koron, a zatem 
była poważną sumą, która lokowana w Ban­
ku związkowym, mogłaby zasilać skutecznie 
Towarzystwa kredytu potrzebujące.

Z kolei del. Z a u d e r e r  z Dębmy zło­
żył sprawozdanie kom isji budżetowej, nad 
którem rozwinęła się następnie obszerna dy­
skusja. Ostatecznie uchwalono wnioski ko- 
rnisyi budżetowej.

Preliminarz budżetu na rok 1903 wy­
nosi w dochodach 36.290 korcu, a w roz­
chodach 35.830 koron. Niedobór 460 koron 
pokryty zostanie w zupełności częścią z na­
pływów zaległości czynnych z roku 1902 po­
zostałych, częścią z moż’iwych oszczędności 
przy poszczególnych pozycyach budżetu w 
dziale rozchodu.

Na pokrycie budżetu skreślonych wy­
datków uchwalono pobierać od Towarzystw 
związkowych 3 prc. opłaty od czystego zy­
sku bilansu, wykazanego na r. 1902. Pole­
cono również wydziałowi Związku, by doło­
żył wszelkich starań o zebranie odpowie­
dniego funduszu na kreowanie drugiej posa­
dy lustratora.

Del. P ę d r a c k i  z Turki referował w 
imieniu komisyi lustracyjnej. Najważniejsza 
z postawionych przez referenta rezolucyj, o- 
p iew a:

Ponieważ wniosek M. Hanicha i tow. 
z partyi wszechniemców zmierza do podko- 
panią bytu i samodzielnego rozwoju Towa­
rzystw zaliczkowycd, a wniesiona już ustawa 
o przymusowych lustracyach czyni zupełnie 
zadość kontroli publicznej, walne zgroma­
dzenie protestuje przeciw rzeczonemu wnio­
skowi, a tem usilniej domaga się uchwale­
nia ustawy o lustracyach.

Nad sprawą lustracyj Stowarzyszeń za­
robkowych rozwinęła się dłuższa, bo prawie 
dwie godziny trwająca dyskusyfc poezem w 
głosowaniu przyjęto prócz wniosków komi­
syi jeszcze rezolucyę, uznającą potrzebę kreo­
wania posady drugiego lustratora, oraz re­
zolucje w sprawie odbywania lustracyj.

W dalszym ciągu posiedzenia dokona­
no wyborów.

Prezesem Związku na lat trzy wybrany 
dotychczasowy prezes p, Wojciech Bieehoń- 
ski, a jako członkowie wydziału pp.: dr. Ja­
cek Jabłoński. Kazimierz Łaski, Wmceniy 
Szydłowski i W ładysław Terenkoczy.

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. Wust, 
Stępień i Zauderer.

Następnie p. Ehrlich ze Skałatu refe­
rował sprawę podniesienia krajowego prze­
mysłu i postawił następującą rezolucyę:

Zjazd przyjmuje z zadowoleniem spra­
wozdanie wydziału co do rozwoju stowarzy­
szeń kredytowych odczuwając potrzebę nale­
żytego solidaryzowania się z akcyą, skiero­
waną ku raeyonalnemu dźwiganiu krajowego 
przemysłu, rękodzieła i handlu, uchwala:]

a) poleca się wydziałowi, aby w przy­
szłości szczególną otaczał opieką istniejące 
oraz powstać mające spółki wytwórczo-go- 
spodarskie i handlowe. W tym celu zechce 
wydział wziąć pod uwagę sprawę utworze­
nia w swojem łonie osobnej sekcyi ze za­
wodowym organem lustracyjnym;

b) zaleca się stowarzyszeniom związko­
wym powtórnie gremialne przystępowanie do 
kraj. Związku przemysłowego;

c) podniesioną myśl Banku zali­
czkowego we Lwowie, ażeby Towarzystwa 
pewne kwoty przekazały na zakupno akcyj 
Banku ziemskiego w Poznaniu, przekazuje 
się wydziałowi celem rozesłania w tej spra­
wie okólnika.

Po przyjęciu powyższych wniosków ko­
misy1 lustracyjnej p. Garezyński imieniem 
komisyi a jm iuistracyjaej postawił następujące 
wnioski:

1 Walne zgromadzanie przyjmuje prze­
ciętny kapitał obrotowy za lat pięć jako 
czynnik do unormowania kosztów administra- 
cyjmyeh, na podstawie tablicy, wedle której: 
Stowarzyszenia z kapitałem obrotowym do
200.000 koron oznaczają koszta adm inistra­
cyjne brutto na 3 prc., do 400.000 koron na



2 i pół prc., do 800.000 koroa na 2 prc., 
do 1,000.000 koron na 1 i pół prc.

Na podstawia podanej tablicy Stowa­
rzyszenia układają, z końcem każdego roku 
bilansowego preliminarz kosztów adm inistra­
cyjnych na rok następny.

*3. Komisya administracyjna zaleca da­
lej, a walne zgromadzenie delegatów uchwala:

a) przystąpienie stowarzyszeń do w e­
wnętrznej organizacji płac i etatu wedle 
norm ułożonych przez w ydział Związku, a 
na podstawie wyniku obrad walnego zgro­
madzenia delegatów;

i)  poleca się wydziałowi Związku za­
łożenie i prowadzenie „księgi etatu i płac 
funkcyonaryuszów stowarzyszeń11 zawierającej 
dokładną ewidencyę, poborów lat służby i 
fachowego uzdolnienia funkcyonaryuszów sto­
warzyszeń związkowych.

4. Zaleca się stowarzyszeniom, aby przyj­
mowały na praktykantów tylko takich kan­
dydatów, którzy posiadają przynajmniej śre­
dnio podstawową kwalifikacyę, daiąeą możncść 
do wykształcenia fachowego.

W dyskusyi nad tymi wnioskami za­
brało głos wielu mówców.

P. Ehrlich domagał się, ażeby wszystkie 
powyższe wnioski odesłało zgromadzenie do 
wydziału związku, celem ponownego zasta­
nowienia się nad nimi.

Wniosek p. Ehrlicha zgromadzenie u- 
chwaliło, poczem przewodniczący zamknął o 
godzinie 2 min. 15 posiedzenie, dziękując 
zebranym delegatom za współudział w obra­
dach.

* **
Wczoraj po południu odbyło się w biu­

rze Związku stowarzyszeń przy ul. Trzeciego 
Maja pod przewodnictwem dr. T. S k a l -  
k o w s k i e g o  walne zgromadzenie członków 
„Funduszu zaopatrzenia funkcyonaryuszów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych".

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania zarządu z czynności, z którego oka­
zuje się, że stowarzyszenie liczy 108 człon­
ków i posiada majątek w kwocie 312.183 
koron 64 h. udzielono zarządowi absolutoryum 
z rachunków za czas od 1 lipca 1901 do 30 
czerwca 1902.

W końcu zgromadzenia wybrano je­
szcze ponow nie w skład zarządu na lat trzy 
pp. Izydora Kowalewskiego i dr. Józefa Ma- 
rynowskiego.

Z D rohobycza donoszą: Wczoraj od­
była się konferencya producentów nafty pod 
przewodnictwem inżyniera Gąsiorowskiego. 
W konferencyi wzięło udział około 30 przed­
siębiorców oraz posłowie Wiśniewski i Gi- 
żowski. Uchwalono przedłożyć Kołu polskie­
mu obszerny memoryał w sprawie sanacyi 
stosunków przemysłu naftowego. Wśród zebra­
nych przeważała opinia, że pomyślne zała­
twienie wdrożonej przez Koło no.skie spra­
wy opalania lokomotyw ropą, mogłoby głó­
wnie przyczynić się do sanacyi stosunków.

N adzw yczajne w alne zgrom adzenie 
akv,yonaryuszy ko le i Południow ej odbyło 
się przedwczoraj w Wiedniu pod przewodni­
ctwem bar. Chlumecky’ego. Dłuższą dysku- 
syę wywołał wniosek rady nadzorczej o zmia­
nę statutu, celem podwyższenia liczby człon­
ków rady nadzorczej z 21 na 23. Bar. Ohlu- 
mecky zaprotestował przeciw zapatrywaniu, 
jakoby akcye kolei Południowej były bez 
waloru, a co do obligacyj oświadczył, że 
właściciele 3 prc. obligacyj będą musieli 
przyznać pewne ulgi akcyonaryuszom, jeśli 
pragną przeprowadzenia sanacyi. Zmianę sta­
tutu przyjęto.

Targ zbożowy.

L w ów , 29 listopada. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 -40 do 7'60, pszenica nowa 7-25 do 
7-40, żyto gotowe 6-30 do 6*40, żyto pa 
termin a 6'10 do 6'20, owies obroczny gotowy 
5-90 do 6-20, owies obroczny na tenniua 5'60 
do 5*80, jęezmisfń pastewny 5 25 do 5-40, 
jęczmień browarniczy 5*50 dc 6 '— . rze­
pak 9*60 do 9-80, Inianka 8 - 25 do 
8 75. groch pastewny 6-— do 6*50, groch 
do gotowania 7‘— do 9 50, wyka 4 50 
do ł ‘— , nasienie lniane —•— do — ,
nasienie konopne —'— do —:— , bób — ■-% 
do —•—, bobik 5'10 do 5 40. breezka — •— 
do —*— . kukurudza nowa 5*75 do 6*25, kaku- 
rudzas t a r a —-— d o —-—, chmiel?za 56 kilo 
—•—  do — —, koniczyna czerwona 55 •— (io 
6 8 —, koniczyna biała 75-— do 90 -  , koni­
czyna szwedzka — •— do — ■—, tymotka 22 — 
do 26'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
taa Tarnopol 16'25 do 16'50, za 50 litr. p'i- 
riias Tarnopol na term in — •— do —•—,

wferanty — ,— 
7-25 do 7-50.

ekskontyngontowy rozszerzenia praw żydów co do władania zie- 
| mią w państwie rossyjskiem."

N a ta rg  w  P odgórzu  doprowadzono 
dnia 28go listopada b. r. bydła rogatego 
212 sztuk, cieląt 128 sztuk, nierogacizny 110 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 62 do 65 koron, średniej 
jakości od 56 do 60 koron, cieląt od 76 do 
80 koron, trzody od 72 do 76 koron.

M inister honwedów generał kawaleryi 
baron Eejeryary przybył wczoraj wieczorem 
z Budapesztu do Wiednia,

Komisya rolnictwa Izby posłów wy­
brała subkomitet złożony z 12 członków, dla 
sprawy vefovrcy agrarnej, w szczególności 
sprawy km ?,tu  dla rolników i sprawy ob- 
dłużenia gruntów. Między innymi weszli w 
skład subkomitetu pp. Potoczek i h r. Sze­
ptycki.

Komisya przemysłowa Izby posłó w uzu­
pełniła liczbę członków subkomitetu dla 
sprawy dowodu uzdolnienia szynkarskiego i 
dla handlu piwem flaszkowem i t. d. wybo­
rem dwóch nowych członków t. j. Holan- 
skiego i Weisskirchnera. Obecnie składa się 
subkomitet z 5 członków.

W dniu wczorajszym miało się odbyć 
w Wiedniu posiedzenie komitetu parlamen­
tarnych klubów niemieckich, w celu osta­
tecznego ułożenia warunków porozumienia z 
Czechami. Posiedzenie odroczono jednak do 
wtorku rzekomo z powodu zasłabnięcia dr. 
Baerńreithera. Niektóre wiedeńskie dzienniki 
utrzymują, że odroczenie posiedzenia nastą­
piło właściwie wskutek tego, iż między człon­
kami komitetu wyłoniły się różnice co do 
niektórych ważnych punktów. Z innej strony 
jednak zapewniają, że odroczenie posiedzenia 
nastąpiło wskutek tego, że p. Pergelt prosił 
o pozostawienie mu czasu do wypracowania 
referatu.

Mowa cesarza W ilhelma wygłoszona 
na pogrzebie Kruppa do członków dyrekeyi 
zakładów fabrycznych i deputacyi robotni­
ków, wywarła w całych Niemczech ogromne 
wrażenie i uważaną jest za zapowiedź ener­
gicznych zarządzeń przeciw prasie socyali- 
etycznej, o ile ta posługuje się w walce z 
przeciwnikami oszczerstwem i kalumniami. 
Główny organ niemieckiej socyalnej-demo- 
kracyi Yorwarts, zaznacza, że może udowo­
dnić sądownie prawdziwość zarzutów, jakie 
poczynił Kruppowi. Nie pochodzą one bynaj­
mniej od szantażystów włoskich, ale ze źródła 
dalekiego od wszelkich politycznych albo 
osobistych interesów.

O g an  katolików niemieckich Koelnische 
Volks Ztg. przemawia w artykule wstępnym 
za porozumieniem się stronnictwa centrum 
z Polakami na Górnym Szląsku cj> do kan­
dydatów na posłów, w zbliżających się wy­
borach do parlamentu niemieckiego. Dzien­
nik ten proponuje, aby w okręgach górno • 
szląskich, zamieszkałych przez ludność pol­
ską, stawiano na kandydatów Polaków, albo 
przynajmniej katolików niemieckich, włada­
jących językiem polskim, umiejących porozu­
miewać się ze swymi wyborcami w ich mo­
wie ojczystej. Dalej zwraca uwagę, że na 
Górnym Szląsku jest milion Polaków obok
600.000 katolików niemieckich i 200.000 
protestantów, twierdz? wszakże, że znaczna 
część ludności polskiej nie doszła jeszcze do 
tego stopnia świadomości, aby poddała się 
hasłu wyłączności, wydanemu przez nowe 
Towarzystwo wyborcze. W takich warunkach 
hasło to wywoła, zdaniem organu centrum, j e ­
dynie rozdwojenie, które wyjdzie na korzyść 
wspólnym przeciwnikom ludności polskiej i 
stronnictwa centrum.

Nowy generał-gubernator wileński, ko­
wieński i grodzieński ks. Światopełk-Mirski, 
przyjmując duchowieństwo, szlachtę i wyż­
szych urzędników, powiedział: Głownem za­
daniem rządzenia jest dobro ludności, powie­
rzonej naszej pieczy. Dbając o dobro ludno­
ści, sprawiedliwie, ściśle i legalnie, traktu­
jąc wszelkie . objawy jej życia uważnie i 
życzliwie, badając rzeczywiste potrzeby Rossy 
północno-zachodniej i nadając rozumnej wła­
dzy silny k ierunek, uzyskam niezawodną 
rękojmię pomyślnego rozwiązania rossyjskifh 
zadań państwowych.

Noto. Wremia zaprzecza kategorycznie 
doniesieniu, jakby w ministerstwie spraw 
wewnętrznych poruszono projekt w sprawie

Położenie na wyspie Kubie jest ciągle 
bardzo groźne. Powtarzają się manifestacye 
przeciw prezydentowi Palmie i Amerykanom. 
Zburzono tramwaye i kilka domów. W obec 
tego dowódca nie wycofanych jeszcze z wy­
spy wojsk amerykańskich grozi zbrojnem 
wystąpieniem. Pierwotną przyczyną rozru­
chów był strejk robotników w fabrykach 
cygar. __________

Nowy wicekról Irlandyi, lord Dudley, 
zamierza zwiedzić szczegółowo wyspę, aby 
na podstawie osobistej znajomości stosun­
ków uczynić odpowiednie kroki celem pogo­
dzenia Irlandczyków z władzą angielską. 
Lord Dudley spodziewa się pomyślnego wy- 
n 'ku Lfch usiłowań, ponieważ zarówno I r ­
landczycy dzierżawcy rolni, jak i angielscy 
właściciele dóbr są znużeni walką i pragną 
zawTarcia pokoju.

W iedeń, 29 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
mianował koneypistów policyjnych Włady­
sława Antoniego G u c k l e r a  i Tadeusza 
Hipolita K o t o w i c z a  komisarzami policyi 
we lwowskiej dyrekeyi policyi.

W iedeń, 29 listopada. Firm a Jacąues 
Klinger et Comp. we Wiedniu, posiadająca 
skład materyj jedwabnych i wyrobów z je ­
dwabiu stara się pozyskać od swych wierzy 
cieli moratoryum. Passywa wynoszą blisko
300.000 kor.

Crnewin (B rta), 29 listopada. W pro­
cesie Wolt i, zast ępca Wolfa złoży ł wczoraj 
oświadczenie, że oskarżony Feistner, odpowie­
dzialny redaktor Reichenberger Ztg., wysto­
sował deklaracyę, która spowodowała Wolfa 
do cofnięcia oskarżenia przeciw Feisinerowi 
i właścicielowi drukarni Stieplowi. Przewo­
dniczący ogłasza w obec tego uwolnienie 
F eistnera i Stipla. — W dalszym toku roz­
prawy przesłuchano szereg świadków,w spra­
wie zarzutu, że Wolf przyjmował ryczałtowe 
sumy od banków, kolei i kartelu cukrowego 
„za milczenie" (Schweiggelder). Wolf od­
piera to określenie „Schweiggelder", • ponie­
waż ryczałtowe kwoty płacono mu tylko za 
inseraty. O kartÓli cukrowym nie wiedział 
nie. Liczni świadkowie składają w podobnym 
duchu zeznania. Opisują szczegółowo kilka­
krotną akcyę sanacyi dziennika Ostdeutsche 
Rundschau. — Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

B udapeszt, 29 listopada. Magyar Nem- 
eet ogłasza następujący komunikat: M inister 
honwedów baron Fejervary zamierzał już 
dawniej udać się do Wiednia, a zwłoka na­
stąpiła tylko wskutek obrad nad sprawą Nes- 
siego. Zaznaczamy to dlatego, ponieważ nie­
które pisma łączą podróż ministra honwe­
dów z wczorajszym epizodem w Izbie po­
słów. Wszystkie pogłoski o różnicy zdań 
między prezesem gabinetu a br. Fejervarym 
i o przesileniu są zupełnie bezzasadne.

Berlin, 29 listopada. Wolnomyślna par­
ty a ludowa uczyniła w parlamencie wnio­
sek, domagający się, aby w razie przyj|dia 
wniosku Kardorffa zniżone zostało cło dla 
szeregu pozycyj taryfy, oraz, aby całemu 
szeregowi innych pozycyj, między niemi dla 
kartofli przeznaczonych na nasienie, dla o- 
woeów, drobiu, kamieni brukowych, przy­
znano zupełną wolność ełową,

P e te rsb u rg , 29 listopada. Goniec rzą­
dowy omawia zamiar Anglii nałożenia na 
rossyjski cukier cła karnego i wywodzi, że 
takie zarządzenie oznaczałoby naruszenie tra­
ktatu handlowego.; przy tem obojętnem jest 
to, czy wszystkie państwa, które nie przy­
stąpiły do brukselskiej konwencyi cukrowej, 
powinny być jednakowo niesprawiedliwie 
traktowane. Rossya jest skłonną zgodzić się 
na międzynarodowy sąd rozjemczy, któryby 
miał zadecydować o wszystkich wątpliwych 
kwesty ach, tyczących się międzynarodowej 
wymiany towarów.

B ukareszt, 29 listopada. Król otworzył 
m iwą tronową sesyę parlamentu niemie­
ckiego.

Rzym, 29 listopada. Papież przyjmo­
wał wczoraj deputacyę węgierskich stowarzy­
szeń katolickich. Deputacya wręczyła Ojcu 
św. adres i album zaopatrzone 35.000 pod­
pisów. Papież ma się znakomicie.

E z y n , 29 listopada. ( Tel.pryw .). Tym, 
którego władze włoskie ścigają z powodu nie­
moralnych wykreczeń na wyspie Oapri, jest 
znany malarz niemiecki, pejzażysta Ckrystan 
Allen?. Zbiegł on z Włoch!

Paryż, 29 listopada. Na wczorajszej ra­
dzie gabinetowej podpisał prezydent re­
publiki Loubet dekret, mocą którego stosow­
nie do opinii rady stanu zmienione zostają 
prawno-administracyjne przepisy, odnoszące 
się do kongregacyj. Rada ministeryalna za­
twierdziła projekty ustaw w przedmiocie

próśb o autoryzacyę 61 męskich zakonów. 
Prezydent ministrów zakomunikował radzie 
gabinetowej orzeczenie rady stanu, według 
którego uznano winnymi, nadużycia urzędo­
wego 74 biskupów, którzy podpisali byli 
znaną petycyę na rzecz korgregacyj.

Paryż, 29 listopada. Wczorajsza rada 
gabinetowa zajmowała się strejkiem w M ar­
sylii-; uchwalono wydać bezzwłocznie zarza- 
rządzenia w celu zapewnienia publicznej 
służby.

Paryż, 29 listopada. Senat obradował 
nad projektem ustawy, tyczącej się uzupeł­
nienia ustawy kongregacyjnej w tym kie­
runku, aby przeszkodzić otwieraniu szkół kon- 
gregacyinych, które nie posiadają upoważnie­
nia. Komisya zażądała nagłego traktowania 
sprawy, co też 164 głosami przeciw 97 u- 
chwalono. — Senator Wallon zwalczał pro­
jekt, będący atakiem na wolność nauczaniu 
i protestował przeciw wojnie, którą się pro­
wadzi z religią katolicką. Senator Gourju 
zwalczał również projekt ustawy, jako bez- 
pożyteczny i niebezpieczny. Sprawozdawca 
de Sal bronił projektu. We wtorek dalszy 
ciąg dyskusyi.

Paryż, 29 listopada. Pomimo zastrze­
żeń prezydenta ministrów Combesa uchwa­
liła komisya budżetowa przyjąć sprawozdanie 
generała Yoyrona o wyprawie chińskiej do 
wiadomości.

Paryż, 29 listopada. Rząd postanowił 
udzielić upoważnienia następującym kongre- 
gaeyom: Bracia zakonu St. Jean de Dieu, 
Cystersi, Trapiści, Biali Ojcowie z Algeryi, 
Algierscy i afrykańscy mfeyonarze w Lyon. 
Natomiast postanowił rząd odmówić upow? 
źnienia wszystkim kongregacyom, które zaj­
mują się nauczaniem i kaznodziejstwem, ja- 
koteż Salezyanom i Kartuzom.

M adry t, 29 listopada. Minister oświaty 
zapowiedział zamknięcie uniwersytetu, jeżeli 
niepokoje i ekscesy studentów nie ustaną.

B arcelona, 29 listopada. Wczoraj przy­
szło do ponownych ekscesów ze strony stu­
dentów. Interweniowała żandarmerya, którą 
obrzucano kamieniami. Żandarmi wtargnęli 
do wnętrza uniwersytetu i przedsięwzięli tam 
liczne aresztowania. Rektor zarządził zawie­
szenie wykładów, oraz wystosował do mi­
nistra oświaty protest przeciwko obsadzeniu 
uniwersytetu przez wojsko.

Bombay, 29 listopada. Przybył tu ge 
nerał Kitchener celem objęcia dowództwa 
nad indyjską armią.

Strejk i robotników.

M arsylia, 29 listopada Wszystkie do 
ki zupełnie opustoszały. Nie pracuje ani je ­
den robotnik z tych, którzy ładują towary 
na okręty. Strajkujący zachowują się spo­
kojnie.

Marsyliaj®29 listopada. W odpowiedzi 
na proklamację strejkujących wystosował 
tutejszy syndykat marynarzy odezwę do lu­
dności, w której przedstawia obecne położe­
nie i oświadcza, że szczupła mniejszość „mi- 
rynarzy-rezerwistów" chce wolę swą narzu­
cić całej korporaeyi. Syndykat zapewnia, że 
nie może przyznać słuszności żądaniom straj­
kujących i wyraża nadzieję, że ludność po­
chwali jego postępowanie.

Telegrafowany k&rs wtedefiskl-
W iedeń, 29 listopada 1902. Giełda 

poranna. (YorbbrĄJ. Godzina 10 m inut 30- 
Marki 117-10, Renta mąjowa 100’20, Węgier* 
ska renta koronowa 97'70, Akcye austrya0. 
Zakładu kredytowego 666-50, Akcye węg- 
Zakładu kredytowego 702-—, Akcye Angl°' 
banku 269 —, Akcye Unionbankn 528-50> 
Akcye Bank\ereinu 448- — , Akcye Lauder* 
banku 385-50, Akcye Kolei państwowy0̂  
687-50, Lombardy 58*50, Akcye Kolei Elb0* 
thal —• —, Akcye Fabryki broni 3 ' —*' 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 359

W iedeń , 29 listopada 1902. Giełd* 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 
Marki 11710, Renta majowa 101-20, Węgi01 
ska renta koronowa 97 85, Akcye austr. ^  
kładu kredytowego 666 50, Akcye węg- 
kładu kredytowego 703-—, Akcye -A-®#**! 
banku 269 50, Akcye Unionbanku 528'5 ' 
Akcye Banjjyereinu 448-—, Akcye LandA 
banku 885 50, .a.kcye Kolei państw. 687'^ ’ 
Lombardy 61’—, Akcye kolei Elbethal 4 5 1 '^ ’ 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tyto®jfl 
we 827 50, Akcye Alpiny 358-50, Ajjkcy0 
ma Muranyi 469 —, Akcye Praskiego ^  
warzystwa żel. — , Losy tureckie 
Ruble 253-25, 20-Franki , Tra®^

Usposobienie: spokojne.

GdgowR&i&Iny redaktor Er®cboWi®fl



Na gwiazdkę \ upomhki noworoczne
p o l e c a m y

Magazyn z e g a r m ^ s i r z o w s I f O - j u b U e r a l i
]. DĄBROWSKIEGO

Lw ów , H etm ańska 4.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych, obniżek 
ślubnjp-b, szpilpk, feńcnszków i t p. Zegarów  małych 
i wielkich, od najtańszych do najdroższy- h % pierwszo­
rzędnych fabryk genewskich.

Ł % d # a i

■ k o  s e r c  l i t o ś c i w y c i i  udaje się m atka z 4-ein 
- S f e  dzieci i staruszką, pozostająca w o p ła­
kanym  położeniu. G ram atykowa, Łyczakow ska 22.

Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. Po
p rostu  olbrzym ą wzięto śu zjednała, sofeie w ostatnim  
la t  dziesiątku jed n a  zajm ująca zabawka d la  dzieci, 
zabaw ka, k tó ra  pomimo swej skrom nej zew nęirznej 
form y posiada w porów nania  z inneini. zabawkami 
tak  bogate zalety , że p-zyznać jej trzeba, rzeczyw istą  
i  trw a łą  w artość Mfkfiy tu  na  m yśli kotwiczne 
skrzynk i budowlane firm y F. Ad. R ich ter & Cie., 
k ró l. nadw orn i i szam belańsoy dostawcy, W iedeń. 
W  obecnych czasach postępu na każdem  poiu teehn i- 
eznem jest rzeczą rzeczyw iście w ażną, je ś li już w 
dziecku budzim y zm ysł form  i piękna,, a do tego 
n ad ają  się n a jlep ie j co do formy skończone wzorki, 
poczynające od rzeczy łatw ych, a p rzeehod ,ąee  sto­
pniowo do coraz trudn ie jszych . Jak  n a jd ok ładn ie j 
obrobione kam ien ie  u m o ż e b n ia jp d z ie c k u  łatw ość 
i pewność w ustaw ian iu  budowii. W ażną też zaletą  
tych  sk rzynek  je s t ich  n iezw ykła  trw a ło ść; zagu­
bione zaś kam yki m ożna każdego czasu zastąpić 
nowym i, a sk rzy n k i same system atycznie powiększać 
przez dokupiarde skrzynek  dopełn ia jących  i kotw i­

cznych skrzynek mostowych. P iękną  jnow eść stano­
wią przepyszne zabawki „S a tu rn 1* i „M e(ear“.

Jako dobrą ? pewną lofeacyę
poieoamy

4s/» Listy hipoteczna kotonowe,
4-1/*®/* Listy hipoteczne,
ó7T Listy hipoteczne premiowane,
4«/e Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/sa/0 H sty  Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5 '7c ObLigacye komunalne Banku kraj. 
i v/t Pożyczkę krajową,
4'';6 Gal. Obligacje propinacyjas i w s z e l­

kie renty państwowe.
Nadto poieoamy

Akeyc gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. irorz. gal. akcyjnego

B A S K U  a iP O T S C Z I S & O .

F r a n c is z k a  W i lh e lm a ™  f i

herbata przeczyszczająca
do nabycia w każdej aptece lub u 

wytwórcy

IFranciszLaWilliBlinaS
a n te ta r z c , c, je. d o sta w cy  nad w orn ego  

wjTeunkirchen, P̂itryaffiższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K.
24 — opłaconą do każdej miejsco­

wości Austro-Węgier.
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za­
opatrzone jest herbem miasta Neun- 

kirchen (dziewięć kościołów). m
et'-

[1]
na P&Fyż, Londyn, Berlin i inne 
mfejsea zagraniczne wystawiają

Sokal Sc Lilien
Zlecenia 7 prowincji w yklujem y od­

wrotna pOłfótii-
S*razyjje<eljali && l<w©wst«

D nia 29. listopada 1902.
HOTEL GEORGE.

P P . W . Św ieżawski z H ołubią, A. Żuk Sjt ir 
rzew ski z Pryszow a, K. C zarkow ski z N iegow ie, S. 
Ostaszewski z K lim ków ki.

HOTEL E U R O PE JSK I.
P P . A. P rzed rzy in irsk i z Ja jkow ie, J . Bie- 

ehońeki z B rzeżan.
H O TEL IM P E R IA L .

P P . Z. Lew akow ski z Russowie.
HO TEL VICTORIA.

P. K. M iehalew skiz Isakowa,.

C K  BT 3T I  
lw ow sk ie j Izby h an d lo w ej i

K

p iz e m y sło w i]
Lwów, Jn ia  29. lis to p ad a  1902. płacą żądają

walutą koron.

I .  A kcv e  za  artftŁte. K. h. K. h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 — 550 —
Banka gal. d la hbniis. i przom.

po zł. 200 (400 kor. i . . . . ... — 300 -
B anku k red . gal. p 2 )6  zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ............................. ... — — —
Kol. gal. Kar L udn . po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................ - — — —
Kol. Lwów-O zem .-Jassj po 300 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 556 — 565 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. - — 350 —
Tow. d la gai. przedsiet. elektry- 9

eznyeh wod. po 20( zo. (400 kor.) ^ V'0 —- 430 —
I I .  L is ty  z a o t a w n  ża Ł00 kor. ®
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10% ® 1.09 70 — _

„ n 4‘/5°/t i* los w ^  1 a ‘ 100 — 100 70
„ „ . 4%  „ e 0 1 .p o 2 0 0 k . *« 9-5 50 96 20
„ kraj. 4% %  - :4 « . w 51 1 * 101 - 101 70
„ n 4°/, *J!os. w ■&; i. ~ 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw-
sza e m i s y a ) ................................... s 96 50 97 20

Tow. kredyt, gaiic. ziemsk. 4%  -
los. w 41%  l a t ............................ 96 70 -- -----
4%  Iof w 56 l a t ....................... .....u 95 90 96 60

n i .  O iłlir l  za 100 kor. 3
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. -w 98 80 99 50
Buko w. funduszu propin. 5%  w. a. 102 50 — _
Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.) 102 102 70

„ „4 % % .(3 em .l ® 100 30 101 —
B „ 4#/o (4 em.) 96 30 97 -

Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kor. 96 80 . 97 -
Pożyczki kraj. 6°/e w. a. z r. 1873 — _ _  —

„ „ 4%  uo 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 30 98 ~

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor. 94 30 95 -
„ „ n 4 , /a%% 200 100 50 101 20

IV . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 — 82 —

V. M onety .
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 f r a n b ó w k a ............................ ..... 19 — 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych £,!£{) _ 254 —
100 ra f i i  vosyjskieh papierowych 352 20 254, 2 |
100 nr-'id- . . . .' 116 70 IM  3fj

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 ii. wa. 5 pr.
„ _ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . -
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ 120 zł. 5 pr.

płacą 
1 8 1 . -  
1.31.10 
183.—- 
23.1.— 
2 5 1 . -  
299.40

żądają 
185.— 
152 10 
185.30
255.20
255.20 
300.40

K hfj g ie łd y  w ied eń sk ie j.
D nia 28. lis to p ad a  190.2.

A. O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łse ą  żądają  
Jed n o lity  d łu g  państw a w b ankno t, 

m aj-list-opad . . . . . .
łn ty -s ie rp ień  .  ............................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srobrze

t «ri6eś*ń -rłiSdsifcjwtic .

101.15 101.35 
101. ~  10120

*100 90 101.10 
•00 90 ” 0110

B .  D ług- p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ronta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ................................. 13*80  120.80

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.15 100.35

C* O b L ja e y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woIna 

id podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5%, p.r. (ostemp.

a k e y e ) ................................. - ■ i •
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

"J. 5%  p r ..................... .....
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolna od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ...........................

O b lig a c ja  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Koi. Arc A lbreehta za 300 zł. 5 pr.
w żłobie* za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej z&ch. za 200 1000 i
5000 -si. 5 pr. .  .......................

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r................................ ............................

Kol. galiu. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 1 p r ...................... .....

Kol. Iwowsko-izern.-jasshei z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .

Kol Areyks. Rudolfa (SaLskanmer- 
gut) zs 400 murek 4 p r.....................

® . M a g  p i ś s t w a  (krajów korony
WęgS złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r .......................................  - .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4'7„ pr.
„ ofcl pr. reguł. Cisy za 10" z*. 4 %
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

,, ., *a 50 słr-fiOO kor.)

iL  O bU ffieye icdam aizaeyjne.
Kroąayi i Sławonii za 100 d .  4 p r. 93.50
Węgier za 100 zł. 4 p r..................................97.75

,Fc In n e  p u b liczn o  p o iy e z H .
Losy reguł. Dunaju i  r. 1870 za 100

zł. 3  p r......................................................28-5. ~
Poż reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. B niow iny * r, 1S33 ios za

200 kor. 4 p r . ............................ .....
Bakf fiński* ^  prcpiEssyjbjs ■»" sa

99.40 100.40

118.—

513.— —.—

127.2-5 128 25

99.30 100.30

9 0 . - 99 90

lejowe).

114. - —.—

99.65 100.55

99:60 100 60

98.50 9 9 -

99.25 100 25

9 9 . - 100.—

1 18.— 11.8.75

węgierskiej).

97 6-5 97.85
86.60 87.60

156.50 158.50
1.99.75 201.75
1 9 :7 5 201.75

97.1) 

103 -

99 50 
08 75

2 8 8 . -
108.—

9 8 . -

104.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zŁ 6 pr.
„ .. 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

R enta wJ.--sA’ m 100 lirów (83 kar.)
i Pr- ,............................... ' . . .

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. pąaai. k o l 400 frank.

płaca żądai a

97.40
98.70

98.40
99.60

94.20 95,20

37.— 
LI 25

83.50 
112 25

isrty * u t e i r n e .  Oblig. hipot. i listy (Hafcie 
>m 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku las w 30 1. 41/, pr.
Auatr. z?,k}. kr. ziem. los w 511. 4 pr.

-  „ obi, prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. zism. los 5 pr.
r „ n n los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

97.8!) 98.50
263.— 286.—
263. -  
104.35 

97.50 
1 5 0 ,-

2 6 5 .-

9 8 ! -
111 . -!.U pr. Dl-

„ „ „ los 50 la t 4s/u pr. " . 100.15 100.60
» „ „ „ n 60 lat za 200 kor.
4 pr. . . . j ..................  95.75 96.75

Gai. Tow. kred. ziem 4 pr. ios. 56 la t 95.60 96.60
„ „ „ n 4 pr. los. 41 lat 97.— —
„ „ n „ 4 pr. stare . . 96.-55
„ „ „ 4 pr. za 200 bor. — — .—

Banku krajowego dla Galicyi Ladom.
4*/, pr. 51*/a lat zwrotne . . . .  101.— 101.50 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r............................................................103.25 103.25

B arku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
pya 42 lat za 200 kor. pr. . 100.25 101.— 

Banku kr. losy 57s/s 1. za 200 k. 4 pr. 98 in> 97.-50
kastro-węg. banku 40V* lat los. 4 pr. 100.25 10I..25

50 lat los. 4 nr. 100.25 101.2-5

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.  ............................
Pożyczka m iasta Salzburga .30 zł.
St. Gonois 40 zł. ink................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryesta 100zł. aik. 41/* pi.
_ Tryesta 50 t  pr. . .

płacą 
26.75 
BO,— 

243.— 
7 7 . -  

3 3 5 . -

żądaią
27.75
74....

2 4 1 . -
80.—

2 5 5 . -

320. — 3 4 0 *  

3!. A k sy e  banków (za sztukąV

ffi. O M iyaey« z
za 100 zł. nom.

prawem pierwszeństwo
7$ nam.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. b pr. 
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. i.588 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. % r 1836 4 pi*.

» » » » -  » 1„ n n » n 1888 4  pr.
n n n n (1 n 1 8 9 t4 p r,

Kolej JLwów-Czera.-Jassy z r. 1384 za
300 zł. 5 pr.  ..................................

Kolej Lwćw fh em . z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gai. koi. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Wag. gal. kot. eus. 1870 za 100 zł. -5 pr.

„ „ .  „ 1878 za 300 zł. 5 pr.
„ n i  k 18B7 za 300 *ł. i  pr,

ł .  Im f.  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B&siiisa) 5 zł. . . 
Z akład  kred. d la han-i. i prze a .  lOGśfL
Olary 40 » ,  B k ........................ .....
Pożyczka m iasta Inshnitai 20 zł.
Losy saiasta Krakowa 30 zł. . . .  
Pożyczka m insb  LaW any 30 s t  . . 
PaiSu 40 H  soA. . . . . . . .

108.—
115.35
100.55
1 0 1 . -
100.80
100.60

109—
116 25 
101.55

iOUiO 
101 60

02 30 93.20

93.60 09.60

103.50 
108.10 

98 10

l e j r o
100
4&'.io

18.90
435, —

19 90 
439 —

185.— 
88.-50 
77 50

209 -
91 .—
80 70

i ;>.—
m .
'ii - -

i G.t) - *i C-, _
*6.—

Banku Anglo Austr. 34*1 kor. . . . 269 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2575,A- *
Zakład kred. d la aandlu i przeor. . —
Weg. banku kredyt, SCO zł. . . . 7 )1 ,—
Dolno austr. tow. esk. 5Ó0 zł. . . . 485 —
Galie, banku Mpot. 200 :rA......................... 535 .—

„ „ dla band. i przem. 200 zf. —,—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 386.—

„ Austro-węg. I40u k ...................... 1550 .—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 536.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.— 
Ziuisostańska banka iCO zł.....................254.—

Ł , Akej®  Przedsiębiorstw transportowy *
Buk. kol lok. akc, pierw. 200 zł. . 400.— 

n n .i akeyr zakład. 200 zł. 286 
Kolei półn. ees. Ferd 1000 zł, mk. 5640.— 
Kołom. kol. iok. (ake. pierw.) 200 zł. — 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pier.) 200 zł, —
.  Lwów O zem -Jąssy 300 zł. . . 5 6 i .— 
„ wsehod.-galie.-lokalu. 300 zł. . 392F —
„ państwowych 200 zł........................
„ południowej 200 zł. . . . .  . —
„ węg. galie. I 300 ,J.  430.—

Austr. Tew. &gL na  Dunaju 500 zł. mk. 887.—

270.50
li-58a.,,j-

703 50 
487 — 
5 3 7 -  
280.— 
337 -  

15 58 -  
5*8 75 
8 4 8 . -
254.50

h.

4 0 6 . -
3 7 — 

5660 —

564.
400.

431
890.

M . ASceye Przsdsiąb iorstr przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł, . 700.— 705 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 819 — 81.5 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 z.. . 361 10 363 10 
Praskiego tow. Żelazn. n rWm. gQ0 zł, 1440 — 1445 —
Sehodniey 500 kor.  ............................657.— 667.—
Tureck, zarz. tytoniów. 500 fran ió w  —
Trifaii. tow. kóp. węgla 70 zł. . , 339.— 389-50

N . W  B  N  S iL  E .
Beriin za 100 marek 5 pr. . ;
Londyn za 1.0 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków  . . .
Piiwffithig za 100 rubli 4*/a pr.
Niemieckie b a n k i .............................
W łoskie banki . . . . . . .
Frs&enzhie b a n k i .............................
S z m is sn k ia  banki . . .

1 1 7 . -  
239 .®  

35.17 ;

1 1 M 5  
9 5 . -  
95 05 
95.05

O. Y.
j i.35

f e t a  moneta —.

. W A L U T
Dukat ce sa rsk i. .
Austr. wyg. 8 g«M,
20-feankówka . .
30-markówka . . .
Rosyjski pó łim peryał.......................—. _
Niemieckie banknoty za 109 marek 116.97‘/« 
W łoskie banknoty sa 10® lir . .. 95.05

S 53

19.07
23.41

1.17.15 
833.4* .* 

3K.37V,

117 40 
95.20 
95 29 
.9-520

11.39

19.10 
23 50

U7A5 
95 25

7 48*

A u gu st S ch ellen b erg  i  fś y s .
Dom bankowy i kantor wy imany

w e  Łwawie, u l*  Karola jL u d  wiSta 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kura)w notowsme papiery wartościowe 

najkoaByśtmej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata roeznie we Lwowie zł. 1*70 

na prowincji zł. 1 *80 % dostawy.

■jh» ®  m. mi ;m  m  b wr n t  m  j ę  m

Licytacya
L. cz. E. V ip . 1675/3 >2) (10.090)

Na żądanie Fesi Habszy.j w Truskaweu, 
zastąpionej przez aiw . daą II. Eo?enbuscha 
w Drohobycza, odbędzie się dnia 23. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzte 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII,, licy­
tac ja  całego ciała tabularnego objętego whl. 
124 ks. gr. gra. Truskawiao wraz z przyna 
leżnośeiami, składającemu się z zabudowań 
gospodarczych i inwentarza żywego.

Nieruchomość, '•ystuwiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2050 kur. przynależności zsś 
na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 1360 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod-

„Gazeta Lwowskau Nr. 27ó

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obco których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło ­
sić Jo sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już e« skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d-ilsaych wydarzeniach tago postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
we!, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnouioonika do doręczeń w siediibis sądu

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 5. listopada 1902.

z dnia 3t). listopada 1902.

L. cz. E. 793/2 (8) (10.092)
Nr. żądanie Katarzyny Szemla wyrobni­

cy w Wilczyskach, odbędzie się dnis ljk gru­
dnia 1902 o godz. 10 przed południom w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Grybowie, licytacya połowy i połowy (czyli 
całej realności wyk. hip. 1. 152 ks. gr. gm, 
kat, Jeżów, Mo roń i Wilczyska objętej, skła­
dającej się z gruatów ornych, łąk i lasów, 
bez przynależności których brak.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, Jest ocenioną na 916 kor. 49 hal.

N.ijniźsza cena każdej połowy z tejże 
realności wynosi 305 kor. 59 hal., całej re­
alności 611 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnosząca się de tejże nieru-

podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

mzej

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, ia&ezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni« mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż*’ sądowi 
pełnomocnika do doręeiisń, w siedzibis sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III
Grybów, dnia 173. listopada 1903.



L. 23536/902
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

(10.077 2—3) L, 25611/1902.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w 
okręgach dzierżawnych w przyległym wykazie wyszczególnionych na przeciąg czasu trzech 
lat t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1905 lub na przeciąg czasu jednego roku 
t. j. od 1. stycznia 1903 do końca grudnia 1903 b z warunkowo lub warunkowo z zastrze­
żeniem przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, g lyby wypowiedze­
nie kontraktu dzierżawy w przepisanym terminie nie nastąpiło, sn.ś co do dzierżawy po­
datku spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym Pilztw tylko na bezwarunkowy prze­
ciąg czasu jednego roku t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1903, rozpisuje się n i­
niejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu 
publiczną czwartą i ostatnią lieytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Tarnowie dnia 10. grudnia 1902 od godziny 8 -msj r»uo do godziny 12-tej w po­
łudnie.

Podatek konsumeyjny od mięsa i w ina.

O B W I E S f i Z E N l E .
(10.075 2 -3 )

N
OPw

* i-̂

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania W adyum Licytacya 

odbędzie się
koron h koron h
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z l ’’ /5 1875 200 20 —

dn
ia 

10
. 

gr
ud

ni
a 

19
02

 
od 

go
dz

. 
8-

ej 
do 

12
-ej 

pr
ze

d 
po

łu
dn

ie
m

2 Pilzno » n 400 — 40 —

3 Szczucin W fi 700 — 70 —

4 Tuchów n n 500 — 50 —

5 Zakliczyn n n 270 — 27 —

6 Pilzno akcyza od
mięsa III. kl taryfy 4372 17 438

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie w powyższym wykazie wyszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże mają być zaopatrzone w po wyższe wadyum, musza zawierać dokładnie 

ofiarowaną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają być 
ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do Dy­
rektora c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godziny 2-giej dnia 
poprzedzającego ustną licytację t. j. dnia 9. grudnia 1902.

Dzierżawa podatku spożywczego od wina, moszczu wi mego i owocowego, obowiązany 
jest po myśli §. 2 ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Dz ust. kraj. Nr. 93, pobierać 
także 80%  dodatku krajowego do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i mo­
szczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru tego 
podatku krajowego obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30%  umówionego z nim czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku spożywczego od wina, mo­
szczu winnego i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku kmjowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyi’ mogą być podane w- c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie, w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 21. listopada 1902.

L. ez. E. 427/2 (6 ; (99 i? 3 - 3 )
Dola 5 styc-nia 1903 o godz. <0 przed 

południem. odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya ciała hipotecznego wykazem hip. 1. 
156 gminy kat. Stryhanka objętego, wraz 
z przynależm śeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 350 kor., przynale­
żności zaś na 605 kor.

Najniższa cena wynosi 535 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumentu 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec H  ryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w j  zliczonym  ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie; mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby) dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenjo juz istnieją, bądź w toku posfiepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybici* na tablicy sądo­
wej, jlSB nie mieszkają w okręgu sądu  niżej 
wraśenżońkgo i nic wskeżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedź bie sądu 
zamieszkałego.

0 k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum , daia 2. listopada 1902.

L. 26.472 "   .....  (10.041 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Csffem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Bukaczowce od 1. stycznia 1903 
począwszy na okres lat 1903, 1904 i 1905 
ogłasza c. k. Dyr-keya okręgu skarbowego 
w Brz zanach publiczną licytację w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro­
wym tejże Dyrekeyi dnia 4. grudnia 1902 
od godziny 1 i-tej przed południem do godzi­
ny P -te j w południe.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 4502 kor. 50 h a l , wy­
raźnie czt: ry tysiące pięćset dwie koron 
50 hai.

Pisemne oferty zawierające wadyum w 
wysokości 10% ceny wywołania należy wno­
sić opieczętowane do dnia 4. grudnia 1902 
do godziny 10 rano na ręce c. k. Dyrektora

okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyra- 
źnem uwidocznieniem na kopercie Okręgu i 
przedmiotu dzierżawnego.

Telegraficzne oferty nie będą uwzglę­
dniane.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Brzeżanach lub w e. k. Nadzorach 
streży skarbowej do tutejsz go okręgu skarb, 
należących w godzinach urzędowych.

Brzeżany, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. E 34992 (4) (10.040 3 - 8 )
Na żądanie Ohany Perli dw., im. F ran ­

ke!, kupcowej w Żurawme, odbędzie się dnia 
18 grudnia 1902 o eodz. 10 przed południem 
w sądzje; niżej wymienionym, w biurze Nr 
II  w Żwawnie, licytacya realności whi. 4 3 
ks. gr. dla gminy kat Żurawno objętej To 
warzystwa.konmrey®!11® ^ dla handlu i prze­
mysłu w Żurawnie w 9/12 częściach zaś Ju- 
dy y.jl Judyty Samueli reete Kas, Ohaji Sa 
mueH reete Kasi i Bernharda Samudi recte 
Kas po 1/12 części własnej wraz z przyna- 
leżnośeiami, skład&jącemi się z nomu mie- 
szkaUego.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
maigjby chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurz- Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
«śSwn»e licytacyjnym, inaczej rosżczem* tego 
rodzgju co do samej nieruehcmeifi nie mo­
głyby już być ze skutkiem poóttoszone.

Ta osoby, dla których jakiS-, prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego paw staną, zawiasą»ian« 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w*-nla jsjfirnś-? przez przgkie® na-tablicy sądo­
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu n i ł j  
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 15, listopada 1902.

Oelem wydzierżawieni prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ustawa z dnia 16. czerwea 1877 dz. u. p. Nr. 60) tudzież od wina, moszczu win­
nego i moszczu owocowego (ustawa z dnia 17. lipca 1862 dz u. p. Nr. 55 i z dnia 8. 
maja 1875 dz. u. p. Nr. 85) w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok
1903, albo na rok 1903 z mileząeem przedłużeniem na następny drugi lub trzeci rok t. j-
1904 lub 1905 albo wreszcie na bezwarunko wy przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1. sty­
cznia 1903 do 31. grudnia 1905 rozpisuje się niniejszem na dzień 11. grudnia 1902 trze­
cią publiczną licytację pod następującymi warunkam i:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów.

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10%  wadyum 
w gotówce lub w efektach wartościowych.

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie iegalizowanem.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 1C% wadyum należy wnosić do Naczelnika c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie plac Cłowy 1. 1 najpóźniej do dnia 10. grudnia
1902 do godziny 1 po nołudniu.

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowości należących do poszcze-
gólnionych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć u podpisanej e. k. Dyrekeyi okręgu
skarbowego i c. k. Nadzorach straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1902.
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dzierżawnego

Janów

' Nawarya

Przedmiot
dzierżawy
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UWAGA: W myśl §§. 2 J 10 ustawy krajowej z 15. kwietnia 1894 dz. u. kr. Nr. 33 
obowiąsany jest dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek 
krajowy do podatku spożywczego od wina. moszczu winnego i moszczu owo­
cowego w wysokości 30% tak długo jak ten dodatek istnieć będzie i z i prawo 
poboru tego podatku uiszczać 30% od czynszu dzierżawnego umówionego za 
pobór samego podatku spożywczego. Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć 
ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Lwów, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. E. 916,2 (6) (10.021 3 -  3)
Na żądacie Katarzyny Woźn.akowej w 

Słopnicach królewskich, odbędzie się dnia 29. 
grudnia 1902 o godz. 9 lano w sądzie w 
Li mano wy w biurze Nr. 5, licytacya połowy 
realnuści lwh, 66 gna. kat. Słopnice królew­
skie, Agnieszki Wikarowej własnej wraz z 
prsynal żytośeiami, składająeemi się z 1 kro­
wy krasi.itej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 929 kor. 45 h a l ,  przynaieżytośei zaś na 
80 kor.

Najniższa cena wynosi 672 kor. 96 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nierucnomośei 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 14. listopada 1902.

L. cz. 28,605 902. (10.042 3 - 3 )
Obwieszczenie boytacyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w S\mb orze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi 
wydzierżawia się pobór podatku konsumcyj­
nego od mięsa w okręgu dzierżawnym Pod- 
buz, w powiecie drohobyckim na przeciąg 
czasu trrech lat t. j. od 1. Stycznia 1903 do 
końca Grudnia 1905 pod następującymi wa­
runkami :

Licytacya przedsięweźmie się dnia 11. 
Grudnia 1902 o godzinie 9-tej rano w c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze.

Cenę wywołania co do podatku konsum 
cyjaego od mięsa, stanowi roczna kwota 
2.215 kor. 77 h.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacya do Naczelnika c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 9-toj rano dnia 11. grudnia 1902, 
a skoro ustna licytacya się skończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone.

Wadyum wynosi 220 kor.
C. k D yrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. E. 1211/2 (4) (10.129)
Dnia 12. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem w biurze Nr. I ł  tutejszego sądu, 
j odbędzie się licytacya realności objętej whi. 

535 gm. Strusów.
Nieruchomość ta została ocenioną na 

5146 kor.
Najniższa cena wynosi 2573 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których ni liejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być z*, skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibls sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia* II.
Trembowla, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. E. 2417/2 (2) (10 101)
Na żądanie Towarzystwa ochrony mniej­

sze! własności ziemskiej w Mielcu, zastąpio­
nego przez adw. dra Ńowaczyńskiego, odbę­
dzie się dnia 22. grudnia 1902 o godzinie 
i O1/* przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, powtórna licytacya 
realności lwh. 655 ks. gr. gm. kat. Knapy 
i lwh. 422 ks. gr. gm. kat. Wola gołego.

Nieruchomości te, wystawione na lie y  
tacyę, są ocenione a to a) realność 'wh. 655 
na 733 kor. 10 hal., zaś b) realr iść lwh. 
422 na 125 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
55 hal., ad b) 62 kor. 61 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.



Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty-b nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niże.’ wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia %z. listopada 1902.

L. cz. E 782/2 (S) (10.105)
Dnia 2. grudnia ) 902 o godz. 91/* przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. SI, licytacya realności whl. 101 
gminy kat. Borszezów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 720 kor.

Najniższa cena wynosi 480 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienidnyin, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w ofcsc których niniejsza 
licytaey* byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości .nie mo­
głyby być już z.e skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą # !  
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni®j 
wymienionego i nie wskażą temuż' sądowi 
pełnomocnika d : doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabh tów, dnia 24. października 1902

L. cz. E. VIII. 1527/1 (18) (10 089)
Na żądanie Leona Sehutzmanna i Jona­

sza Wagmanna w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 28. grudnia 1902 o godz 9 przed po- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII., licytacya 154/450 części real­
ności objętej whi. 1328 kgr. gm. BorysUw.

Nieruchomość, wystawiona na licyta yę, 
jest ocenioną na 1608 kor.

Najniższa cena wynosi 1072 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokument! (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i i. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrz ć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których jiiutejazA 
licyt&eyr. byłaby niedopuszczalną, asisjlyzgłb* 
Bid do sądu najpóźniej przy łęyzaaozonynF 
terminie licytacyjnym, inaczej roszeznlfe. teg.- 
rodzaju cc- do samej niermjhiwaożni me n*i- 
g łybf być jur ze sknftkińn podmwtsuig.

Te osoby, di* których iwkią prawa lub 
ciężary na do wyższej ijerochaaftości bądź 
obecnie jn i  istnieją, bądź w toSfe postępo­
wania licytacyjnego powstaną, dwi&disnurme 
będą . o dalszych Mydasa ni&ch tego pl&ię- 
Waaia jedynie prze?: przybicie na tablicy s%do- 
w®j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżsj 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowo 
pełnomocnika do doręczeń,* w siedMhfe h%du 
Bbileszk&łtgcS

C. k. Sąd powktowy Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 13. listopada 1902.

L. ez. E. 3837/2 (3) (10.087)
Dnia 5. stycznia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
18, odbędzie się licytacya: . a) polo - y ciała 
hipotecznego lw. 154 ks. grl Hurnie, b) ca­
łego ciała hipot. iw. 357 ks. gr. tej gminy, 
tworzących gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 150 
kor., ad b) 3550 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
hie nastąpi, wynosi ad a) 100 kor., ad. b; 
^363 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnoś .e do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
^  Diurze Nr. 18

. Takie prawa, w obec krńryeh niciejssa 
~«ytaeya byłaby niedopnssezalnfc' sakży  zgłt- 

do sądu najpóźniej przy wysn&ezosysMer- 
®*inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
1>°dzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
Słyby być już ze skutkiem pod/Joszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
°iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°beeme już istnieją, bądź w toku post^go 
^ n i a  licytacyjnym powstaną, zawiadamiano 

§dą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
^śdia jedvnie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżą) 
^m ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
4,ńieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. E. 1270/2 (4) (10.128)
Dnia 11. grudnia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya 1) realnoś.i 1/6 części whl. 418, 
21 cahfi realności whl. 420, 3) połowy real­
ności whl. 1:6  gminy Hryniowee.

Nieruchomość: wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : ad 1) na 440 kor. 40 hal., 
ad 2) na 88 kor. 64 hal., ad 3) na 344 kor. 
34 hal.

Najniższa o-na wynosi ad 1) 293 kor. 
60 bal. ad 2)' 59 kor. 09 bal., ad 3) 229 
kor. 56 hal., poniżej której sprzedaż nie przyj­
dzie* do skutku.

Waru/nd licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejm o podczas go­
dzi#  urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, .należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju so do fanwj nieruchomości nie m<> 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania Jedyfle prz-sz przybicie I a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 29. października 1902.

L. cz. S. 5/2 (9999 3 - 3 )
Edyut konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Mosesa 
K ffleia  właściciela handlu bławatnego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Bornackiego zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
Dra Zipsera w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyenegi, wyznaczonej na dzień 2. grudnia 
1#02 godzina 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. t>2, przedł żyii dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio 
skami Względem zatwierdzenia tymczasowego 
sawiśdeWy lub zamianowania mńego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dma *:0. stycznia 1903 
a na audyencyi likwidacyj mj, na dzt ń 27. 
stycznia 19' 3 o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze komi 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

We-rzycieil, którzy zaniedbają term,nu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy musy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmkow bidzie,.oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Ko­
łomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika, do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
dorfljeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15. listopada 1802.

L. cz. S. 4/3 (1) (10.043 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Jeremiasza 
Kurza i Pesii Kurzowej właścicieli realności 
w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krr.jowejjp Wojciecha Za­
górskiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw Dra Pflugeisena w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. grudnia 
1902 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 7, przedłożyli doku­

menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. k.nk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej <£S dnia 31. grudnia 1902, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 5. 
stycznia 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkali g o ; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
klpftt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25. listopada 1902.

L. cz. S. (333) (10.085 2—3)
W sprawie konkursowej Albina Kollo- 

rosa. O k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wyznaczając audyencyę celem potwierdzenia 
zamianowanego tymczasowo zarządcy adw. 
Dra Leona Horowitza iuo wybrania innego 
zawiadowcy na dzień 9. grudnia 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 3 
przed komisarzem konkursowym, wzywa na 
tak. wą wszystkich wierzycieli.

Kraków, dnia 25. listopada 1902.

Konkursa
L 121.98211. (1 0 .0 4 5 /3 -3 )

K O N K U R S .
Na posady ekspedyeutów przy c. k. 

Urzędach pocztowych:
a> W KubyLnca 3 klasy I. stopnia z 

ryczałtem 399 korau na służącego i ewen- 
tualnem wynagrodzeniem 1200 koron za ja ­
zdy posłańcze dwa razy uziennie do Gorlic 
i z powrotem i

b) W Niedźwiedziu 3 stopnia 3 klasy 
z ryczałtem 266 koron na słuzącgo i wyna­
grodzeniem 1200 koron w razie utrzymywa­
nia jazd" posłańezych dwa razy dziennie do 
do Mszany dolnej i z powrotem.

Podania uależy wnieść najpóźniej do 
9. grudnia b. r. do c. k. Dytękcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 2". listopada 1902.

L. 3174 (9998 3 - 3 )
E O N K U E  S.

Na mocy uchwały Kidy gminnej 
miasta D«brorciJa z dnia 19. I stopada 
19 =2 L. S l7 4  rozpisuje się konkurs 
np posadę .prowizoryczną rewizora po- 
lieyi z płacą 800 kor. rocznie i umun­
durowaniem w iiKturze. 0 posadę tę 
ubiegać się mogą emerytowani wach­
mistrze e. k. żancUrmeryi a udokumen- 
tonane poduma, wno.-śió należy do dnia 
15. grudnia 1902,

Zwierz-iidość gminna król. wol. m.
Dobromil dma 20. listopada 1902.

Burmistrz.

L. Prez. 2969 (4/2) (10.084 2—3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
źni IV. klasy płacy przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Nowym Sączu z roczną płacą 800 
koron dodatkiem aktywalnem 200 kor. pra­
wem pobierania munduru i posunięcia do 
wyższej płacy rozpisuje się konkurs do dnia 
30, grudnia 1902.

Ubiegający się o tę posadę — dla woj­
skowych zastrzeżona — mają wnieść swoje 
podania w zakreślonym terminie (lo Pre.zy - 
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 24. listopada 1902.

L. 123 490/11. (10.082 2— 3)
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

a) w Cieniawie (3 klasy 6 stopnia) z 
ryczałtem na służącego, który późaiej ozna­
czonym będzie i

b) w Turzem (3 klasa 4 stopnia) z 
ryczałtem na służącego rocznie 252 koron.

Podania naieży wnieść najpóźniej do 
13. grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k Dyiekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24. listopada 1902.

Kuratele.
L. cz. L. 13/2 (4) (9911 3 - 3 )

Wasyl Myłyk z Kościaszyna został uzna­
ny marnotrawnym, a kuratorem jego ustano­
wiono Iwana Myłyka z Kościaszyua.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 27. sierpnia 1902.

L. cz. P. 175 2 (5) (9932 3 - 3 )
Jełena Fedoruk z Dzurowa została mna- 

ną umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowio­
no Stefana Fedoruka z Dzurowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 17. października 1902.

L. cz. P. XII. 163 % ( 11) (9966 3 -3 )
Roman Piasecki ze Lwowa uznany umy­

słowo chorym, kuratoiem jest p. Wincenty 
Bieńkowski we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 1. listopada 1902.

L. cz. L. 3/2 (4) (9943 3 - 3 )
Jędrzej Musył z Wojtkowej uznany zo­

stał marnotrawcą, kurator Stefan Podolak z 
Wojtkowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 19. sierpaia 1902.

L. cz. P. 131/2 (3) (9948 3 - 3 )
Rozalia Jończyk z Bieńkówki uznana 

za głupkowatą, kuratorem ustanowiono Józefa 
Jończyka z Bieńkówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 31. października 1902.

L cz. P. 202/2 (4) (9976 3 - 3 )
Marciu Wadel (Wadyl) uznany umysło­

wo niedołężnym.
Kuratorem jego ustanowiony Franciszek 

Drabik. Obaj z Mszany górnej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał I. 

Mszana dolna, 15. listopada 1902.

L. cz. P. 199/2 (4) (10.026 3 - 3 )
Jan Bommersbach uznany został mar­

notrawcą kuratorem ustanowiono Jnkóba 
Matwisiów.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 3. października 1902.

L. cz, P. 124/2 (6) (10.028 3 - 3 )
Jurka Króla ze Słotwin uznano za mar­

notrawnego, kmatorem ustanowiono Semaua 
Adamiuka ze Słotwin.

G k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 28. sierpnia 1902.

L. cz. P. 163/2 (1) (10 033 3 - g)
Jan Jsremeńko ze Skałata uznany mar 

notrawcą, kurator Mikołaj Jarem eńko ze 
Skałata.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 7. sierpnia 1902.

L. ez. L. 16/2 (11) (10.025 3—3)
Mateusz Jugiewiez z Mościsk marno­

trawcą uznany, kuratorem Jan Puchalak .. 
Mościsk.

Z c. k. sądu powiatowego, Oddz. V. 
Mościska, 24. października 1902.

L. cz. P. 324/2 (5) (10.006 3 - 3
Julię Pochyłą uznano m&rnotrawczynią, 

kuratorem ustanowiono Teodora Iwaśkowa z, 
Szybalina.

C k Sąd powiatowy, Oddział ITT. 
Brzeżany, 10. września 1902.

L. cz. P. 387/2 (4) (10.007 3 - 3 )
Mykietę Sereda uznano marnotrawcą, 

kuratorem ustanowiono Kuzia Kuźki wa z Łap- 
szyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 10. września 1902.



L. cz. L. 1/2 (6) (10.001 3 - 3
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławo wio 

zawiesza nad Włodzimierzem de Ryło 
wiez Hołyńskim, właścicielem dóbr w Gra­
bowcu kuratelę z powodu niedołęstwa urny 
słowego.

Kuratorem jest Aleksander Hołyński w 
Grabowcu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8. listopada 1902.

L. cz. L. V II. 11/2 (2) (10 .010  8 -  .
Zolla Wygcdówna córka Rafała z P ry  

cowy uznaną została umysłowo niedołężną 
Kurator Jan Broton z Frycowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Nowy Sącz, dnia 27. s:erpnia 1902.

L. cz. L. 4/2 (16) (10.024 3 - 8 )
Stanisław Szczepaniak z Radenie mar­

notrawcą uznany, kurator Jurko Sawczak z 
Radenie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Mościska, dnia 15. września 1902.

L. cz. L. 2/1 (4) (10.019 3 - 3
Stefan Tyszkowski z Kozówki zosta 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono pana Hipolita Łą- zyńskiego ze 
Lwowa-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział J.V. 
Kozowa, dnia 8. iipca 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ne. I. 601/2 (3) (10.011 3— 3/

0. k. Sąd powiatowy w Brodach od­
dział I. wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do karty zamówienia (Bezugschei.) z daty 
Berno rnoraw. 7. kwietnia 1897 Nr, 87.370 
wystawionej przez Dom bankowy Laur Her- 
ber jun. na imię Józefa Za3tyrca w Brodach 
a opiewającej na następujące lo sy : 1 los 
austr. czerwonego krzyża ser. 789 nr. 50. 
1 los węg. czerwonego Krzyża ser 2843 nr. 
43. 1 los Basiiica ser. 1469 nr. 41. 1 los 
serbski na 10 fr. z roku 1888 ser. 8205 nr. 
13 i 1 los węgierski Joszir ser. 4863 nr. 4. 
i wzywa każdego posiadacza wyż wymienio­
nej karty zamówienia, aby takową w ciągu
1. roku 6. tygodni i 3 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
tutejszemu Sadowi przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, gdyż w razie nie 
przedłożenia, karta zamówienia po bezsku 
teeznym upływie zakreślonego czasu za umo 
rzoną zostanie uznaną,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 20. października 1902.

L. ez Og I, 237,2 (1) (10.046 3 - 3 )
Przeciw Janowi Delikatowi z Jaworni­

ka, którego miejsce pobytu jest£ nieznane, 
wniesionym został do c. k. sadu obwodo­
wego w; Rzeszowie przez Maryę z Oiubów 
Gorzelnik w Jaworniku- pozew o własność 
gruntu lwb. 65 ks. gr. gm. kat. Jawornik.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 11. grudnia 1902.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca’ pobytu; Jana Delikata,J ustanawia 
się pana adw. dra Koppla w Rzeszowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Delikata w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzU się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. C. VII. 259/2 ( ! )  (10.093 2— 3)
Przeciw Mojżeschowi Spiegel, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Ozyasza Mojżesza dw. im. Weissmana 
syna Arona Leiby w Kałuszu pozew o 353 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya w sądzie tutejszym w na 
dzień 5. grudnia 1902 o godz. 9 rano sala 
drzwi Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Mojżescba Spie- 
gla, ustanawia się pasa dra Staneekiego, 
aaw. w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Kałusz, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. IV. 702/63 (8) (10.054 1— 3)
W sprawie spadkowej po śp. Janie 

Zausze zmarłym dnia 10. sierpnia 1862 w 
Woli Rzędzińskiej, ustanawia dla niewiado­
mej ?, miejsc-a pobytu jego spadkobierczyni 
Rozalii Pasek kuratorem Stan sława Kozła 
a zarazem wzywa się ją, aby w przeciągu ro- 
ku i 6 tygodni do spadku tego się zgłosiła,

gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku- 
n-torem przeprowadzony zostanie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów dnia 11. listopada 1901.

L. cz. A. 233/1 (8) (10.035 1 - 3 )
Dnia 4. marca 1901 zmarł w Błażowy 

Jan Obuebla, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, którem swe nieruchomości 
przeznaczył córkom Maryannie i Zofii, z obo­
wiązkiem wypłacenia reszcie dzieci po 240 
koron.

Sąd nie znając miejsca pobytu Katarzy­
ny i Kazimierza Chuehlów, wzywa ich, aby 
w ciągu roku zgłosili się i wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przeprowadzi spadek z kuratorem W a­
lentym Chuehlą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 28. października 1902.

L. cz. E. 640/2 (2) (10.034)
Przeciw Józefowi Szpiechowi synowi 

Sebastyana z Konieezkowy którego miejsce 
pobytu nie jest znane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Strzyżowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Strzy­
żowie pozew o wpis przymusowego prawa za­
stawu dla kwoty 220 koron.

Na podstawie pozwuwniesionego przezto to­
warzystwo celem strzeżenia praw Józefa Szpiecba 
syna Sebastyana ustanawia się Pana Wojcie­
cha Stachurę w Konieczkowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Szpiecha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 16. listopada 1902.

I .  cz. A. J/00 (U )  (10.027 1 - 3 )
Sąd powiatowy podaje, że 19. grudnia 

1899 zmarła Marya Tyrpak w Andrzejówee.
Gdy miejsce pobytu Marty Kulina nie 

jest znane, wzywa się ją  aby w przeciągu 
roku zgłosiła się w Sądzie tutejszym, wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie z kuratorem dlań 
ustanowionym Stefanem Kuliną z Milika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 25. października 1902.

L. cz A. 490/2 P. 152/2 (4) (10.020 i — 3) 
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. wKo- 

pyczyńcaeb zawiadamia, że Błażej Furgal 
zmarł dnia 2. kwietnia 1902 w Postołówce 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innymi powołana je s t . do tego 
spadku Marya Drul.

Gdy miejsce pobytu Maryi Drul nie 
jest znane, przeto wzywa się ją by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc, do spadku 
się oświadcz) ła, gdyż inaczej przewód spad­
kowy z ustanowionym dla niej kura‘orem 
Mikołajem Furgalem w Postołówce przepro­
wadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 10. sierpnia 1902.

L 124.789. (9341)

S d L j r k t
co do tymczasowego podziału do­
rzecza Gniłej Lipy na rewiry ry ­

backie.

L. cz. IV. 41/83 (6) (10.055 1 - 3 )
Michała Sińkowa po Leonie młodszego 

i Wasyla Seńkowa po Leonie z miejsca po­
bytu i życia niewiadomych zawiadamia się 
że Leon oeńkow z Lipy dnia 22. grudnia 
1882 bez pozostawienia ostataiej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się ich ażeby do roku tym pewniej 
w tut. Sądzie się zgłosili i swe oświadczenie 
do spadku po śp. Leonie Seńków wnieśli 
gdyż w przeciwnym razie spadek ze zgłasza- 
t ącyrai się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nłeb kuratorem przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 27. września 1902.

L. cz. A. 314/2 (5) (10.056 1— 3)
Piotra Chapko po Jauie z miejsca po­

bytu i życia niewiadomego zawiadamia się, że 
Jan Cbapko po Michale zKuźminy ojciecjego 
zmarł przed 21 laty bez pozostawienia ostatniej 
woli.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się go ażeby do roku tem pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Janie Cha- 
iko po Michale wniósł, gdyż w przeciwnym 
•azie spadek ze zgłaszającymi sig spadko­
biercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Józefem Cbapko przeprowadzonym

o s i n i e .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 2. października 1902.

cz. E 600/2 (3) (10.065)
W postępowaniu licylacyjnem Kasy 

Oszczędności miasta Kołomyi przeciw Elia­
szowi Witt-lesowi o 269 kor. ustanawia się 
calem strzeżenia praw nieznanego z miejsca 
lobjtu Eliasza Wittelesa; jakoteż wszystkich 
unyoh osób interesowanych, którym pozwo- 
ema, egzakueyi z dnia 19. paźdz ernika 1902 
iezbt czynności E 600/2 ( 1) lub też której - 
r-fiwiik innej uchwały w tera postępowaniu 
później wydanej, bądź w wcale nie, bądź w 
należytym czasie doręczyć by nie można, ku­
ratorem paua Salomona Grtlnberga w Gwoź 
dzcu mieście

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższera postępo­
waniu Jieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one się nie zgłoszą lub sądowi innego 
zastępcy nie wymienią, albo dopóki ich inte­
res nie przestanie wymagać zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoździec, dnia 8. listopada 1902

W myśl postanowień §. 2. i 3. rozpo­
rządzenia c. k. Namiestnika Galicji 
z dnia 21. sierpnia 1890 r. (Dz. u. 
kr. Nr. 39) c. k. Namiestnictwo na 
podstawie opinii znawców wyznacza 
tymczasowo dla dorzecza Gniłej Lipy 
razem z temi dawnemi łożyskami i 
odnogami, które się łączą z wodą bie­
żącą chociażby tylko peryodycznie, w 
sposób dla przepływu ryb przydatny, 

następujące rewiry rybackie :

Powiat Przem yślany
I. rewir ma obejmować rzekę G n i ł a  

L i p ę  od źródeł do miejsca, w którem granica 
między gminami Wołków i Kosteniów dotyka 
lewego brzegu rzeki ze wszystkimi dopły­
wami w całym biegu, wpadającymi do Lipy 
na tej przestrzeni w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Lipowce, Majdan lipowiecki, 
Uniów, Młynówce, Łakodów, Przemyślany, 
Czupernosów, Khnirz, Uszkowice, Borszów, 
Brykoń, PJetenice, Meryszczów (czyść) i W oł­
ków.

IL  rewir ma obejmować rzekę G n i ł ą  
L i p ę  od miejsca, w którem granica między 
gminami Wołków i Kosteniów dotyka lewego 
brzegu rzeki do granicy między gminami 
Firlejów i Dusanów ze wszystkimi dopływa­
mi w całym biegu, wpadającymi do Lipy na 
tej przestrzeni wr obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Meryszczów (część), Kosteniów, 
Bitka, Brzuchowice, Blotnia, Janczyn, Korze- 
lice i Dusanów.

Pow iat Rohatyn
III. rewir ma obejmować rzekę G n i ł a  

Li p ę  od granicy między gminami Firle­
jów i Dusanów do mostu na gościńcu z Ro­
hatyna do Wierzbołoniee ze wszystkimi do­
pływami w całym biegu, wpadającymi do Lipy 
na tej przestrzeni w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: [Firlejów, Kleszczanów, Ruda, 
Podgrodzie, Zalipie, Potok, Załuże część 
i Rohatyn miasto.

IV. rewir ma obejmować rzekę G n i ł a  
L i p ę  od mostu na gościńca z Rohatyna do 
Wierzbołowioe do granicy między gminami 
Koniuszki i Nastaszczyn ze wszystkimi ka­
nałami i odnogami w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Załuże (część), Wierzbołowee, 
Putiatyńce, Babuchów, Łuczyńce, Obelnica 
( część) i Koniuszki; tudzież potok Studeny 
od granicy między gminami Stratyn i Dubry- 
nów do ujścia w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Dubrynów, Puków i Putiatyńce, 
wreszcie wszystkie inno dopływy w całym 
biegu, wpadające do Lipy i Studenego w gra­
nicach rewiru.

V. rewir ma obejmować rzekę G n i ł ą  
L i p ę  od granicy miedzy gminami Koniuszki 
i Nastaszczyn do granicy między gminami 
Demianów i Bouszów ze wszystkimi kanała­
mi i odnogami w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Obelnica (część), Kunieze, Na­
staszczyn, Kuropatniki, Ludwikówka, Bursztyn, 
Kurostowice (część) i Demianów, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające 
do Lipy na tej przestrzeni.

VI. rewir ma obejmować rzekę G n i ł ą  
L i p ę  od granicy między gminami Demia­
nów i Bouszów do granicy między gmina­
mi Bołszowce i Chorostków t. j. do granicy 
powiatu Stanisławowskiego ze wszystkimi ka­
nałami i odnogami w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Bouszów, Kurostowice (część), 
Słobódka bołszowska i Bołszowce, tudzież potok 
Narajówkę od wypływu ze stawu w Swistel- 
nikacb po ujście z dopływem potok Ujazdki 
od wypływu ze stawu w Kunaszowie do ujścia 
— w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Swistelniki, Podszumlańce, Skomoroehy nowe 
i stare, Herbu t,ów, Kunaszów i Bołszowce,

; wreszcie wszystkie inne dopływy w całym 
biegu, wpadające do Lipy i Narajówki w gra­
nicach rewiru..

P ow iat S tan is ław ó w
VII. re w ir  ma obejmować rzękę G n i ł  ą 

L i p ę  od granicy między gminami Bol- 
szowce i Chorostków do ujścia do Dniestru 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Oho- 
rostków, Tustań i Halicz.

Ze zlewisk górnego biegu potoku Stude- 
ny, tudzież górnego i średniego biegu rzeczki 
Narajówki, wreszcie górnego i średniego 
biegu potoku Ujazdki nie utworzono rewirów 
rybackich ponieważ wody te z powodu dzikich 
stawów leżących bezpośrednio na ich prze­
biegu nie tworzą nieprzerwanych przestrzeni 
po myśli §. 9. ustawy o rybołówstwie.

Na wodach tych obejmujących: 1) zle­
wisko potoku Studeny od źródeł do granicy 
między gminami Stratyń i Dubrynów w obrę­
bie gmin i. obszarów dworskich: Podusilna 
powiatu przemyślariskiego; Stratyń miasto i 
Stratyń wieś powiatu robatyriskiego; 2) zle­
wisko rzeczki Narajówki od źródeł do wy­
pływu ze stawu w Swistelnikach w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Nowosićłka 
powiatu przeinyślańskiego; Narajów miasto, 
Narajów wieś, Rohaczyn miasto, Rohaczyn 
wieś, Wulka, Kurzany, Demnia, Huciska i 
Podwysokie powiatu brzeżańskiego; Cześniki, 
Tipica górna, Li pi ca dolna i Swistelniki po­
wiatu rohatyńskiego; 3) zlewisko potoku
Ujazdki od źródeł do wypływu ze stawu w 
Kunaszowie w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich : Ujazd, Scarnki górne, Sarnlci średnie, 
Sarnki dolne, Żelibory i Kunaszów (część) 
powiatu rohatyńskiego; tudzież na wodach 
stojących (dzikich stawach) leżących na prze­
biegu tych wód ma być urządzenie gospodar­
stwa rybnego (wła-sna administracja, dzier­
żawa, albo inny sposób gospodarstwa) pozo­
stawione po myśli §. 35. i 36. ustawy o ry­
bołówstwie uprawnionym do rybołówstwa (§. 
4. i 5. ustawy) pod warunkiem przestrzegania 
ogólnych rybacko-policyjnych przepisów.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
domagają się uznania pewnego rewiru za 
rewir własny bez żadnej zmiany lub z dopu­
szczalną pod względem gospodarczym zmianą 
tymczasowo projektowanego rozgraniczenia, 
aby z żądaniem swojern pod rygorem utraty 
prawa żądania wystąpili w terminie 60-dnio- 
wym, [poczynającym się dnia 1. grudnia 
1902 a kończącym się dnia 29. stycznia 1903 
u politycznej władzy powiatowej, w której 
okręgu rewir ów się znajduje, a to albo pi­
semnie albo ustnie do protokołu

Jeżeli rewir rozciąga się po za g ra n ic ę  
jednego powiatu, to ma być żądanie co do 
całego rewiru wniesione do jednej z odno­
śnych władz powiatowych, która zawiadomi 
inne o wniesieniu żądania.

Przy wniesieniu zadania o uznanie re­
wiru za rewir własny, inają być tak woda, 
w obrębie której rewir się znajduje, jako- 
też rewir sam zgodnie z podaniami edyktu 
dokładnie oznaczone, przyczem wymienię 
należy zarazem granice donośnej przestrzeni 
wodnej i te dawne łożyska, odnogi i sz tuczne  
przekopy, na które rewir własny ma się 
rozciągać.

W każdym razie należy podać powody 
tego żądania, a w razie żądaniu zmiany 
granic rewiru, dołączyć szkic z podaniem 
skali, według której został sporządzony, a ml 
którym roszczony rewir i żądane zmiany ma­
ją  być uwidocznione.

Wymieniając przestrzeń wodną należy 
podać również przeciętną ich szerokość 
a ewentualnie także ważniejsze właściwości 
wody. o którą chodzi, o ile te właściwości 
mogą wpłynąć na przyszłe gospodarstwu 
rybne.

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za wh1' 
sny postawione zostało przez jedną osobę lub 
przez kilka osób wspólnie, winno być wybl' 
czne względnie niepodzielne posiadanie praW® 
rybołówstwa w odpowiedni sposób udowodniona

Jeżeli żądanie uznania rewiru za własnj/ 
wniesione zostało przez osobę, która rości 
sobie prawo rybołówstwa na mocy §§. 4. i tł­
ustawy o rybołówstwie z dnia 31. październiki1 
1887 (Dz. u. kr. Nr. 37 z r. 1890), to osob/1 
ta winna udowodnić w sposób odpowiedn1’ 
że także przed wejściem w życie ustawy 0 
rybołówstwie wolno było wykonywać tanU? 
rybołówstwo dzikie. Na wypadek, jeżeli knjJ 
rości sobie prawo lybołowstwa na mocy §• !
alin. 3. ustawy o rybołówstwie, ma być prź®' 
dłożone oświadczenie gminy albo właściciel 
obszaru dworskiego, że nie przyjmuje pratf9 
rybołówstwa.

Zwraca się wreszcie uwagę na to, Z 
według §. 4. ustawy o rybołówstwie, dzik1 
rybołówstwo jest uchylone i że tym, któw 
aż do ogłoszenia ustawy o rybołówstwie w'f 
konywali zawodowo połów ryb na woda-0 
dotychczas dzikiemu rybołówstwu otwarty0 J 
dozwolone jest dalsze wykonywanie poło'V 
ryb tylko jeszcze do ukończenia czynno* 
tworzenia rewirów.

Z c. k. N am iestn ictw a.
We Lwowie, dnia 28. października 190^*
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L. 144.101. i

OBWIESZCZENIE j
e- k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dn :a j 
26. listopada 1902, Ł. 49.239 o zarządzeniach 
Weterynarsko - policyjnych co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 

reprezentowanych w Badzie państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo- 

racicowej do tutejszego obszaru, zakazuje c 
k. Ministerstwo spraw wewnętrznych przy­
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z powiatów sądowych Mis- 
kolcz, łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Borsod), Puszta (komitat Gyor), Csal- 
lókoz, Gesztes (komitat Komarom)’ Alsó-Da- 
da, łącznie z miastem Nyiregyhaza (komitat 
Szabolcs), Szerencs (komitat Zemplen), jako- 
leż z municypalnego miasta Komarom na 
Węgrzech do królestw i krajów reprezento­
wanych w Bidzie państwa.

Dalej na podstawie wydanych zarządzeń 
przez c. k Starostwa w Ung.-Brod i Wałi.- 
Meseritsch z powodu panującej zarazy pyska
1 racic zakazany jest przywóz zwierząt raci­
cowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń)
2 granicznego powiatu sądowego Pucho (ko­
mitat Trencsea) na Węgrzech.

Natomiast znosi się zakaz przywozu 
świń z powiatów sądowych Maros-Ujvar 
• komitat Alsó-Feher), Felvincz (komitat Tor- 
da-Aranyós) na Węgrzech.

Co się podaje do wiadomości odnośnie 
rozporządzeń c. k, Ministerstwa spraw 

Wewnętrznych z 19. i 31. listopada 19021 48 161 
1 48.470 ogłoszonych tutejszemu obwieszczenia­
mi z 22. i 24 listopada 1902 1. 140.702 i 
H l  861 (Gazeta Lwowska z 26. listopada 1802 
^ r . 371).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Przy tern zwraca się uwagę na okohez- 
n°óc, że z powodu za w lecz en ia  za razy  
hyskow o-racicow ej zamknięto także po- 
? laty sądowe wegi -rskie leżące w komitatach 
^abolcs i Zemplen z których bydło bardzo 
Cz§sto bywa sprowadzane do Galicyi.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. listopada 1903.

z 18/4 1. 1008 Michałowi Balsnt w Sienia­
wie z 9/4 1. 9 8 ',  z 2 4 1. 825 Michałowi 
Lewczukowi w Łubiankach wyższych, z 2/4 
1. 885 Maryi Słoma z 8/4 1. 920 Pałaszce 
ćwik w Łubiankach wyższych i z 11/8 1. 
707 Józefowi Dudzic w Zbarażu dia niewia­
domego miejsca pobytu tychże ustanowił ku­
ratorem ad actmn Dra Natana Steina, adwo­
kata w Zbarażu.

O. k. Sąd powiatowy, Uddział II.
Zbaraż, dnia 9. listopada 1902.

I Handelsregister“ iw  „Gazecie Lwowskiej", a 
5 na żądanie stron także w Przeglądzie prawa 

i administracji, a wpisy do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w Gazecie Lwowskiej.

Kraków, dnia 21. listopada 1902.

Ł- cz. Nc. XII. 430/2 (6) (10.117)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

Pobytu Teofila Rudzkiego, iż kontrakt kupna 
sprzedaży z daty Kraków 27. lutego 1902 
Lrep, 43064 zawarty m iędzy  p. Dr. Wikto- 
*e® Włyńskim działającym im. nielet. córki 
r°fH Katarzyny 2 im. Włyńskiej a Teofilem 
ludzkim o kupno realności iwh. 1095 D;. V.
*  Krakowie położonej, oraz poświadczenie-
* daty Kraków 19 lipca 1902 Lrep. 688 do­
uczono ustanowionemu dla ni-go kuratorowi 
U Dr. Stanisławowi Kolorowi, adwokatowi 
^  Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII 
Kraków, 27. lipca 1-902.

Ł 1506/02. (10.107)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

flasza , ’ że substytutem śp. Dra Jaria Sza­
firskiego adwokata w Krakowie, w dniu 

• listopada 1902 zmarłego ustanowiony 
°stał Dr. Franciszek Bardel, adwokat w Pod-

§orZu.
Kraków, dnia 22. listopada 1902.

1.475/02. (10.106)
Na listę adwokatów wpisani zostali 

c, H iem  22. listopada 1902 Dr. Zygmunt 
|Hnislaw Marek z siedzibą w Krakowie a 

r- Stanisław Konrad Łojasiewiez z siedź bą 
Kadomyślu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 22. listopada 1902.

L, cz. Vr. 624/1 (40) (10.103 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W depozycie tut. Sądu znajdują się 
trzy złote łańcuszki (dwa z pruską a jeden 
z austryaoką cechą) niewiadomego właścicie­
la, którego się niniejszern wzywa, aby się 
w przeciągu roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktn w tut. sądzie zgłosił i swo­
je prawo własności wykazał, gdyż w razie 
przeciwnym przedmioty te zostaną w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a uzyskana ze 
sprzedaży gotówka zostanie do c. k. kasy 
państwowej odesłaną.

Z c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. O. II. 272/2 (1) (10.095)
Przeciw Tomaszowi Pająkowi z B?ń-  

kówki Nd. 101, którego miejsce pobytu': jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Makowie przez Aleksandra. 
Wronę z Bieńkówki Nd. 138 pozew o 494 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. g-udnia 1902 o godz. 
9 rano.

Ceiem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dra Forstera w Kai wary i 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 25. listopada 1902.

L. cz. tab. 1048/2. (10.029)
Aleksandrowi Czerneckiemu i nieobj. 

masie spadkowej Tomasza Czerneckiego w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Pilźnie ma być doręczoną uchwała 
z dnia 30. sierpnia 1902 liczb?, czynności 
tab. 906/8, którą 4/8 części realności whl. 76 
ks. gr. gm. Głobikowa objętej Aleksandra 
Czerneckiego i 1/8 części tej samej realności 
Tomasza Czerneckiego dotąd własne, na rzecz 
Jana i Maryanny małż Basiów zaintabulo- 
wano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Aleksander 
Czernecki prze-ywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw i nieobj. masy spadko­
wej Tomasza Czerneckiego kuratora w osobie 
Pana Stanisława Orkisza.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Czerneckiego i nieobj. masę spadk. 
Tomasza Czerneckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 10. listopada 1902.

J' cz. Cg. IX. 227/2 (1) _ (10.108)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 

?a pobytu Teofilowi Budzkiemu przedtem w 
Okowie wnieśli Antoni i Natalii Irlowie 
'r*ez adw. dra Pisiewicza pozew o 4000 kor. 
a Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
j  • grudnia 1902 o; godz. 9 rano w sali 

38.
Ustanowiony dia strzeżenia praw po- 

£ anego kuratorem adw. dr. Krygowski w 
J/Gowie będzie go zastępywał, d .-pokąd się w 
|jhzi9 nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta-

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 26. listopada 1902.

Cz- hipot. 1950/2 (10.038)
ą0 C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu w celu 
w gżenia tus. uchwał tabularnych a rniano- 
^ e' e uchwały z 8/4 1. 841 Stefanowi Olech 
^ P zyłach, z 26/3 J. 797 i 801 Pawłowi 
Ja aś w Kretowcach z 4/4 1. 883 i 885,
i en"'! Junka, z 26/3 1. 796 Annie Załuskiej 
l o?/® 1- 778, Ahafii Podstawka w Sieniawie 
W  ^ 920 Eugenii Biłyk w Łubiankach 
cj8 8zych, z 10/3 1. 691 Maryi Muzia, Fran-
1. J/L Muzia. Antoniemu Podstawka, z 9/4, 

"12, z 18/4 1. 995 Józefowi Kozyra,

L. 82.963 (10.102)
W myśl ustawy z dnia 11 kwietnia 

1893 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 21) 
Wydział krajowy postanowi! u h wsią 
a dnia dzisiejszego uwolnić firmę Stefan 
Wierusz Niemojowski we Lwowie, a 
mianowicie wyłącznie tylko fabrykę 
kopert, adjustowanie papieru listowego, 
wyrób koronek kredensowych i biletów 
wizytowych od wszelkich dodatków do 
podaUów z wyjątkiem państwowych, 
aa czas od 1. stycznia 1903 do 31. 
grudnia 1912.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowekiem 
Lwów. dnia 18. listopada 1902.

Marszałek krajowy:
Potocki.

Członek Wydziału krajów;go: 
Dambski.

Firmy.
L cz. Firm . 743/2 (9959 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do wiadomości, że w poro- 
j zumieniu z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
| we Lwowie postanowił iż w c ągu roku 1903 
j wpisy do rejestru handlowego firm pojedyu- 
l czyeb i spółkowych ogłaszane będą w piśmie 
1 „Centrallblatt fur die Eintragungen in das

L. cz. Firm. 235/2 (10.004 1—3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jak o . handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1903 wpi­
sy do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska" i „Centralblat fur die 
Eintragungen in das Haadelsregister", zaś 
wrpisy do rejestru spóhk gospodarczych i za­
robkowych w Gazecie Lwowskiej.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów,, dnia 23. listopada 1902.

L. cz Firm. 1380 stow. II. 266 (9992 1 — 3) 
OGŁOSZENIE.

Wpisano dnia 16. listopada 1902 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Spółka konsumcyjna 
urzędników we Lwowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“, że na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem 4. listopada

1902 uchwalono rozwiązanie i likwidację 
stowarzyszenia i wybrano likwidatorem W ło­
dzimierza Zielińskiego i Stanisława Filippiego.

Wzywa się zatem wierzycieli aby się 
w wymienionem wyżej stowarzyszeniu zgła­
szali.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. listopada 1902.

G. ZL Firm. 420/2. (9940)
K u n d m a c h u n g .

Gelóscht wurde im Begister fiir Ein- 
zelfirmen.

Sitz der Firm a: Nowosieliea (Bez. Za-
błotów).

Firm aw ortlaut: Mendel Kirmejer. 
Betriebsgegenstand : Betrieb einer Mahl- 

mlible infolge Gesehaftsauflosung seit dem 
1895 J.

Datum der Eintragung: 2. Noyember
1902.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Kolomea, am 31. Oktober 1902.

Doniesienia prywatne.
ustępuje  po użyciu m ojego

S k ład  we W iedniu , I. H absburggasse 1 a. P rospek ty  g ra tis .
P osy łka  okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, także za zaliczką.

HEBFinuia ropytwo la tosprio i
■ w  Z D r o ł i o l o ^ c ^ u .

stowarzyszanie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Dnia 6. grudnia 1902 o godz. 3 po południu odbędzie 
się w Drohobyczu w kaneelaryi Wgo. Dr. Marcelego 
Fraenkla

Nadzwyczajne walne zgromadzenie towarzystwa
z następującym porządkiem dziennym:

1. Wniosek Rady nadzorczej na przeniesienie siedziby towa­
rzystwa z Drohobycza do Lwowa.

2. Odpowiednia zmiana firmy towarzystwa.
3. Zmiana §§. 1, 24 i 25 statutu.
4. W ybór komisyi rewizyjnej do zbadania zamknięcia rachunko­

wego za rok 1902. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1902.

Prezes Bady nadzorczej

Ł o e w e M t e i n .

Celem po łożenia tam y nadużyciom  n iek tó rych  restau ra to ró w  mam zaszczyt podać do w iadowości, 
że najlepsze

sprzedają na
N aftuła Toepfer, ul. T ry b u n alsk a  12. 
Adler M., p lac  Akadem icki.
Agit Jakób, u l K rakow ska 25. 
Automaty, Pasaż H ausm ana. 
B araniecki, H otel p ań sk i, Gródecka. 
B ratte l A. ul. Sykstuska 28.
Beigel K., p lac  C horążezyzny 1. 
Blaustein, ul. Podlewskiego.
Drucker J., ul. G ródecka.
Filharmonia, gm ach Skarbka.
Fried Jakób, R yrek  13 
Frankel J., ul. Sykstuska 
Gangel, P ań sk a  „pod Szlikiem ". 
Garfunke! 0., ul. Sykstuska.
Griinfeld M., ui. Janow ska.
Herold A., ul. Sykstuska 14.
Hellwig Edward, ul. K opern ika, 
lików M., ul. Sobieskiego.
Kotz Jadw., ul. H alicka.
Kawiarnia tea tra ln a .
Kawiarnia europejska  ul. Jag ie llońska . 
Keil A., ul. K opernika.
Keil M., u l. W ałow a 
Kostkiewicz A , u l W ałowa.
Kraus A., ul. Skarbkowska.
Kohn Kalman, p lac  Gołuehowskich. 
Kreindler J., p>ae B ernardyńsk i. 
Kanarienvogel A., Jag ie llo ń sk a  16.

szklanki tylko następujące firmy:
Lemel S., ul. G ródecka 54.
Ludwig J., ul. K rakow ska 7. 
Lowenheck J., u l. T ry b u n a lsk a  4. 
Lopaciński W., ul. Gródecka. 
Magenhaim S., ul. P iekarska. 
Makowski K., ul. K rasick ich . 
Nowoźeniuk J., ul. K opernika 4. 
N ussenblatt H., ul. L eona  Sap iehy . 
Przybylski K., ul. T rybunalska. 
Proksch, ul. Sapiehy.
Reich S., Kynek.
Rothberg A., ul. K azim ierzow ska. 
Rudziński A., K estauraeya kolejowa. 
Rothberg M., ul. G ródecka (Bem a). 
Rosslgnon, Pasaż M ikolaseha. 
Rossignon, ul. Pańska.
Stallm eister L., ul. Żółkiewska. 
Schm idt K., ul. Chorążczyzna. 
Schapira  S., Rynek.
Sonnenschein A., ul. Gródecka. 
Salzberg H., ul. Kazim ierzowska. 
Schall S ara , ul. K azim ierzowska. 
S chw arcer Osias, ul. Gródecka. 
Woliscb, ul. G ródecka.
Ważny Jan, ul. C zarneckiego. 
ZuKiermsnn J., Z im orow ieza 18. 
Żukierm ann S., ul. L eona Sapiehy.

B o k  o k o c im sk i
(pox>tex> krajowy),

I Nowoźeniuk, ul. Kopernika. 
[ Scbapira S., Rynek.

Automaty, Pasaż H ausm ana.
Baczewski Z., plac H alick i.
Garfunkel O., ul. S ykstuska 2.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u. pp.

O U .Y A S Z A  W I K S L A  i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p.

S . 1 2 E S E 8 A  ula Sykstuska I, 14.
T e l e f o n .  2STr. X -Ł© .

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska restaura­
torów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod mnrką okocimskiego.

Jan Gotz, kro war w Okocimie.
.Gazeta Lwowska* Nr. 275 z dnia 30. listopada 1902.
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Naczynia kuchenne z czystego niklu
uznano jednogłośnie za najzdrowsze, najpraktyczniejsze i najtrwalsze poleca 
Berndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra, alpaki, bronzu czystego niklu

W .  B i l i ń s k i e g o  następca 3B, R  ©  S  E  Ł
we Lwowie, u lica Hetmańska 1. 2.

W y s t a w a  w  P a r y ż u  5 i o t y  m e d a l .

F e r n o l e n d i
o z e m i d ł o  d o  b u c i k ó w ,  n;-.jleps£e czerniało w palecie, daje 
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1882. 

SKład fabryczny Wiedeń L, Selm bersteisse 21.
XV7" s z ę d z i e  d o  n a T o j ^ c i a .

S t i i : r i K Ż a n a  U r o i l K k i e g o

Magazyn Futor
pod Tygrysem

Mećal zło ty .

we Lwowie, uL Teatralna I 5
(naprzeciw  kościoła k a ted ralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaostrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 

wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali.

Ł a  od rodzim ej-

Celestius w chorobach nerek, 
Cierpieniach dróg moczowych 
w doie i cukrzycy.

Grandę - G rille : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą k om isji przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firm ą:

A. Rżący i Ćhmurskiego w Krakowie.
Do n abycia  w aptekaoh i d rogueryao li Sk ład  dla L w ow a: ap tek a  J. W ewiórskiego.aptekaoh i d rogueryaeh . a :  ap tek a  J. W ewiórskiego.

' i m e u E y f l r t d k i . e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodnik i, 'Ilustracje artystyczne, 
pism a humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prow incję, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L v ć ł v ,  p s ts a ż  H >  l s m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

" W "  a ż n e l
& raHG£USftU©A Wflfiiclio Tof. RliCFjieEO
€ ao rk lo j£ 3 ja  pow szednia O r p U l T a n i a  SjllÓW.

8 tmstBHgJina i wapasat J

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczno dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, informują 
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka. Jest to 
wydawnictwo, bez którego n ikt obejść sio n ie może. 
ENOYKLOPEDYE wydajemy tak, aby posiadający najskrom­
niej s® nawet środki z łatwością mógł przyjść do pos.adania 
tak cennego dzieła.

ENCYKLOPEDIĘ Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt. 
Dotychczas wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierających 
litery A . do S.

Crma zeszytu 30 ci. (60

W prenumeracie zaś:
miesięcznie (4 zeszyty) 1 zł. (2 kor.) j już
kwartalnie (12 zeszytów) 3 zł. (6 kor.) |  z przesyłką 
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.) J pocztową

Cena tomn bez oprawy 6 z ł. (12 kor.) W opranie płótno angielskie, grzbiet 
skórzany 6 z ł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 ct. (1 kor. 20 hal.)

Po ukończeniu cena wydawnictwa będzie znacznie wyższą.

E k s p e d y c j a  i  s k ł a d  d l a  L w o w a  i

Ajencja t e i n M w  M o M e p  we Lwowie

M
k r a j  o w e  p o l e c a

Męczarnia Przeworskal
Lwów, pi. Smolki 5 i ul. Hetmańska 8,

w ysyła w paczkach pocztowych.

B alsam em  1 T i r r e p
(4)

zwilża się szczoteczkę do zębów, ażeby następnie 
zęby nią wyczyścić dobrze i przez 
to zapobiedz wszelkiem ich psuciu 

się, a w danym razie wywołać także działanie ból uśmierzające. Uważać 
na zielony znak ochronny Zakonnica, we wszystkich cywilizowanych 
państwach zarejestrowany i na kapslę zamykającą z wyciśniętymi

słowami:
Jedynie prawdziwy.

Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. A ptekarz:
Thierry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem  Stróżem w Pre- 

grada przy Itołiitsch-Sauerbruim.

LOKAL
odpowiem na biura. Trzy pokoje 
na I. piąłrze (oficyny) z a r a z  do 
wyndęcia, ul. Jagiellońska 1. 3 

j!5isza  wiadc-raośó u dozorcy*
Bogaty zbiór w r. 1902

spowodował nas do korzystnego zakup na nadzwyczaj wielki^ 
zaposów towarów i jako stara renomowana i z taniości znaj? 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możF 
wy eh gatunków dywanów ściennych, salonowych, do jadali 
i do kościołów, dalej portyer, firanek kap na stoły i łóżk®' 
der na konie i koców do podróży, chodników wełnianych, jutowy8'  
i kokosowych, cerat i linoleum, materyi na meble i różny8*1 

przedmiotów dekoracyjnych po nadzwyczaj niskich cenach-
Mnóstwo resztek chodaków, materyi na meble 

wysortowane dywany i firanki niżej cen koszta.

P od  d o g a d n em i w a ru n k a m i
przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym

ulgi w spłatach wedle umowy.
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko.
Listy i zamówienia należy adresować:

Zarząd wiedeńskiego magazynu
JBLTJT Ł O U i n E f c E P *99 -

Lwów, :»!. Sykstuska I. 6 (Pasaż Hausmana).
Piąte Zwyczajne

P a s a ż  H a u s m a n a  d .

W alne Zgromadzenie
e lc j O M j m ó f  L w ow sliep  Towarz. afce. l ir o w a #
odbędzie się dni i ’ 7, grudnia 1902 o godz. 5 po połudfl^
w sali posiedzeń Towarzystwa w browarze kleparewski^ 

we Lwowie.

P raedpklię  przyjm ują także w szy s tk ie  k sięgarn ie .

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekeyi i przedłożenie zamknięcia r a c h u n k i  

za rok piąty 1901/1902.
2) Sprawozdanie rewidentów.
3) Uchwała dotycząca podziału czystego zysku.
4) Zatwierdzenie wyboru jednego kooptowanego członka B ^  

zawiadowczej.
5) W ybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok następu

Panowie P. T Akcyon&ryusze, którzy zamierzają brać udział W ^  
Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl § 26, statutu złożyć swoje akeye L̂, 
z bieżącymi kuponami najdalej do 13. _ grudnia 1902 w Centralnej Kasie 
warzystwa we Lwowie, ul. Kleparowska 16 albo w Kusie Filii c. k. upr^,^ 
austr. Zakładu kiedytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, gdzie ^ 
będą wydane karty legitymacyjne, uprawniające do głosowania na WalU 
Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 26. listopada 19o2.
Bada zawiadowczfl'
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Specjalny

Skład Tryesteóski
Lwów, SykstiEka 2

Linoleum Dywany,
C h o d n i k i ,  
Dywaniki przed 

u m y w a l n i e

Fartuszki, Obrusy,
Csraty na mebSe, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (TiscMaufsr)

S p e c ja ln y

Skład Tryesteński
Lwów, Sykstuska 2

Ko r e s p o n d e n t k i  z zasuszonym i kw iatam i 
i szaro t M orskiego Osa po 10 et. — 

Pieszezyński, Skład sztucznych kw iatów , pasaż  Mi- 
to laseha.

$kln(! pióeien £4 ńskk-h
Lwów, FI t!l«-krs 1&, psiieei* w wiel­
kim wyfettras© gotową hieltiewę 
dansmką., j©ę.«ską 5 d%xe«ii*uą ara* 
k«Idry tut wełnianej w»«i* t ma-

T
J , SZUSTERA

(46 razy  prem iow ane).
Od 30. listopada do 6 . grudnia do widzenia

w
W * O e t

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
z n iża n y c h .
Laskow ski, Z u ż y t y ,  k a rtk i z życia, dawniej 

4 kor., cena i  kor.
Junosza  K lem ens, W n u c z e k ,  i inne now ele 

i obrazki, daw niej 3 kor., cena 1 kor. 
A rie l, U ł u d y ,  powieść w spółczesna, daw niej 

4 kor e ro s 1 kor.
M iecznik, Owanei O h m . powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książk i razem , zam iast 

1 5  k o r .  w ysłane zostaną za n ad esłan iem  3  
kor. 50 hal. przekazem  pocztowym .

Ekspedycya Tygodnika Mó.d i Powieści, 
Lwów, Pasaż H&usnaana.

K. b. prir. allg. osterr.

Boden - Credit-Ansta.lt.
Ba: der a a  17. November 1902 stattgefcndenGn 

B i d e r t a e h t e i i  Y e r lo su n g  der B70gen P rU m ien - 
” ® hultt¥erseh re ibuug-eB , E m iss io n  1880, der k b. 
E h .  a llg . dste ri Bod e n - C r e d i t , - A n s ta i t  wnrden 
°lgende O bligationen gezogen:

In d e r  G e w in n s tz ie h u n g  :
®8rie 268 Nr. 81 m it dem T reffer yon K  90.000

582 r 57 „ „ „ „ 4.000
,  2823 n 49 „ „ „ „ „ 2-000
„ 3944 r 39 „ B „ ,  2.000

In d e r  T ilg u n g s z ie h u n g :
Ser. 143 N r. 1—100 Ser. 1912 Nr. 1—100

'kołdry i Materace uznane wszędzie za 
najlepsze i najtań-ze. •— Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i 
trwałe od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma-

■ szyna parowa odczyszczą stare zbite pie>ze 
najzupełniej po 30 ct. za kilo. lw ó w , 

K o p e rn ik a  5.

M i k t
cli aj riie spóźni sie z wniesie­

niem oferty w celu nabycia prawa 
sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na raty. Najwyższa prowi­
z ja  zaliczki ewent. stała płaca 
Oferty pod P  N 8979 do H a a s e n -  

s t e i n  nad V o-'g ier W i e n

1  Marka ochronna: Kotwica.

|  l i l A / U l f t l j f t l  t ó ń i i Ł  t f u i U ś  .(a  
i  z  Richtera Apt©ki_ w  _Prs«ise, _ 3

U-iLi;’,lk t;u-.vszec!uiii‘ jrtkri i.CjflifcŚ.OitelSiŁfi 6<i»c
5?> r . T 2 5 j .n a c i d r a t j i e . j o ą t  w wszystkimi apłtś i| 
% bach |>oeęiiicoOszc!.,Kr.j .40 i po 2 Kr. ety imbyrga-. Śj 

* P rzy  kupnie togo y/szcdzie uifiinou&ge śrudku *j. i .-iv Jtiijmio ' .T i % " - 'J,-*n ' ' 'ji
7  domowego należy przyjmować tylko oryginału o ,g 
% butelki w imdelkłmli z naszą marką ochronną ,7

 „fećtf.'ic§“ * .tptekiEieb.tora,\vtcuezi» można »
JSHh bwi n s m m  że się. otrzymało nrormrat ';■>

RH
m

371
4 0 0
415
453

1093
1487
1561

1-  100 
„ l - l o O  
„ 1-100 
„ 1-100 
.  1 -1 0 0  
r 1 -1 0 0  
„ 1 -1 0 0  
Ser. 3489 N r. 1-

. 2032 
, 2197 , 2210 
, 2407
, 2557 

3235 
3243 

- 100.

1— 100 
1—100 
1—MO 
1 -  1.0 
1 - 1 0 0  
1 - 1 0 0  
1 - 1 0 0

Die E inlosuiig  dar gezogenen PrSm ien-Sehuid- 
J^rsehreibunjren erfolgt ani 1 . J u n i  1903 an i er 
Va »8a d e r  k . k . p r .  a l l g .  S s te r r .  B o d e a -C re d it-  
^ ń s ta l t  in  Wleu. Miit dienem Term ise  
®nischt die weitere Terziusuug.

D!e Coupons v e rloste r Pramlen - Sohuldver- 
pbreibungen werden zufolge A rt. 144 der S ta tu - 
?® Zwar fo rtan  ausgezahlt, jedouh wird d e ' Betrag 
,8 r«elben bel der EinIBsung der Schuldverscnreibun- 
Q®® vom Capital in Abzug gebraoh t.

F u r  die P ram ien-Sehaldyergehreibungen , we; 
$(« in  obiger T ilgungsz iehung  gezogen w urdeu, _ er- 

®it der B esitzer nebst dem C apiU lsbetr.ige von 200 K. 
Jjńeu m it d e m ib e n  Serie und N ununer bezeiekneten 
j®Winugt•  S k s b e i n ,  w eleher auei, w eiter an 

G ew iiinsiziehungen th e iln im m t.
,  D ie cSehste V erlosang findet am 16. Februar 
I903 s ta tt.

Ans gcl frCLereii Zieikitngen sm d uachfolgerde 
}̂ lig e  30°/0ige P ;a :s im )-Scbuw versffl' 9 ibungen b isher 

E inldsung ai«ńt p ra se a tir t  w .rdau : 
aus den G ew in n stz ieh u n g en :

153 Nurcm. r  06 Serie* 1571 N um m er 79

 ----
być pewnym, ze su; otrzymało preparat ‘ą
prawdziwy. A p t e k &  ^ g r -

R i c h t e r a  p o d  „ z ło t y m  I w e m “ |
W P ra d ze , I.  u l i c a  E lż b i e ty  5,

Ser..erie . — --------  -  „
SeriB* 1052 Num m er 93 Serie 2641 N um m er 3 _
Serie 1487 N um m er 85 Serie 2934 N um m er 36

aus den T ilguugsziebungen 
®ind yon naebfolgenden Serien  noch C ram ien-S ibuui- 

verschreibungeii a u ss ta n d lg :
161, 
448, 
584, 
690, 
773, 
883, 
952,

,I§55,

M i ,
982,

^9 9 :

! 4u ;

3843’
3963!

: 20, 23, 81, 35, 51, 139,
230, 348, 386, 389, 300,

548,
409,

498, 518, 531, 540, 582,
613, 617, 631, 646, 665, 676,

759,713, 714, 720, 736, 744,
777, 804, 830, 847, 851, 858,
916, 917, 920, 933, 936, 938,
987, 1003, 1042, 1 0 1 8 , 1064, 1078,

1133, 1144, 1146, 1147, 1174, 1176,
1228, 1233, i 251, 1284, 1310, 131-5,
1362, 1366, 1387, 1417, 1428, 1439,
1495, 1521, 1542, 154S, 1552, 1555,
1578, 1602, 1612, 1618, 3627, 1640,
1696, 1713, 1714, 1717, 1719, 1725,
1776, 1789, 1798, 1803, 1807, 1825,
1841, 1860, 1871, 1890, 1935, 1943.
2048, 2050, 2075, 2081, 2085, 2103,
2157, 2174. 2180, 2212, 2214, 2216,
2265, 2282, 2306, 2381, 2387, 2390,
2412, 2422, 2439, 2471, 2474, 2491,
2534 2555, 2564, 2606, 2u09, 2615,
2652, 2725, 2748, 2753, 2756, 2707,
28 i 8, 2835, 2840, 2845, 2846, 2858,
2989, 3001, 3016, 3021, 3023, - 3062,
3112. 3117, 3123, 3143. 31-53, 3 194,
3262, 3270, 3271, 3297, 3321, 3327,
3x48, 34 6, 3457, 3467, 3469, 3483,
3509, 3510, 3516, 3531, 3538, 3548,
357- 3594, 3609, 3-42, 3648, 37u3,
3734, 3747, 3772, 3803, 3805, 3819,
3844, 3906, 390-9, 3914, 3920, 3928,
3972, 3976, 3981, 3988.
Wieu , den 17. Noyember 1902.

1318,

2513,

Gewinnstseheine.

] > i e  l > i r e o t i o n .

Jak* "KSeJf Sjjp.ayainoś<5 od 
lai 38 pc-iecas- z^akosaitB 
w yrisby z fa-

. b ry k i fengieiskicj 6 0 0 . H i- 
'• dft-S S Bor. 1; •V!-..v.- go 

I i.-:, r frtkiic. i 
8oż--' stukłewi i d e m w i .  
kuchenne olastyczae do ciast

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nsiy-iski. Brzytwy 
aisgielskio od korcu 4 do 6 
MoRckelsa i Arbnisza. Ma- 
ssyiski do strajż^nia wło' 
s ó t i .  K « ic g d a («  eg ro d n id B ?  po 

con.aoh moiliwift niskich

A n to n i  H a l s k i
'n a u d e l  jŁ e iS M za a y  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c l o .  1. 9 .
Oftn-.ii3.fi irS typw.T-3^.

Potaniały! 
r© ryby

w baudlu towarów korzennych i spożywczych

EDWARDA WACŁAWKA
Lw ów , pl. Halicki 10 (liala targowa)

Godzien świeży transport szczupaków, karpii 
i linów na każdą wagę 1 cenę, przy większych 

zakupnach odpowiedni opust.

-x . jg a a a ^ M ^ a ia M ig s a w w a w MaBSMnwB

P rasy  do s ian a
do opakowania siana, j 
słomy lnu, wełny ( 

wełnydrzewnej.skór, I
torfu i prasy do 

skór fabrykują w 
znakomitej kon­

strukcji i ja,- ] 
kości

j F li .  M a y la r th  <&, o .
Wiedeń ll .l l , Fabryka maszyn 

| rolniczych i do przerabiania owoców.
K atalogi bezpłatn ie.

Odbyt, jak im  eieszy się odoaw na 
utrzym yw ana w moim M agazynie 

Herbata 
Mmiopol z Rączką, zpowodował 
nieuczciw ą k m k ureneyą  do naśladow an ia  
używ anych u m nie opakow ań pod w zglę­
dem barwy i jakości papieru , w zględnie 
naw et do podrab ian ia  mej m ark i ochronnej.

Nieuczciwe te m anipu laeye m ające na  eelu 
w prow adzenie w b łąd  Szanownej Publiczności, po- 
e ąg a ją  za sobą ten  skutek, że Szanow na P u b li­
czność nabywa w dobrej wierze zam iast mej 

Herkaty, 
tow ar m niejszej w artości.

W  obec tego upraszam  Szanowną Publiczność 
na  prow incyi p rag n ącą  nabyw ać 

H e r l m i t ę
z mego M agazynu pochodzącą, aby dokładn ie  uwa­
żała na  oba powyższe znam iona.

Ażeby dociec naśladow anych etyk ie t odem»'>£ 
n ie  w ychodzących, postarałem  się o to, że w szystkie 
moje 

Herbaty
są od. 1. lip ca  b. r. opakowane w p ap ie r, n a  któ­
rym  znajduje się T 7 -© d .z i .y  s x l s ,1s  

M o n o p o l  z  R ą c z k ą .
N a okoliczność tą  pozw alam  sobie zwrócić 

szczególniejszą uw agę Szanownej Publiczności.
C tlera p rzekonan ia  się o is tn ien iu  wzmianko­

wanego wodnego znaku, należy etykietę m oją wziąć 
pod św iatło , a  przez eałą  szerokość w idoczne okażą 
się słow a:

M o n o p o l  i  R ą c z k a .
Herbata,

k tó ra  nie je s t  opakow aną w p ap ie r zaopatrzony wyż 
w spom nianym  wodnym znakiem , n ie  pochodzi z mo­
jego M agazynu. W raz ie  nabycia  je j, proszę przesłać  
mi etykietę z herbaty , a  zarazem  podać łaskaw ie  
gdzie nab y tą  została.

Z MAGAZYNU HERBAT i WIN

Juliusza Ĝ ossego w Krakowie.

Kuryer Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  1 2  o t .  =

Singera Maszyny do szycia
wzorowej konstrukcyi 1 wykonania dostarczam 

po cenach hurtownych.

,  N r. 448 S ingera  p ierścieniow a
m aszyna do szycia o eleg. w ykoń­
czeniu z wszelkim i p rzyboram i i po­
k ryw ą najw iększej pew ności i szyb­
kości w szyciu, więe n iezrów nana 
m aszyna d la  han d lu  i przem ysłu. 
Cena sklepow a 150 tylko za  70  K.

K a ta lo g  ro w e ró w  i  m aszy n  do szy c ia  n a  
ż a d a u ie  b e z p ła tn ie .

N r. 44o. Wysono ram ienna m aszyna do szycia 
Singera silnej i trwałej_ budowy, ręczna  z pokryw ą 
wrzelkiem i ap ara tam i i  p rak tycznym i nowościam i, 
najulubieńsza m aszyna d .a  użycia domowego. Cena 
skiepow a 65 tylko za 40  K.

N r. 442 S ingera  nożna z e leganeką  pokryw ą 
5-letnia gw araneya. C ena sklepow a 90 za  49 K.

N r. 443 S ingera  Medjurn z pokryw ą 64 K. 
P o w a b n a  e lo tw o ś ć !

Fłstolel odtylcwwy am erykański!
z 2 m/m patronam i 
jak o  przynależy  to- 
śeią ze sreb rn ą  rę ­
kojeścią o silnym  
strzale. Cena z 25 
ślepem i nabojam i 
3 koron bal. Zwój 
z 25 nabojam i 

halerzy .
jgĘT' 12 K. lo rneta  połowa i  do teatru  
ł e tu i skórzanem  kom pasem  i rzem ie­
niem  do przew ieszenia o najdoskonal- 
szem w ykonaniu. Model „Zeus'1 o po­
dwójnej perspektyw ie na jlepsza  i na j­
praktyczniejsza lo rneta  połowa, do 
sportu , tea tru , jazdy  konnej, polow ania o doskona­
łych  objektyw aeb aehrom atyeznych, kosztuje kom­
pletna  zam iast 40, 12 kor. L ornetka  dam ska 8 kor.

Tylko 7 1' kor. kosztu­
je  m aszyna do obcinania 
włosów w ykonana z n a j­
lepszego m ate ry n łu  zdo­
b y ła  sobie z powodu swej 

dobroci i porządnego w ykonania szerokie uznanie. 
S k ład a  się z dwóch grzeb ien i nasadkow ych do obci­
n a n ia  na  długość 3, 7 i 10 m/m 1 sprężyny sp ira l­
nej rezerwowej (rączk i niklow ane). C ena Kr. 7-50 
takaż sam a do brody Kr. 6. W ysyła  n a  prow ineye 
za zaliczką

M . R u n d b a k i n
Wiedeń IX/i. De^gasse Nr. 3.

Mr O\V ĆA- h-JJ-J-cu AiW W
Fistolet odtylcwwy ai

la lerzy .

H

H ę c z a j i  h m  Z p n a d z t n ie
Akcyonarynszow Lwowskiego akc. Zakładu zastawniczego

odbędzie się
dnia 16. grudnia b. r. o gedżinie pół do 6-tąj po południu, w lokalu Zakładu 

ul. Karola ludwika 3 I. piętro, z następującym porządkiem dziennyn:
1. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu.
3. Wybór członków Zarządu w obec c. k, Notaryusza.
4. Wnioski członków.

P. P. Akoyonaryusze, którzy na tera Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocników 
zech ą wziąć udział, ^mni  akcye swoje na 8 dni przedtem w biurze Zarządu 
złożyć" w zamian czego otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wyboru 
z oznaczeniem ilości głosów.

Lwów, dnia 28. listopada 1902.

Altred Dzikowski, Ludwik W iniarz,
członek Zarządu. Przewodniczący.

Dr. Jan Rosner,
Zastępca Członka Zarządu.



S p e c y a l m y
R z a d k a  # k a z y a !

s la c . Ia .- n l j U j n t o l e i  c e i » a t
■ w e  L w o w i e ,  -dlicea# S 3 r ł£ s t - u .s ł£ a ,  1_ 2 ,

sprzedaje choduki ceratowe w najlepszym gatunku po zniżonej c e n ie  tylko w  poniedziałki, wtorki i  ś r o d y :  szerokość 70 cm. metr 7ó et., szerokość 90 cni- 
metr 90 ct, i poleca następujące specjalności: Dywany z linoleum , clrodriki, przedśeióZki p ized  um ywalnie, obrusy na sto ły  jadalne w każdej wielkości, fartuszki

damskie i dziecinne, prześcieradła gumowe i  t. p.

P o p iie rą jL iy

wyroby krajowe

rękodzieła polskie

Je d y n y  w e  L w o w ie

wyLor.anycii w kraju
po cenach najniższych

F il ia  Z w iązku  h an d low ego  nrzem . M o l .  itra w eó w  z  Im m
z»trudnią i organizuje majstrów i czeladników krawieckich

pl. Halicki 7, róg pl, Bernardyńskiego
(gdzie Centralna Kawiarnia)

W ie lk i skład 2Ł S7T?
kr^joftych i ang jlskictt

Zamówienia wykonuje się pierwszorzędnemi 
siłami fachowemi, po cenach najumiarkowańszych.

w Pasażu Mikolascha
c c i i g l i c y  l ź Z x este j

Ji2uovszy francuski

Chromo- Jofoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =4 

Wihcki nahry =  podróże =  Stolice iwla» 
ta =  Wyprawy naukowe =  WypaSki histe* 
ryczne =  Obrazy z postępu cywiiizacyi =  
Sztuka i uanka =  itD. itO.

— Zmiana obrazów co tygodnia —
Od 30. listopada

C z z rn y  la s  n ad  R en em
l O  %st>„

Otwarte od 10-tei rano do IC-tcj wieczór.

P ie rśc ionk i zaręczynow e — Szpilk i 
ślubne — K om pletne w yprawy 
w k ase tkach  — oraz w szelkie biżu 

te ry e  poleca

F r . S w a p i e w g k i
jubiler, Lwów, ul. H a lick a  1. 15.

100— 300 zł, miesięcznie
zarabiać  mogą osoby każdego stanu  we w szyst­
kich m iejscowościach pewnie i uczciw ie, bez 
k a p ita łu  i bez ryzyka przez sprzedaw anie 
p raw nie  dozw olonych pap ierów  państw ow ych 
i losów. — O ferty przy jm uje  L u d w ik  O s te r-  
r e lc h e r ,  V III., D outschegasse 8, B udś?pcszt.

K ujngfly u źrodŁi k r a jn e g o !
V, k lg . najw yborniejszych cukrów  deser. z łr . 1-20. 
1I2 k lg . herbatników  m ieszanych  złr. 1.
*/, k lg. 'C zekolady doskonałej po 70 ct. SO ct. i 1 z łr . 
Oa-cao odtłuszczone proszkow ane zhlesane przez 

pp. lek a ray  po 40 ot. 75 ct. i 1 z łr , 50 ct. 
H erbaty  Chińsko-rosyjskiej św ietnej paczka 50 ct. 

poleca

J E L m

właściciel parowej fabryki- czekolady i cukrów 
we Lwowie ta , Kopernika. 1. 3, opok Pa­

sażu Mikolaslfiha,
Zam ów ienia z p ro w in c ji w ysy ła  się odw rotną pocztą  

za  pobran iem .

, najlepsze gatunki o
f t W  j f  smatra czystym. i aro*

1 |  matyesnym  po ct. 90 , 96 , zł. 1> 
zł. 1.01 i 1.08 za pół kilogr.

pole<Ia-: 
g a n d f t l  h e r b a t y  i  k a w y

Kdmimda Bledła, Łwów>
K.OFEBIICKI i S¥M

optyoy 1 mechaaioy,
I . w d w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają  

po cenach najtańszych okulary, cw ikiery, lornetji 
barom etry , ciepłomierze, m ikroskopy, drzw onki el«'

k tryczne  etc.

N ap raw y  naji*' 
n iej i n a jry ch le

Z am ów ienia 
z p row iney i z? 
ła tw iam y punk 

tualn ie.

Orebss©
od wyrasu petitem 8 haierzy, tłustym

p#titem 4 B Ś kn y,
  '  !

M w i t ż j  m i ó d  d e s e r o w y  k u racy jn y , w łasu a  I 
pasieka, 5 k lg r. fi kor. 60 ba l. franko. Odbiorcy j 

bardzo zadow oleni. Korzenienie?, fliłi, naucz. Iwan 
ozany pl.
    _ _  -  ^
f i l p m e d a m  niezw ykle ciekaw ą am erykańską po- !

w ieść fantastyczno-naukow ą LI jycJ’a „Łlidtirńpa : 
K ies z(emi“ (n k m ieajrie  tłum aczen ie) 2 i-pore illu - ; 
strow ane tomy. — „E tido rhpa" B iuro dziennników , i 
Pasaż H ausm ana.

Epilepsj m.
■ M W w M S M U K i M  I " iriWiriU||W I l l ^ h l

Kto cierpi padaczkę kurcze i i. p. stany ner­
wowe niech zażąda gratis d- tyczącą broszurę 

ze Schwauen-Apotheke, F ra n k fu r t a . M.

Je d y n a  w e  L w o w i e  sp e c ja ln a  pracow nia 
ko łd er i m ateraców

JÓZEFA SCHUSTESA
L w ó w , u l .  K o p e rn ik a  1. 5 . (5)

poleca m aterace  w łosienne 3 poduszki po zł. 12 50 
14. 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 i 30. M at«r*ee z m or­
skiej ro śliny  po 6, 7, 8 z łr. S ienn ik i zw ykłe i  sp rę­

żynowe poduszki, p rześc ierad ła , koce i t. p.

JU LIAN  HELL2S
to n c e sy o n o w a n y  m ech a n ik , optyk

poleca po cenach n a jtań szy ch  in a te ry a ły  optyczno- 
m echaniczne i m iern icze  jakoteź  urządza i napraw ia 
grom ochrony, telefony i dzwonki elektryczne. Lwów, 

ul. T rybunalska I. 16.

Przeprowadzenia
pat. w o ły  6  i 8  m etr.

Gwara icya za oałcsći
52 własnych wozów meblowych -.afcent.

CARP iJ R L L IN E S
Wiedeń, Sehcttenring 27, 

Budapeszt, Arany Janos Efcza 84.
Lwów, Jłigldlfońska 22.

Toiefon 408.

1  drukarni W L  ł is z iń s fsg s , ul. Czarnie

Uznany za naj*i.rovrszy pokarm dla p c w  
wszelkiej n ts jj. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5-kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekt® 
t>.-/płatnie. Fattlnger i Sp. M iedea IV., 
W iedeaer B.i-mptstrassę .Nr. S. Otrzymać 

można we wielu sktop&ch.
0 |trzega się przed naś'Ladownictwami.

JH iitii 1 /Ł iLi^j £>

ciasto dla im®

W a ż n e ! ! !
Dla Świetnych

c .  k .  S ą d ó w  i  I r z ę d e w
ic o p le t i i i e  nrządzonB p r a sy  antograflc.ziie, 

j a M e ż  f s z e l l i e  p r Ą o r y  do ty ch ,
m ian o w ic ie :

Płyty czynkowe
Czernirilo autograficznc w puszkach pu ifc, 1U, 

'h  klg.
Czernidlo piórowe w puszkach po 1jB, Vi, 1h > 

klg.
P -epara* au to g ra fiem y  
A tram ent autograoczny D arnera 
A tram ent autografie,sny Leonhardiego 
A trament autografiozny we daszkach  hlaszan- 

nyoh po 1U i litr.
T ektury  do p ras
Guma a rab sk a  dc p ras
Gąbki i grzybki do czyszczenia p ras
Kreda do czyszczenia płyt
P ap ier szm irglowy de czyszc/en ia  pły t
Tusz autoft aflcAiy w isskauh i-sy .
Tusz litbgr ificzny w laskach 
PokofeJ litogrsftczgy 
"r erpefllyaa USmcuska d« p ra s  
Hektuuffefy potowe 
KlbSa t.ek to ji afiezna najlepsza 
A tram ent h M to g ra fić in y : czarny, 

czerwony, nieb:es .i i zielony 
A tram ent do p isania I kopiowania we flaszkach, 

kam ionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do p isania konceptowy, kancelaryjny 
i minssieryalny 

P ió /a  s.a lcw e do pisania 
Ołówki H ardtm utha czarne i kolorowe

poleca najtaniej
Jedyny w yłączny skład

Alojzego Jubilera
Lwó&', Rynek I 38.

fioletowy,

Skrzynki mostowe golowe są do Nr. 12 i żą^ąierają tak  dużo. p rzepyw nych  wzorków, że iu d en  
posiadacz kotw icznej sk rzynki budowlauej nie pois u iea zaniedbać, dokupić je  sobie jako dopełnienie. 
Bliższe szdzegóły o n ich  i o n o w y ch  ń k ład an k i.fli S a tu rn  i  M oteoi1 zn a jdu ją  się w nowym ilustro ­
wanym  cenniku, k tó ry  p rzesy łam ’/  bezp ła tn ie  i f-anko. K upow ać uależy  ty lk o  s k rz y n k i  c  s l» t  < ł  
m a r k a  K o tw ic a , gdyż w szystkie inne skrzynk i budow lane są ty lk o  n a ś la d o w n ic tw a m i R ic h te ra  
‘. r y g i n a :n cg o  f a b ry k a tu .

I?o nabycia  we w s z y s tk ic h  lep szy c h  krajow ych  i zag ran iczn y ch  h an d lach  z za­
bawkami.

F 1.  A d .  R i c h t e r  &  C3i-a., ^król. jfSdw otńi i szam belańsey dostaw cy. K a n to r  
i  s k ł a d : I .  O p ern g iisse  16 , W 1 E D F Ń , fa b rrk a  X iII ./i  (H ietz ing), R u d o lf s ta d t ,  N o ry m ­
b e r g a ,  O lten , R o t te rd a m , S t. P e te ro b i i rg ,  N o w y -Y o rk .

O d d z i a , :  t o w a r o w y

LM'ovvskiej Filii
Banlti galic dia haudL i (tr^smysh

Ł ' w o w ri © .

w y b o r o w y  w ę g i e l  kamienny  
z pierwszorzędnyejf krajowych i górnoszląskich 
kopalń franco do każdej sta ty« kolejowej i przyj­
muje zlecenia w bierze swem we Lwowie, ulica 
Jagiellońską 1. 3, i. piętro, a na węgiel Krajowy 
także przez swyeh zastępców pp.

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie,
Wi!kelma Arnoida w Stanisławowie,
Dawida Tan?!enbauma w Przeworsku.

1 K r . (Sarsąiea Wł. /. ■ P»pi«r fkbryki psfiarti J. wialiewskięh.


